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AZET
Wychodzi codziennie o godzinie -5 po poładnhs 

żyjątkiem dni pcświątecznycb.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iD hal., 

pocztą 16 hai. — Biura Radakcyi i Administi^cyi 
,l6a Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycys miejscowa 

S Agencji dzienników SŁ Sekctowskieae. Paaal 
“ SiiSKannf !. 3. — .Listy należy frankować.

Seklamseye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi n r. 88.

Pi ennmerata z przesyłką pocztową wynosi r Ł a n ie  32 IŁ, p ó łro czn ie  16 K., k w a rta ln ie  8 K., 
m iesięcznie 2 K. 70 h. — W*jfcż||ca: rC-oznie 24 K., półrocznie 12 K., k w arta ln ie  8 K., mie­
sięcznie 2 K. — Prenum erata zag ran iczn a: W Niemenach 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 fe. miesięcznie.

„Pmwaifnik aaakewy I literacki", dedatefc. miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakśe ci tylko, kiómy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipea do końca g ĵdnii*, ówderóroczai i miesięczni za dopłatą pierwsi ł K. §9 h., drudzy 38. h. „prze- 
wedslk" srensmerowany osobno koaztoje § E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbowe pe 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osóo i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hansmanna I. 9. I w biurze Lodwl> 
ka Plohna ul. Karola Lndwlka I. 9; we Jrrancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenn.a.

CZ^ŚĆ TJEZĘBOWA

Obwieszczenie

e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
Studnia b. r. do 1. 151.921 o unormowaniu 
aż do odwołania przywozu zwierząt i mięsa 
* krajów korony węgierskiej do królestw i 

jów reprezentowanych w Badzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędpwym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwów- 
skiej.
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Livów, 16 grudn 'a.

OsUtnie wypadki w Wenezueli zwró­
ciły powszechną uwagę na tę rzeczpospolitą 
Po udrnowo- amerykańską, która od dłuższego 
ez»su daje ciągle słyszeć o sobie to jako pole 
nieustannych „pronuneiamentów" i walk do­
bowych między przeciwnymi obozami poli­
tycznymi, to jako źródło zatargów z zagra­
nicą, jak n. p. w niniejszym wypadku. ^Po­
zostawiając na boku znane już dobrze przy- 
e*yny i znaczenie konfliktu rzeczpospolitej 
z Anglią i Niemcami, — warto przypomnieć 
Najciekawsze szczegóły o tyra kraju i o za­
mieszkującym .go ludzie, pozwalające ocenić 
rozgrywające się wypadki.

Pięć razy większa, eo do obszaru, od 
-Anglii razem z Irlandyą, Wenezuela T>d po- 
hdnia przytyka do Brazylii- od wschodu do 

Gujany angielskiej, a od zachodu do m c z - 
P°spolitei-Kolumbii. Od północy i północne- 

Wschodu oblana morzem KaraibsBeirr, 
posiała znaczną liczbę doskonałych portów,

najważniejszy z nich jest La Gujara, port 
stolicy rzeczypospolitej, miasta Caracas. Lu­
dność tego blisko 600 tysięcy kwadratowych 
mil angielskich powierzchni liczącego kraju 
wynosi zaledwie półtrzecia miliona głów \ 
są to przeważnie metysi czyli mieszańcy, 
w których żyłach obok europejskiej płynie 
tikże krew indyjska i murzyńska. Procent 
ludności białej, czystej, bez przymieszki, wyno­
si zaledwie jed en ; negrów spotyka się jeszcze 
zaledwie tu i ówdzie; Indyan doliczono się 
w roku 1890 około 328.000, z czego około
240.000 skwalifikowano jako cywilizowanych,
20.000 jako napółcywilizowanych, a 60'.000 
jako „niezależnych" _ to jest* w stanie natu­
ralnym, dzikim, — niecywilizowanych. O sto­
pniu cywilizacji może jednak dać wyobra­
żeni* fakt, że z ogółu ludności zaledwie
60.000 umieją czytać i pisać —- nic też dzi­
wnego, że agitatorzy umiejący porwać mową 
słuchaczy, mają nieograniczony wpływ na 
masy, nieprzystępne dla prawdziwej kultury
i cywilizacji. — Cudzoziemców jesp|Ogółem 
około 50.000; z tego przeważna część Hi­
szpanów' i Kolumbijczyków, — dosyć F ran ­
cuzów i Anglików. Niemców jest zaledwie 
około tysiąc*, ale opanowali oni cały wielki 
handel, wypierając Anglików i inne narodo­
wości, mieszkają zaś wyłącznie niemal wzdłuż 
wybrzeża. Niecący są też głównymi wierzy­
cielami republiki, na 60 milionów marek 
bowiem — które wynosi dług państwowy — 
prawie polewę tej sumy pożyczyły W ene­
zueli Niemny.

Wenezuela jest krajem z natury boga­
tym ; złoto, srebro, miedź, żelazo, arfj.lt znaj 
dują się'Lam w wielkiej ilości, eksploatację 
jednak wszystkich tych przyrodzonych bo­
gactw pochwyciły w swe ręce zagraniczne 
przedsiębiorstwa i spółki. Po części w sku­
tek tego, uo części zaś % powodu cągłyoh 
wojen domowych, Wenezuela podupadła ma- 
teryalaie i ekonomicznie, zarówno eksport, 
jak i import obniżyły się znacznie.

Kraj wzgórzysty, pełen uroczych dolin 
i wysokich gór, posiadający bogatą, tropi­

kalną wegetacyę, wspaniałe niebo i klimat, 
ma być nadzwyczaj malowniczy. Stolicą kra­
ju jest miasto Caracas, liczące 70 000 mie­
szkańców, a posiadające urządzenia europej­
skie, operę, Towarzystwo muzyczne itd.

Wenezuela nie posiada znaczniejszej 
armii stałej, a nieregularne jej rezerwowe 
zaciągi nie mogłyby stawić przez dłuższy 
czas oporu regularnej armii europejskiej. Co 
innego na wypadek wojny podjazdowej — 
Wówczas Wenezuelame, znając dobrze gó­
rzysty teren, mogl.bv wojnę długo przecią-. 
gnąc" i walfc» musiałaby wiele ofiar po­
chłonąć

Obecny prezydent Wenezueli, Castro, 
jest nawpół iadyaainem (andino). Jego współ- 
krajowey zowią go „cavitoJ małym kapra­
lem ; on. sam siebie zowie generałem. Burzli­
wego usposobienia i awanturnik, przyszedł 
do władzy w ten sposób, że stanął na czele 
kilkudziesięciu podobnych sobie, aby obalić 
ówczesnego prezydenta Andrade. Wkrótce 
dowiódł, że p^hada istotne zdolności na 
przywódcę. Zwycięstwo za zwycięstwem to­
warzyszyło jego sztandarowi, — zastępy zwo­
lenników jego rosły — a ponieważ Castro 
ma także znakomity dar wymowy, porywał 
ciemne masy i postawi* na swojem. Dzisiaj 
ten despota liczy zaledwie 40 la t;  przyja­
ciół i zwolenników swych obsypuje pochleb­
stwami i łaskami, nieprzyjaciół i przeciwni­
ków, o ile ich zdoła dosięgnąć, druzgocze. 
Głównym jego przeciwnikiem jest Matos; 
bardzo bogaty i utalentowany, jest on jednak 
dla szerokich mas zbyt wytworny; nie umie 
ich olśnić i porwać za sobą. — Castro w 
pałacu swym Casa Amarilla, urządza wspa­
niałe przyjęcia i przybrany w kapiący zło­
tem mundur generalski, przyjmuje z łaska­
wym uśmiechem dyplomatów europejskich. 
Teras pokazał irn kły dzika i pazury ty- 
grysa.

Taką jest Wenezuela i takim jej pre­
zydent.

Nowi parowie Austryi.

Depesza z W iednia donosi, że Najj. 
Pan zamianował 27 nowych dożywotnich 
członków Izby panów. Są to .

Tajny radca i szef sekcyi Andrzej bar. 
B a u m g a r t n e r ,

właściciel dóbr Manfred hr. B a i e l l i  
d i  Y r a n o ,

adwokat dr. Tomasz C e r n y  w Pradze, 
właściciel dóbr Henryk br. C l a m  

M a r t i n i e ,
tajny radca i były Minister baron D i- 

p aul i ,
przemysłowiec Antoni D r  eh  e r, 
tajny radca Adolf hr. D u b s k y ,  
właściciel dóbr W ładysław F e d o r o ­

wi cz ,
(właściciel dóbr Okno w Galicyi, uro­

dził się w roku 1852. Studya odbył w Aka­
demii Terezyańskiej, poczem poświęcił się 
gospodarstwu w swych dobrach. Znanym 
jest z gorliwego popierania przemysłu do­
mowego, a za jego inieyatywą rozwinął się 
na Podolu przemysł kilimkowy. W r. 1887 
podczas podróży ś. p. Cesarzewicza Rudolfa 
po Galicyi, zasłużył się około urządzenia wy­
stawy etnograficznej w Tarnopolu).

profesor Politechniki niemieckiej w P ra­
dze dr. Fryderyk G i n 11,

przemysłowiec Wilhelm G i n z k e y ,  
tajny radca Dominik hr. H a r d e g g ,  
generalny dyrektor kolei północnej Ry­

szard J  e i 11 e 1 es,
prezydent galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego dr. W ładysław 
K r a i  ń s k i ,

(Urodzony w Sękowej Woli w Galicyi, 
liczy lat 61. Ukończywszy wydział prawni­
czy na Uniwersytecie lwowskim i uzyska­
wszy stopień doktora praw, studyował dalej 
ekonomię narodową i umiejętności skarbowe 
w Londynie i Paryżu, był przez kilka lat

S)

JCsiążd Savelli.

K o n s t a n c y ?  O k r a s z e w s k ą .

(Ciąg dalszy).

Te wyrazy Donna Olimpia wymówiła 
z dumą, nie dlatego, by obstawała za rocizina 
Sianów) lecz było to w niej echo patrycyuszki 
a dawnych czasów, broniącej równych so­
bie, przeciwko mieszczanom. Tonina uczuła się
^draśn ię tą , lecz nie nie odpowiedziała.

Przez chwilę obie rozmawiające znaj­
dowały się pod wpływem przykrego uczucia. 
Donna Olimpia spostrzegła niestosowny zwrot 
rozxaowy, a chcąc zaskarbić względy Tondny 
Usiłowała złagodzić cierpkość swych wyra­
zów.

— Przyznać trzeba, żeś ładna, a FraR- 
c*sko ina dużo przyjaciół.... Gdzieś go po­
znała ?

— Ach! gdybyś wiedzis-Jb!... Spo- 
str-egi mnie na ulicy i zdała szedł za maą. 
“ż do mieszkania. Byłam prawie dzieckiem: 
nie zwróciłam na to uwagi. Moja towarzyszka 
§o dostrzegła. Była to osoba nieco starsza 
z podupadłej rodziny. Rodzice faoi wzięli ją  
dla mnie na towarzyszkę przechadzek. Na­
zywała się pani Lizetta. Od niej się dowie­
działam, że ■Francesko jest jedynym synem 
zn&rkiza Riano. Nazajutrz i dni następnych 
spotykałam Franceska na spacerach. Czwar-

dnia, czekając na Lizeitę, widziałam go

pod mojem oknem. W tej chwili, postawiłam 
wszystko aa kartę, rzuciłam mu kwiat z bal­
konu; podniósł go i uśmiechnął się do mnie. 
Nestę.pnie na Piąci o upuścił nieznacznie 
kartkę] kolo mnie.

— Naprsrwdę? zawołała Donna Olimpia 
zgorszona. — 1 ty ją  podniosłaś, & pani Lizetta 
pozwoliła ci przeczytać ten li. t ?...

— Cóż w tein alego?—- odrzekła Tonina, 
zatopiona w tych wspomnieniach. -  Pani Li­
zetta pomogła mi nawet list przeczytać — by­
łam zanadto wzruszoną; — pisał mi o swej 
miłości ku mnie — zawiązałam z mm kore­
spondencję, a gdy miałam pudełko pełne 
jego tostów, przyrzekłam mu spotkać się z nim 
w kościele podczas majowego nabożeństwa. 
Spytałam go wtedy, jak mam się zacho­
wywać względem rodziców, którzy się już 
zaczynali domyślać czegoś. — FrancOsko przy­
sięgał rni,_że]się ze mną ożeni, i przy pierwszej 
sposobności przedstawił się memu ujcu. Od­
tąd me odstępował innie; rodzice moi byli 
zaniepokojeni, czy młody patrycyusz nie za­
żartuje sobie z ich córki. Co do mnie, to by­
łam spokojną; ojciec iwój wszakże prosił F ran ­
cuska, aby zaniechał ‘ zbyt częstych wizyt, 
gdyż oddala to innych starających się o rękę 
eónn. Francosko odpo wiedział na to, ze się 
ze mną ożeni, jeśli mu na to ojciec zezwoli. 
Wiiisz jakie imstapTy sceny.... Pewnego w il^ 
czora.... m e . przyszedł, ant następnych dni 
też go nie widziała*®, myślałam, że umrę 
z mep&soju. Ojciec mój udał się po wiado- 
tn ości do pa!acu Biarjńw; powiedziano mu, 
że FraAeesko wyjechał do Neapolu, nie zo­
stawiając adresu. Ujrzałam go w dwa lata 
później, gdy wrócił z podróży na Wschód; 
napisałam, do niego, wymagając zdania sprswy 
ze swe^o postępowania. Franaósko był nie­
pewnym siebie,‘zimnym.... Rodzice moi obra­
żeni zakasali mu wstępu do nas. Wtedy to 
pani Lizetta okazała, się prawdziwą moją 
przyjaciółką: potrafiła przekonać Franceska,

że mnie skompromitował, że z jego powodu, 
odmówiłam dwie partye, że mnie już nikt 
nie zechce, przemówiła do jego prawości i 
honoru. W końcu Fraagesko postanowił się 

ną ożenić. Markiz Riano nie odmawiałze mr..., ---- 1 ----------  Markiz Riano nie odmawL.
zezwolenia, z powodu pelnoletności syna, po­
znać ranie wszakże nie chciał. Oto wszystko!

Blade policzki Donny Olimpii, zabar­
wiły się pod wpływem tej ożywionej roz­
mowy.

""W tej chwili ukazał się Francesko i 
przerwał rozmowę dwóch przyjaciółek. _

— Przyjdźcie jutro wieczór na obiad — 
rzekła księżna zwracając się do Toainy — 
rada was będę widziała.

Tonina wróciła do domu, zaciekawio­
na dziwnem zachowaniem się Douay Olimpii. 
Nie rozumiała w jakim cela Olimpia zada­
wała jej różne pytania, na które odpowia­
dała tylko dla tego, by przyjaciółkę po­
budzić do zupełnego wynurzenia się.

Postanowiła więc to wyjaśnić i dnia 
następnego gruntownie Donnę Olimpię wy­
badać. To też nieznośnie długim wydał się 
jej czas do wieczora.

Spotkanie przyjaciółek było czulsze, 
jak gdyby poufne zwierzenia dnia poprze- 
daiego, bardziej je do siebie zbliżyły. Obiad, 
chociaż w małem kółku przyjaciół, był jak 
zwykle solenny i długi.

Gdy wstano od stołu, każdy powrócił 
do ulubioaegp zajęcia, któro poprzedniego 
dnia przerwała spóźniona pora.

Książę],pośpieszył do zielonego stolika, 
księżna usiadłszy na szrzlongu, przywołała 
Franceska, a Donna Olimpia poprowadziła 
aa balkon Toninę, pragnąc dalszego ciągu 
przerwanej wilią rozmowy. Pierwsza ozwała 
się Tonina:

— M yśhbun dużo o tobie wczoraj wie­
czorem, byłaś tak zamyślona. Wierzaj mi,

— Pomogłabyś mi?
— Ja?  w jaki sposób?
— Tak ty ! Potrafiłaś zmusić Fraace- 

ska do małżeństwa, przeciw jego własnej 
rodzinie — przeciw wszystkim...

— Nie rozumiem, Olimpio, o co ci 
chodzi; kto jest przeciw tobie i w czem?

— Ir^i ciw mnie?... są wszyscy! zaczy­
nając od Mullera. O! ten niegodziwiec!,.. 
j u ż  cały Rzym o tem mówi. Ty także słysza­
łaś zapewne, że się Marek Antoniusz żeni 
z Amerykanką dla pieniędzy. Muller mówił 
o tem wczoraj z moją matką.

Rozpłakała się. Łkania zdławiły na 
chwilę jej słowa. — Już miesiąc cały — 
mówiła jakby do siebie — jak czekam na 
niego, a zaaku życia nie daje!

— Chciałabyś wyjść za Savellego?
— Jest to cel mego życia. On powi­

nien się ze mną ożenić: W  dzieciństwie, 
gdy nas widz:ano razem, nazywano młodą 
p a rą ! Wyrośliśmy razem — zawszem go 
kochała! Myśl, że z czasem będę jego żoną, 
dawała mi siły do znoszenia okropnego życia, 
które mam w udziale, pewność szczęścia 
otwierała mi niebo, była to nagroda obie­
cana mi za moje cierpienia. Nie skarżyłam 
się nigdy: dziś zanadto mi ciężko ! On mnie 
kocha czyż mogę o tem wątpić po tylu do­
wodach. Leća... gdym go widziała ostatnim 
razem, był obojętny, jakiś dziwny.,, już z 
pewfiośeią intrygowano przeciwko mnie.

— Pisałaś do niego?
— Pisać do Marka, Antoniusza! nie 

potrafiłabym — nie wiem, jak się wziąć do 
tego.

— Do człowieka, którego kochasz?!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
— — - -  ̂ i] U'.H IX I J KjKKJ T » X X-J '
że dużo mam przyjaźni, dla ciebie. G 
też mogła cieszyć się twojem szczęśei

Gdybym 
ęseiem !
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zatrudniony w jednym  z wielkich instytu­
tów finansowych we Francyi, a powróciwszy 
w 30 roku życia do kraju, poświęcił się z 
całym zapałem administracyi dóbr swych, po­
łożonych w pow. przemyskim i brzozowskim. 
Do r. 1891 trzymał się zdała odbycia publiczne­
go. Dopiero w tym roku wybrany z kuryi 
w’elkiej własności do Bady państwa, brał 
żywy udział w pracach Izby i zajął powa­
żne stanowisko w Kole polskiem; przy po­
nownych wyborach nie postawił swej kan­
dydatury, pragnąc powrócić do zawodu zie­
mianina. W r. 1898 zaufanie współobywa­
teli powołało go na ważne stanowisko pre­
zesa dyrekcyi Towarz. kredyt ziemskiego. 
Wyborny znawca stosunków finansowych i 
ekonomicznych oraz rolniczych kraju, jest w 
tym kierunku siłą znakomitą. W r. 1898 
otrzymał krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa.)

właściciel dóbr i literat Władysław 
Ł o z i ń s k i ,

(Urodzony w roku 1843, po ukończeniu 
studyów uniwersyteckich, poświęcił się pra­
com literackim, redagował Dzwonek i Dzien­
nik literacki, wstąpił potem do redakcji Ga­
zety Lwowskiej, a w latach od roku 1873 do 
1883 stał na czele tej redakcyi, zasługując 
się bardzo około podniesienia dziennika. N a­
stępnie wziął udział w życiu politycznem 
jako poseł do Eady państwa i Sejmu, po­
wrócił jednak po pewnym czasie znowu do 
swoich zajęć literackich, dzieląc te zajęcia 
między literaturę nadobną, oraz sztukę pię­
kną i studya z zakresu historyi sztuki. Wy­
bitny uczony i znakomity literat, wydał sze­
reg dzieł wielkiej wartości — (wystarczy 
przypomnieć dzieła o dawnej sztuce lwow­
skiej i o „Patrycyacie i mieszczaństwie lwow- 
skiem“), a nadto położył niemałe zasługi około 
rozwoju sztuk pięknych w kraju, jako dłu­
goletni prezes Towarzystwa sztuk pięknych 
we Lwowie i prezes oddziału dla sztnk pię 
knych na Wystawie krajowej r. 1894, oraz 
jako konserwator zabytków starożytni ści 
Jest czynnym członkiem Akademii Umieję­
tności w Krakowie, a Uniwersytet lwowski 
nadał mu tytuł doktora filozofii honoris causa)', 

właściciel dobr Józef M i c h a ł o w s k i ,  
(Właściciel Wilkowic pod Sędziszowem, 

wzorowy gospodarz i wybitny obywatel zie­
mianin, liczy 64 lat. Przez kilka kadencji 
zasiadał w Sejmie krajowym, a w kwietniu 
r. 1885 wybrany został prezesem Eady po­
wiatowej w Eopezyeach, który to urząd przez 
szereg lat piastował; z powodu jednak nad 
wątlonego zdrowia usunął się następnie od 
życia publicznego);

profesor Uniwersytetu wiedeńskiego dr 
Herman N o t h n a g e l ,

profesor Uniwersytetu praskiego dr. 
Emil Ot t ,

przemysłowiec dr. Aleksander P e e z, 
tajny radca i dyrektor generał, inten- 

denoury teatrów nadwornych August hr. 
P l a p p a r t ,

biskup budziejowicki ks. dr. Marcin 
B i ha,

tajny radca i prezydent senatu przy 
Najwyższym Trybunale dr. Ignacy E u  ber ,  
liL L  powieściopisarz Ferdynand S a a r ,

przemysłowiec Paweł S e h o e l l e r ,  
komendant marynarki admirał baron 

S p a u a,
właściciel dóbr Leopold bar. W e n z l -  

S t e n :  'o a c h.
tajny radca i prezydent wyższego sądu 

krajowego we Lwów je dr. Aleksander Mni­
szek T e h o r z n i c k i ,

(Urodzony w r. 1851 w Cucułowcach 
w Galicyi, odbywał studya w Uniwersytecie 
lwowskim, otrzymał w roku 1872 stopień 
doktora praw, wstąpił w roku 1871 na pra­
ktykę do Prokuratury i skarbu, następnie 
przeniósł się do służby sądowej, w roku L877 
powołany został jako adjunkt powiatowy na 
sekretarza do Najwyższego Trybunału, na­
stępnie przydzielony do Ministerstwa spra­
wiedliwości, powrócił w r\;ku 1883 jako radca 
sądu krajowego do Lwowa, W  r. 1890 po 
wołany został po raz wtóry do Ministerstwa 
sprawiedliwości; w roku 1891 miauowany 
Wiceprezydentem wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, w roku 1893 odznaczony został 
krzyżem kawalerskim orderu Leopolda. Naj- 
wyższ m postanowieniem z dnia 28 stycznia 
1895 po ustąpieniu JE. Simonowicsa, mia­
nowany został Prezydentem wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. W roku 1896 otrzy­
mał godność tajnego radcy, a w roku 1898 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. — 
W roku 1898 Izba posłów Eady państwa 
wybrała JE. Tchorznickiego członkiem T ry­
bunału stanu. — JE. Prezydent Tehorznicki, 
zarówno jako znakomity jurysta i sędzia, oraz 
jako obywatel w szerokich kołach naszego 
kraju ceniony jest wysoko i otaczany ogól­
nym szacunkiem. Cały też kraj ma świeżo 
w pamięci działalność JE. Tchorznickiego, 
jako arbitra w sądzie polubownym o Mor­
skie Oko i wielkie zasług., około szczęśli­
wego rozwiązania tej sprawy położone);

tajny radca ks. Aleksander T u r n -  
T a i i  s.

Eada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izhy postów (Rady państwa 10 dniu 15 b. m.J.

W iedeń, 16 grudnia. Wczorajsze po­
siedzenie Izby posłow rozpoczęło się o go­
dzinie 3 minut 45 po południu. Interpelacje 
wnieśli między in n y m i:

P. H e i d e r z zapytaniem, czy Eząd 
gotów jest wystąpić w odpowiedniej drodze 
z całą energią przeciw; grożącemu ze strony 
Niemiec podwyższeniu ceł na bydło;

Pp.: L i c h t ,  K i z e k  i tow., z zapyta­
niem, czy prawdą jest, że autotiomiczna ta 
ryfa cłowa między Austryą a W ęgrami jest 
już zupełnie wypracowana i że zostanie opu­
blikowana jeszcze przed wniesieniem jej w 
parlamencie. Interpelanci wskazują na wa­
żność tej taryfy i konieczność zajęcia w obec 
niej stanowiska.

P. B r e i  t e r  i tow., interpelują P. Mi­
nistra handlu w sprawie uregulowania kwe- 
styi robotniczej w fabrykach tytoniu.

Z porządku dziennego nastąpił ciąg 
dalszy rozprawy szczegółowej nad ustawą o 
handlu domokrążnym.

Paragraf 16 tej ustawy postanawia, że 
specyalnie według uznania Ministerstwa han­
dlu mają być udzielone ułatwienia dla po­
szczególnych okolic, powiatów, ewentualnie 
dla wszystkich krajów koronnych.

W dyskusyi nad tym paragrafem uza­
sadniał poseł T a m  b o s i  wotum mniejszości, 
modyfikujące postanowienia wspomnianego 
paragrafu o tyle, aby miejsco »ości, o któ­
rych w §. 16 jest mowa, były imiennie wy­
liczone. Prócz tego Minister handlu miałby 
prawo i innym okolicom w drodze rozporzą­
dzenia nadawać te przywileje. Do miejsco­
wości uprzywilejowanych pod tym względem 
należą w Galicyi: Andrychów (pow. wado­
wicki), Dębowiec (pow. jasielski).

Sprawozdawca większości F e r g  i za­
stępca Eządu szef sekeyi br. W e i g e l s -  
p e r g  przyłączają się do wniosku mniejszo­
ści Tambosiego; p, P e r i c  protestował, wśród 
ciągłych przerywań ze strony p. Heilingera, 
przeć.wko podniesionym przez tego posła 
niedogodnościom dla bośniackich domokrąż­
ców — i żądał rozmaitych udogodnień dla 
niektórych okolic Dalmaeyi.

P. P e s e k a  wyraził Bządowi podzięko­
wanie za przyłączenie się do wniosku Tam­
bosiego.

P. P o v s e  uczynił wniosek dodatkowy 
ewentualnego uwolnienia od podatku docho- 
wego mieszkańców okolic przytoczonych we 
wniosku Tambosiego, oraz imieniem p. Gre- 
gorcica uczynił wniosek, w sprawie handlu 
obnośnego okularami.

W dyskusyi zabierali głos pp. P a c h e r 
E I l e n  b o g e n  i S t o j  an.

§. 16 przyjęto w brzmieniu zapropono- 
wanem przez p. Tambosiego, wraz z wnio­
skami dodatkowymi w sprawie rozszerzenia 
udogodnień § 16 na inne okolice.

Paragraf 17 uchwalono wraz z wnio­
skiem dodatkowym p. S u s t e r s i c a ,  co do 
używania zwierząt pociągowych w handlu do 
mokrążnym.

Na t-m  obrady przerwano.
Na końcu posiedzenia przyjęto wniosek 

S t e i n a ,  aby prowizoryum budżetowe posta­
wić na pierwszym punkcie porządku dzien­
nego następnego posiedzenia. (Bozumie się 
po kilkudziesięciu niezałatwionych jeszcze 
wnioskach nagłych).

Koniec posiedzenia o 6 m. 20; następne
dziś.

Z Warszawy.
(Poświęcenie i urzędowe otwarcie Politechniki 

warszawskiej. — Wystawa teatralna.)
W niedzielę dnia 14 b. m. odbyła się 

uroczystość poświęcenia i właściwy akt otwar­
cia Politechniki warszawskiej w obecności 
naczelnych przedstawicieli wszystkich władz 
miejscowych cywilnych i wojskowych, człon­
ków komitetu budowy Politechniki, ciała pro­

fesorskiego, studeutów, oraz przedstawicieli 
prasy.

Z tej okoliczności warto przypomnieć 
parę dat z historyi tego zakładu i przyto­
czyć parę cyfr, świadczących o wielkością1 
milionowej wartości dokonanego przedsię­
wzięcia.

W sierpniu r. 1897 pojawiły się *  
dziennikach warszawskich artykuły przypo­
minające dawno poruszony i gorąco upragnio­
ny projekt stworzenia w Warszawie instytutu 
politechnicznego, w którym młodzież polska 
kształcić by się mogła na pożytek rozwija­
jącego się w ostatnich latach znakomicie 
przemysłu.

Eównocześnie prawie komitet obywa­
telski, utworzony na przyjęcia cara i carowej 
w Warszawie, złożył monarsze uzbierany 
drogą składek dobrowolnych dla upamiętnie­
nia pobytu carstwa fundusz, wynoszący wów­
czas 1,600.973 rubli.

Sprawa założenia Politechniki w War­
szawie zyskała sobie szeroki rozgłos, ogro­
mne zainteresowanie i gorące poparcie głó­
wnie w sferach przemysłowo-technicznych.

Utworzona w tym celu osobna korni- 
sya przedłożyła w październiku r. 1897 rzecz 
całą ówczesnemu generał-gubernatorowi war­
szawskiemu, ks. Imeretyńskiemu i uzyskała 
jego poparcie dla zamierzonej pracy nad ze­
braniem potrzebnych materyałów i sformu­
łowaniem odpowiednich wniosków. Książę 
bezzwłocznie też przedstawił sprawę decydu­
jącym władzom rządowym i poparł ją  ży­
czliwie.

Car Mikołaj reskryptem z dnia 12 lu- 
t°go 1898 zezwolił na użycie wspomnianego 
funduszu, złożonego podczas jego pobytu W 
Warszawie, na założenie i budowę Politech­
niki. Dma 21 czerwca 1898 r. ustawa Po­
litechniki warszawskiej uzyskała najwyższe 
zatwierdzenie.

Dzięki energicznemu prowadzeniu spra-j 
wy już dnia 17 września 1898 otwarto Po­
litechnikę warszawską w ofiarowanym jej 
bezpłatnie przez ś. p. J. G. Blocha tymcza­
sowym lokalu .w jego gmachach pofabry- 
ezaych przy ul. Marszałkowskiej.

Tutaj nowy zakład naukowy pozosta­
wał do lipca 1900, w tym czasie przeniósł 
się częściowo do nowej siedziby, wznoszonej 
nader mozulnie według planów i projektów 
budowniczych pp. Szyllera i Bogóyskiego i 
pod ich kierunkiem.

Ostatecznie nowe gmachy Politechniki 
wykończono dopiero we wrześniu r. b.

Koszt budowy i urządzenia Politechni­
ki warszawskiej znacznie przewyższył pier­
wotnie obliczane i preliminowane na ten cel 
fundusze.

Mianowicie ogólny koszt budowy i u- 
rządzenia wszystkich gmachów wraz z insta­
lacjam i wyniósł 3,573.000 rubli, z której to 
sumy samo urządzenie wewnętrzne zakładu 
pochłonęło 488.000 rubli.

Wszystkie gmachy wzniesione na pla­
cu odstąpionem ministerstwu skarbu prze* 
miasto zajmują przestrzeni 30.905 sążni sze­
ściennych, bez podwórzy i placów je  okala­
jących.)
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Pawła Bourget.

I.
(Ciąg dalszy).

*

— Bądź przekonany — odrzekł mi pan 
Zaffoni — że wielkim talentom wiele się 
wybacza, a pan Malglaiye ma wielki, bar­
dzo wielki talent.... Mówisz mi o grze­
chach jego młodości? Czyż ty nie wiesz, 
wychowanku Goethego, że nasze późniejsze 
zalety rozwijają się z poprzednich wad? — 
Owa instynktowa chęć podobania się, było 
to zamiłowań :e do polityki, które ssę w nim 
rozwijało, pierwsza nauka obracania ludźmi ... 
Owe upodobania w zbytku, owa zmysłowość, 
jeżeli chcesz, to siła życia Wielcy ludzie 
także miewali podobne słabostki. Disraeli dni 
naszych jest tern samem co Cezar w staro­
żytności.... Co do jego wydatków, przyznaję, 
że były może za wielkie. Więc cóż? Gdyby 
Malglaiye miał długi, znaczne długi, czyż 
z tego zaraz wypada wnosić, że kupczył 
swoim mandatem?... Nie, nie, nie. Kozma- 
wiałem z nim wiele od czasu, jak jest tutaj 
i utrzymuję, że ten człowiek jest siłą, praw­
dziwą silą, z którą się liczyć wypada.... Wa­
szym obowiązkiem, jego kolegów, ponieważ 
nie cięży na nim żaden ważny dowód, jest 
przeciwnie, oczyścić go od wsze^ieb zarzu­
tów, aby mu szyków nie popsuć.... Zresztą, 
liczę na niego samego, że się potrafi pod­
nieść. Tyle w nim sprężystości!... To on

właśnie potrafił mnie najlepiej wtajemniczyć 
w waszą obecną politykę... Ach! — jest to 
rzeczywista potęga i prawdziwie szkoda by 
była, gdyby z powodu oszczerstwa wymy­
ślonego zapewne przez podłych wrogów, ten 
chłopak stracił świetną sposobność: zdobyć 
ministerstwem we Francyi, z całą Europą, 
jako pole do działania!,..

Zamilkł. Sprytne jego oczy błądzify przez 
cnwilę po otoczeniu, w którem upłynęło całe 
jego życie. Ciasna ulica o nierównych domach 
była zepełaiona tą mięszaną ludnością, wła­
ściwą krajom opanowanym, w których prze­
jawia się nieczysta mięszanina ras. Naj­
szlachetniejsze typy przedstawiali przeważnie 
Albańczycy w białych burnusach, w obcisłych 
spodniach, z nogami obuterai w skórzane 
trzewiki, zakrzywione nosami do góry. Z gło­
wami ubrauemi w fezy, z długimi pistoletami 
ze srebrną rękojeścią za pasem, ci barba­
rzyńcy rozprawiali z sobą przed wystawami 
sklepików, na których widać było wszystkis 
iu g red y en ‘ye, składające pożywienie tych 
biednych ludzi ze W schodu: czarne oliwki,
solone mięso, brudne frytury, tłuste ciasta i 
ohydne konfitury. Woń nudna, gorzka i ostra 
z nich się unosiła; a dalej cały szereg bud 
wekslowych, w których żydzi, łatwi do roz­
poznania z powo;du swoich garbatych profi­
lów, liczyli pieniądze rozmaitego pochodze­
nia. Afisze wykazy wały kursa zmiany, świad­
cząc-o ubóstwie egzysteneyi narodowej, idą­
cej w ślad za ubóstwem egzysteneyi oso­
bistej.

Madonny ukazywały się tu i owdzie 
we framugach, sztywne ikouy bizantyńskie ; 
a księża, których spotykaliśmy w wielkiej 
liczbie, owi popi o długich brodach, w zie­
lonych od starości sutauaeh, o twarzach bru­
talnych i leniwych pod wysokim kołpakiem, 
aż nadto świadczyli swoim wyglądem, iż ży­
cie religijne było tutaj tak samo w dekaden- 
cyi, jak wszystko. W mgnieniu oka, błyska-

wicznem jakby porównaniem, ujrzałem w 
myśli plac Zgody, kiórym Malglaiye musiał 
tak często przechodzić, udając się do Izby; i 
nagle, cała jędrność i elegancja cywilizacji 
w pełnym rozwoju ukazała mi się jakby sym­
bolem w tym zakątku współczesnego Pa­
ryża.

To co było rozpaczliwie, niepowetowa­
nie parafiańskiem w losie staica, który z 
takim zapałem bronił Malglaiyea, serce mi 
ściskało. Dlaczego jemu, nieskazitelnemu, wy­
padek nie dał owej „świetnej sposobności11, 
o której mi mówił? I  słuchałem dalej jak 
głosił pochwały mego dawnego kolegi, z 
niezmąconą i bezstronną pogodą:

—- A w końcu, w życiu Malglaiyea 
jest jeden żywioł, z którego sobie sprawy 
nie zdajesz. Może nie wiesz o tem, że mie­
szka on ze swoją sio strą .. Tak, ona mu dom 
prowadzi. A ta siostra, gdy ją  poznasz — 
bo towarzyszyła mu tutaj — przekonasz się, 
że on nie mógł jej tego zrobić. Choćby ty l­
ko z jej powodu nie mógł się zniesławić, on, 
który jest jej czcią, duszą i wiarą... Nie, nie 
zrobiłby tego... — powtórzył. To prawdzi­
wa Antygona, zobaczysz, istota pełna po­
święcenia i szlachetności. Przypominasz so­
bie wiersz Sofoklesa... Ale z moją tegocze- 
sną wymową grecką nie zrozumiesz: — Je ­
stem urodzony, żeby skupiać się w miłości 
a nie w nienawiści... Choćby tylko ze wzglę­
du na nią, wierzyłbym w niewinność M al­
glaiyea. Nie odmówisz mi zaproszenia na 
oliad z nimi jutro wieczorem...

11.
Pan Zaffoni zajmował pierwsze piętro, 

il piano nobile pałacu dość zniszczonego, ale 
jeszcze wspaniał-go, który za czasów pano­
wania wenecLego służył za ofieyalne mm- 
szkanie jakiemuś urzędnikowi przesławnej 
republiki, bo lew św, Marka widniał na fron-

toni3 drzwi z rozpostartemi skrzydłami i ła­
pą na książce Niezwykłość mieszkania star­
ca w tem leżała, że dogadzając swojej 
niewinnej anglomanii, umeblował sprzętami 
kupionymi w Londynie i wykleił papierami 
tego samego pochodzenia, te wysokie ko- 

' mnaty, których wielkie okna ozdobione były 
kolorowymi stiukami, a sufity malowane al 

fresco. Ciemny mahoń stołów i szaf na książ­
ki, ciężkie kształty kanap i foteli, półki przy 
kominkach, spięcia firanek, mosiężne kółka 
i pręty i wielkie chryzantemy na obiciu 
ścian — wszystkie te szczegóły zacisznego 
mieszkania przypominały jeden z małych 
domków w państwie Kent lub Jurrey, gdy 
wielkie postacie we wspaniałych kostiumach) 
śmiało malowane na sposób Tiepola, góro­
wały nad tem brytyjskiem urządzeniem, a 
południowe niebo wypełniało szyby gorącą 
barwą błękitu. Spojrzawszy przez okno, wi­
działo się palmy na Esplanadzie i cytadel g> 
pokrytą bujną trawą, którą wieśniacy z Pro- 
wancyi nazywają „nogą czarownicy14, a wło­
scy „brodą Jowisza11.

Na wodach kanału snuły się czerwono 
żag'e łodzi przybylych z Chioggia. Potem 
oczy wracały do wnętrza pokoju i spostrze- 
gały długi szereg oprawnych numerów T i' 
mesa, taki sam jaki się spotyka w podzie­
mnych kurytarz-ach Athaeneum Club. To nie­
zrównane mieszkanie przepełniono było sno­
pami pięknych kwiatów wyspy — co był° 
drugą namiętnością starca. Ileż to razy sły­
szałem go deklamującego z zapałem cudowU0 
wiersze M elóagra:

„Już biały fiołek zakwita....
Zakwita kwiat lubiący deszcz — narcyz,... 
Zakwitają lilie, lubiące góry....“

(Ciąg dalszy naptąyć).
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Na utrzymanie ciała nauczycielskiego 

i adm inistracji dotychczasowych trzech wy­
działów Politechniki warszawskiej, m inister­
stwo skarbu wyznaczyło 161.400 rb., na 
koszta gospodarcze zaś 100.200 rb., czyli o- 
gółem dotąd 261.000 rb. We wrześuiu r. p. 
jednak otwarty będzie jeszcze czwarty wy­
dział górniczy Politechniki, na którego skład 
osobisty nauczycielski ministerstwo wyzna­
czyło 46.900 rb,, a na koszta gospodarcze 
68.750 rb., czyli razom 85.150 rb. Ogółem 
zatem etat zupełny Politechniki z rokiem 
szkolnym 1908/4 wynosić będzie 346.750 rb.

Do Politechniki warszawskiej uczęszcza 
obecnie na wszystkie trzy wydziały 954 stu ­
dentów.

Skład osobisty ciała nauczycielskiego 
Politechniki stanowi obecnie, oprócz dyre­
ktora, Lagoria, ośmiu profesorów zwyczaj­
nych, 8 nadzwyczajnych i 3 pełniących obo­
wiązki profesorów nadzwyczajnych,_ 32 na­
uczycieli, 11 starszych laborantów i 5 labo­
rantów młodszych.

Nadto do person-alu Politechniki na­
leżą: inspektor studentów, 3 pomocników in ­
spektora, 3 dziekanów, bibliotekarz, referent, 
buchalter wraz z pomocnikami, intendent, 
lekarz i felczer.

Przed kilkoma dniami odbyło się otwar­
cie wystawy teatralnej, urządzonej w salach 
Katusza na rzecz warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności.

Wystawa przedstawia się bogato i efe­
ktownie. Okazy rozmieszczone są w trzech 
salach. Pierwszy salonik od wejścia zajęty 
dostał przez kioski i witryny ze sprzedażą 
Przedmiotów, mających związek ze sztuką 
teatralną, w sali sztandarowej znajduje się 
dział techniczny: modelarnia, rekwizytornia, 
ruodele maszyneryi teatralnej i t d., w sali 
głównej, od góry pięknie obramowanej ró- 
żuokolorowemi szarfami i wstęgami, trofea­
mi, zdobytemi w różnych czasac h i przez ró­
żnych ulubieńców i ulubienice publiczno­
ści — rozmieszczono główną część wystawy, 
odtwarzającą przeszłość i teraźniejszość tea­
tru warszawskiego Wśród pamiątek prze­
szłości, które zgrupowano z lewej strony 
przejścia, jest wiele zabytków bardzo cieka­
wych, n. p.: zbiór dokumentów z czasów 
teatru nieświeskiegc, pomiędzy którymi znaj­
duje się kontrakt podpisany przez ks. Ra­
dziwiłła z baletmistrzera, oryginał komedyi : 
.,Z oczu się miłość rodzi", napisanej przez 
ks. Radziwiłłową z Wiśniowieekich w r. 1754, 
rachunki kosztów teatralnych i t. d. Dalej 
zwracają uwagę zbiory po Wojciechu Bogu­
sławskim, zbiór pamiątek po Aloizym Żół­
kowskim, Adolfie Ostrowskim i t. d. Dożo 
miejsca zajmują dary składane przez publi­
czność aktorom dawnym i współczesnym^

Słabiej prezentuje się dział autorów 
dramatycznych. W zbiorze ogólnym portre­
tów, fotografii i rękopisów brak jest wielu 
Nazwisk zasłużonych teatrowi. Całą ścianę 
W ?lębi sali zajęły bogate zbiory sckcyi Mo­
niuszki, a obok ' mieszczą sig w gablotach 
?)kopiSy innych kompozytorów polskich: 
"^p iń sk ieg o , Elsnera, Dobrzyńskiego, Ste- 
fanieg0_ Portretów na wystawie bardzo dużo, 
^w iele  z nich niepośledniego pędzla, lysua- 
ków i fotografii też obfitość. Najefektowniej 
Przedstawia się wspaniale udekorowany n a ­
miot baletu.

Zatarg z Wenezuelą.
W sprawie zatargu z Wenezuelą za­

szedł zwrot o tyle nowy, że z jednej strony 
do akcyi Niemiec i Anglii przyłączyły się 
także Włochy, a okręty włoskie oioią udział 
w blokadzie wenezuelskich wybrzezy, z 
drugiej zaś prezydent Castro zdaje się skła­
niać do ustępstw i do postojowego załatwie­
nia kwestvi. Natomiast wśród szerokich mas 
ludności wenezuelskiej bierze górę prąd wo­
jowniczy, podsycony zbombardowaniem bu­
dynku cłowego w Puerto Cabello przez okręt 
angielski. Skutkiem tego wystąpiły nawet 
objawy wrogie prezydentowi Castro, la-kze 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej za­
strzegły się przeciw przekrn-zc.uiu przez mo­
carstwa europejskie praw biokady pokojowej. 
Najnowsze depesze opiewają:

Londyn, 16 grudnia W Izbie lordów 
Zaznaczył minister Landsdowne w odpowie­
dzi, że rząd angielski otrzymał od Stanów 
Zjednoczonych propozycję w sprawie zała­
twienia sporu z Wenezuelą za pomocą sądu 
r °z.jeaiczego. Rząd angielski projekt ten ro­
zważa.

Kolonia, 16 grudnia. Koćln. Ztg. do­
nosi z Berlina, że między Niemcami a Wło­
chami nastąpiło porozumienie w tym kierun­
ku, aby Włochy wzięły udział w operacjach 
Wojennych przeciwko Wenezueli i swymi o- 

r ętami przeprowadziły blokadę części wy- 
rzeży wenezuelskich, 

p Caracas, 16 grudnia. (Biuro R eutera) 
t ,0 nadejściu wiadomości, o ostrzeliwaniu 

uerto Cabello, tłum liczący około 10.000 
głów przeciągał ulicami miasta Caracas, a 
otrzym awszy się przed pałacem prezydenta
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Castra, żądał swego uzbrojenia. Do tłumu 
przemawiali różni mówcy, wzywając do od­
wetu przeciw Niemcom i Anglii. Castro prze­
mawiał z balkonu, poczem tłum rozszedł się 
spokojnie.

L a Guayra, 16 grudnia. Przybyła tu 
amerykańska łódź wojenna.

"Podziemne kazamaty zajętego przez A n­
glików fortu Ińbertsdor, koło Puerto Cabello, 
zostały wysadzone w powietrz0. Znajdujące 
się w" pobliżu drewniane budynki spłonęły.

Londyn, 16 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że wczoraj w parlamencie rozdano 
kopie not, zamienionych w sprawie zatargu 
z Wenezuelą, pomiędzy rządami angielskim 
& niemieckim.

Londyn, 16 grudnia. W Izbie niższej 
zapytał, Beresford rządu, czy rządy niemie­
cki i angielski postępują w porozumieniu w 
sprawie 'wenezuelskiej i czy rząd angielski 
jest także odpowiedzialny za zatopienie we­
nezuelskich okrętów wojennych.

Premier Balfour odpowiedział co do tej 
ostatniej bweslyi, że jest to sprawa czysto 
rządu niemieckiego i na Anglię nie spada 
żadna odpowiedzialność za zatopienie okrę­
tów. Rząd angielski otrzymał tylko wiado­
mość, jakoby komendant niemiecki uważał 
za konieczne zatopienie dwóch torpedowców 
wenezuelskich.

Jeden z deputowanych zapytał, w ja ­
kim stosunku pozostaje wysokość niemieckich 
pretensyj do wartości zatopionych okrętów. 
(Śmiech). Bząd na t:> pytanie nie odpo­
wiedział.

W aszyngton, 16 grudnia. Biuro Re,u 
tera d o n o s i ,  że sekretarz stanu Hay polecił 
a m e r y k a ń s k im  ambasadorom w Berlinie i Lon­
dynie, aby zawiadomili tamtejsze rządy, że 
Stany' Zjednoczone nie zezwolą na jakiekol­
wiek rozszerzenie międzynarodowego prawa 
pokojowej blokady.

La G uayra, 16 grudnia. Parowiec ho­
lenderski przyniósł wiadomość o zajęciu we­
nezuelskiego okrętu wojennego „Zainora" 
przez nieprzyjaciół koła La Guayra.

Caracas, 16 grudnia. Dąje się tu za­
uważyć ruch, żądający ustąpienia prezydenta 
i zwołania kongresu, któreby zamianował 
tymczasowego nowego prezydenta, oraz o- 
siągnął porozumienie z Niemcami i Anglią.

K R O I I K A

Lwów , 16 grudnia.

—  I m a t r y k u l a c y a  u czn iów  U n iw e rsy ­
te tu  lw o w sk ieg o  o d b y w a ła  się  p rzez  dzień  w czo­
ra js z y  i  dzisie jszy .

Wczoraj przed południem dokonano ima- 
trykulae.yi słuchaczów teologii, po południu słu­
chaczów wydziału prawniczego od litery A—M, 
dziś przed południem słuchaczów wydziału pra­
wniczego od litery M —Z, po południu zaś słu­
chaczów wydziałów medycznego i filozoficznego.

D o im a try k n la c y i p rz y s tą p i o ogó łem  939 
s łu ch aczó w , a  m ia n o w ic ie :  n a  w y d z ia le  teo lo g i­
cznym  197, p ra w n icz y m  444, m edycznym  21, 
filozoficznym  245.

— Loterya gospodarska. Złożono na 
loteryę gospodarską: pani Sielska 20 K., Wład 
Łozińska 20 K,, p. Łomnicka 5 K., p. Zielińska 
10 K., p. gen. Oaetkiewicz 10 IŁ, p. Małachow­
ska 10 K., p. generałowa Koller 10 IL, p. Mer- 
ozyńska 10 K , p. Krasnopolska 20 K , p. Ochen- 
kowska 10 K., p. Łukasiewiczowa 20 II., p. 
Gubrynowieżowa 10 K., p. Seferowiczowa 10 K., 
p. Frauzowa 10 K . p. Szoinelowska 10 K., p 
Łomnicka 12 fantów, p. Zielińska 1 rogacza, 
p. Nikorowiczowa 4 sztuki drobiu, p. Ti Ho w a 
drób i dziczyznę, generałowa Oeetkiawhzowa 3 
klg ryżu i 5 klg. cukru, p. Stroycowska 10 
fantów, p. Michalska 10 fantów, pani Błażek 
10 fantów, p. Szawłowska 10 fantów, p. Bal- 
zerowa 2 kapłony, lir . Potocka 10 fantów, p. 
Sprocher wódki i likiery, p. Stroli 2 losy serb­
skie, p Zaeharyasiewśez 20 K.

Marya Badenioiua.
-—  M iesiąc grudzień od w ie lu  la t  po­

św ięcan y  j ' js t  zw y cza jn ie  w c a ły m  k r a j u  n aszym  
i w  liczny  cii k o lo n iach  p o l s k i c h  po  za  je g o  g r a ­
n icam i, czci A d am a  M ick iew icza

To też k o m ite t p o m n ik o w y  lw o w sk i zw raca  
się  dz is ia j p o n o w n ie  do w szy s tk ic h , u rz ą d z a ją ­
cych w ieczo rk i M ick iew iczow sk ie , z o b y w ate l- 
sk iem  w ezw an iem , b y  w r. b . zechcieli o trzy ­
m an y  ze, w sp o m n ian y ch  p rzed sięw zięć  czysty  zysk  
p rzeznaczyć n a  rzecz  k o lu m n y  M ick iew icza  w e 
L w ow ie .

K o m ite t p ra c u je  en erg iczn ie  n a d  m ożliw ie  
ry c h łe m  d o p ro w ad zen iem  do sk u tk u  p ięk n e j m y ­
ś l i :  a r ty s ta - rz e ź b ia rz  p. A ntoni P o p ie l p rzy g o to ­
w a ł  ju ż  do od lew ów  w  b ro n z ie  f ig u ry  W ieszcza  
i  g e n iu s z a ; w  p ra co w n i p. S eh im sero w -j o g lą ­
dać  m o żn a  go tow e do u s ta w ie n ia  g ra n ito w e  czę­
ści k o lum ny; R a d a  m ie jsk a  o św iad czy ła  się  ju ż  
stanow czo  za  m ie jscem  pod  p o m n ik  n a  w a ła c h  
H e tm a ń sk ic h , o b ecn ie  w ię  cj/tyl ko b ra k  fu n d u szó w  
n a  od lew y b ro n zo w e  sto i n a  p rzeszkodzie  o s ta ­
teczn em u  o zn aczen iu  te rm in u  o d sło n ięc ia  p o ­
m n ik a .

N a  d o p ro w ad zen ie  d z ie ła  do k o ń ca  p o ­
trz e b a  około 50.000 K. M łodzież a k ad e m ic k a  i

grudnia 1902,

- sfory przemysłowe i rękodzielnicze przyrzekły 
j już ze swej strony komitetowi gorące poparcie; 

niech więc całe nasze społeczeństwo pospieszy 
choćby z drobnemi, ale powszeelmemi ofiarami, 
a z pewnością zbierze się potrzebna na piękny 
cel kwota: w stolicy kraju stanie pomnik go­
dny największego Wieszcza narodowego.

Od dłuższego czasu nawołuje prasa do 
składania pewnych datków zamiast rozsyłania 
życzeń noworocznych. .1 przy tej sposobności nie 
zapominajmy — obok innych żywotnych celów — 
o sprawie pomnika Mickiewicza we Lwowie.

Redakcja nasza chętnie pośredniczyć bę­
dzie — jak i dawniej — w składkach na ko­
lumnę Aclama.

—- Polepszenie doli auskułtantów są­
dowych. Auskultanei sądowi we Lwowie wy­
słali wczoraj do JE. P. Ministra dr. Piętaka 
następujący telegram:

„JE. P. Minister dr. Piętak, Wiedeń. Za 
tak chętne i szczere użyczenie cennej Twej po­
mocy delegatom naszym i za zajęcie względem 
sprawy naszej, w uznaniu jej słuszności, tak 
zdeklarowanego, prawdziwie obywatelskiego sta­
nowiska, racz przyjąć Eksoelencyo słowa gorącej 
podzięki, które jako zgodny wyraz wdzięcznych 
serc naszych, ufni w przyrzeczenie dalszego po­
parcia sprawy, składamy Ci zgromadzeni na dniu 
dzisiejszym.

Liocwscy kandydaci sędziowscy11.
— Z W ydziiłu  krajowego. W skutek 

petycji, wniesionej swego czasu przez urzędni­
ków ra butikowych i manipulacyjnych, postano­
wił Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi wnio­
sek na powiększenie etatu i polepszenie bytu 
materyalnego tych urzędników. Uchwalono mia­
nowicie powiększyć etat w manipulacji o jedną 
posadę kancelisty i jedną asystenta, a płacę ure  ̂
gulować w ten sposób, że dwom najniższym 
rangom ma być przyznany dodatek aktywalny 
zamiast po 200 K., po 360 K. rocznie. Nato­
miast nad prośbą o zniesienie tytułów „prakty­
kant i pisarz etatowy", przeszła rada Wydziału 
krajowego do porządku dziennego. Tytuły te mają 
urzędnicy w XI klasie rangi.

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę rady 
nadzorczej Banku krajowego, tyczącą się powię­
kszenia posad urzędników, mianowicie asysten­
tów o cztery, a to od 1 stycznia 1903. Wyda­
tek na ten cel zwiększy się o 2400 K. rocznie.

— Subwencye na cele rolnictwa. 
Wydział krajowy postanowił wstawić do budże­
tu krajowego na rok 1903 subwencyę stałą dla 
Tow. rolniczego lwowskiego i krakowskiego, za­
miast jak dotychczas po 8000 K., zwiększoną 
kwotę po 9000 K.

— PowsKSChne wykłady uniw ersyte­
ckie. Wo środę, dnia 17 b. in., w Szkole real­
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie­
czorem Dr. B. Gubrynowiez: „Dzieje teatru w 
Polsce: Teatr w Polsce w w. XVIII a teatr 
dzisiejszy" ;

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi:

— Tow. ku niesieniu pomocy pilnym 
a niezamożnym uczniom państwowej Szkoły prze­
mysłowi) we Lwowie, zawiązuje się w naszem 
mieście z inicjatywy dyrektora tej Szkoły p, 
Grorgolewskiego. Towarzystwo to ma na celu 
wspieranie głównie uczniów z I kursu, którzy 
jeszcze nie pobierają stypendyów.

— Nowy fizyk m iejski dr. Wiktor Le- 
geżyński, złożył wczoraj przysięgę służbową.

— S tan  zdrow ia prof. dr. Józefa Mi­
lewskiego, który przed kilkunastu dniami nie­
bezpiecznie zachorował, w ostatnich czasach zna­
cznie się polepszył.

—  Nowe składnice pocztowe. Dyrekcja 
poczt i telegrafów zaprowadziła z dniem dzisiej­
szym składnice pocztowe w następujących miej­
scowościach: Biezdziedza (pow iat Jasło), Bolęein 
(pow. Chrzanów), Dankowice (pow. Biała), Głę- 
boczek (pow. Borszczów), Hartfeld (pow. Bró­
dek), Kobaki (pow. Rossów), Kociubińce (pow. 
Hnsiatyn), Krosna (pow. Limanowa), Łapszyn 
(pow. Braeżany), Łatoszyń (pow. Ropczyce), My- 
seowa (pow. Krosno), Nestorowce (pow. Złoczów), 
Pereepa (pow. Sokal), Rudy Rysie (pow. Brze­
sko), Snięgoszów (pow. Dąbrowa), Sobów (pow. 
Tarnobrzeg), Szalowa (pow. Gorlice), Tarnawa 
dolna (pow. Wadowice), Wołkowoe (pow. Bor- 
szczów), Wołkowyja (pow. Lisko).

— Stan zdrowotny we Lwowie.
W czasie, od 1 do 15 b. ni. było we Lwowie 
wypadków: kuru 2 , szkarlatyny 6 (1 śmiertel­
ny), tyfusu brzusznego 1, dyfteryi 5 (3 śmier­
telne), ospy wietrznej 2, kokluszu 4.

Tyfusu plamistego było w tym czasie ogó­
łem wypadków 8, a mianowicie: w realności 
przy u:. Kordeckiego 1. 22 — 6, w realności 
przy ul. Keśoiopalnej 1. 20 C — 1, i w domu 
przy ul. Szpitalnej 1. 34 — 1 (Marya Wojcie­
chowska, uczenica II klasy szkoły żeńskiej im. 
Kościuszki).

Z ogólnej tej liczby zmarła dotychczas 1 
osoba dorosła (Katarzyna Buczak) i 1 dziecko.

— Pomnik k onstytucji 3 Maja. Ma­
gistrat m. Lwowa na odbytem onegdaj posie­
dzeniu uchwalił w załatwieniu wniosku radnego 
p. Śliwińskiego, uczynionego na jednem z po­
siedzeń Rady miejskiej, dążyć do zbudowania 
w mieście naszem pomnika konstytucji 3 Maja. 
W tym celu dla zebrania funduszu niezbędnego 
na te budowę proponuje magistrat wstawiać co­

rocznie przez lat 15 do budżetu miejskiego 
kwotę 1000 koron. Pierwsza rata tej wysokości 
została już umieszczona w preliminarzu budżetu 
na rok przyszły. Magistrat liczy na to, że tak­
że ofiarność prywatna pomoże do uskutecznienia 
podjętego zamiaru. Początek w tyui kierunku 
uczynił już pewien dawca, który złożył w biu­
rze prezydenta miasta kwotę 1000 koron na cel 
powyższy.

(Czy nie za wiele naraz pomnikowych 
projektów? Mszak komitet budowy pomnika Mi­
ckiewicza ciągle jeszcze odwoływać się musi do 
ofiarności publicznej! Czy nie lepiej i nie' pa- 
tryotyezniej byłoby postępować stopniowo i no­
wym projektem nie utrudniać wykonania po­
przedniego zamiaru uczczenia pamięci najwię­
kszego Wieszcza narodu ? Prsyp. Red.)}

— Nowa targowica. Magistrat m. Lwo­
wa ogłasza, że dla dogodności mieszkańców 
przedmieścia Łyczakowskiego i w ogóle dziel­
nicy IV miasta z dniem 1 stycznia 1903 aż do 
odmiennego zarządzenia, względnie odwołania, 
otwiera po prawej stronie ulicy Słodowej od 
ulicy Łyczakowskiej targowicę na sprzedaż ar­
tykułów żywności, jak: mięsa, pieczywa, krup, 
nabiału, jarzyn, owoców i t. p.

Targi na wyżej opisanej targowicy odby­
wać się będą w dnie powszednie do godziny 2 
po południu, zaś w niedzielę i święta rz. kat. 
do 12 godziny w południe.

— Boże drzewko w sądzie krajuwym. 
W niedzielę, dnia 14 b. m., zostało urządzone 
w sali rozpraw sądu krajowego Boże drzewko 
dla dzieci sług sądowych. Uroczystość ta odbyła 
się wobec licznego grona dygnitarzy sądowych, 
a hojnie obdarzona dziatwa odeszła z sercami 
pełnemu wdzięczności dla swej szlachetnej do­
brodziejki pani Prezydentowej Tchorznickiej, 
która cd szeregu łat szczerze nią się zajmuje.

A  Znikła bez śladu. Anna Kobakowa, 
właścicielka realności przy ul. Rzeżnickiej 4, 
wydaliwszy się przed 4 dniami ze swego pomie­
szkania, znikła ze Lwowa bez śladu.

Kobakowa liczy 63 lat i  od dłuższego 
czasu cierpiała ua lekki rozstrój umysłowy.

A  Kronika policyjna. Wczoraj po po­
łudniu aresztowała policja niejakiego Chaima 
Hammerlinga za kradzież z przedpokoju kance- 
laryi rabirtackiej przy ul. Rzeżnickiej 7 czarnego 
ręcznego kuferka, zawierającego rozmaite części 
garderoby i 60 K. gotówką.

Znaleziono: srebrny zegarek damski re- 
montoir ze srebrnym długim łańcuszkiem i wi­
siorkiem w kształcie monety 10 h.

— Siaarlł w ostatnich dn ach • we Lwo­
wie, Amalia Moschowa, wdowa po radcy Dworu, 
w 65 roku życia,; —• Bolesław Szameit, emer. 
starszy rewident kolei państwowych, w 64 roku 
życia.

W Tarnowie, Jan Magiera, burmistrz m. 
Bobowa.

— Sza-kale. Z Wiednia donoszą: Zaszedł 
tu wypadek, świadczący o wielkim zwyrodnieniu 
niższych klas mieszczaństwa wiedeńskiego. Ze­
szłej nocy u niejakiego Henryka Steinsehneidra 
zmarło 16-miesięczne dziecię. Lekarz stwierdził 
na zwłokach rozmaito rany i zawiadomił o tern 
policję, która Steinsehneidra aresztowała. Prze­
słuchany w policyi Steinschneider przyznał się, 
że kiedy dziecko w nocy płakało, chwycił je za 
ramię i kilkakrotnie rzucił o ścianę. Dziecko 
wśród strasznych męczarni wkrótce zmarło. Żona 
Steinsehneidra również ma smutną reputację. 
Przed kilku miesiącami była oskarżoną o mal­
tretowanie swego dziecka, urodzonego jeszcze 
przed jej ma'ż>'ństwem. Biła to dziecko ciągle 
mokrymi powrozami i znęcała się nad niem tak, 
iż sąsiodzi, nie mogąc na to patrzyć, zrobili do­
niesienie do policyi. Sędzia wydał na nią wy­
rok bardzo łagodny, gdyż skazał ją tylko na 
kilkutygodniowy areszt i odebranie dziecka.

— Morderstwo i samobójstwo. Z Wie­
dnia donoszą: Niejaka Marya Nikodem z roz­
paczy, że poróżniła się z mężem, zastrzeliła tutaj 
dwóch synków i siebie.

— Fabrykant szlachectwa. Przed try­
bunałem sądu przysięgłych w Pradze rozpoczęła 
się onegdaj rozprawa karna przeciw notaryuszo- 
wi dr. Rużekowi, obwinionemu o fałszowanie 
dokumentów w celu uzyskania szlachectwa.

— Mrozy. Z Zadaru telegrafują: Mrozy 
są tu tak silne, jakich ludzie nie pamiętają od 
dziesiątek lat. Ostatniej nccy zamarzło 7 osób.

— N iezw ykła uroczystość odbyła sio 
w tycli dniach w Novi-Vinodole, jak donoszą 
z Zagrzebia. Oto dwanaście par małżeńskich 
obchodziło jednego dnia złote wesele. W dniu 
22 listopada 1852 r., w miejscowym kościele 
parafialnym 24 pary stanęły na ślubnym ko­
biercu. Z tych dwanaście zmarło, a dwanaście 
żyje dotąd i obchodziło wspólne złote gody.

—  Pożar fabryki cukru. Z Kijowa te­
legrafują: Lebedyńska fabryka cukru Aleksan­
drowskiego Towarzystwa akcyjnego spaliła się. 
Szkoda wynosi przeszło milion rubli.

— Nowy balon ze sterem. Pismo spor­
towe Autovelo donosi, że bracia Renard, kiero­
wnicy wojskowego zakładu aeronautycznego w  
Meudon pod Paryżem, rozpoczęli budowę nowe­
go balonu ze sterem, którego plan zatwierdził 
minister wojny Jako siła motorowa ma być u- 
żyty elektromotor. który poruszać będzie balon 
z szybkością 13 metrów na sekundę.

— Uprowadzenie córki senatora.
Z Paryża donoszą: Wielka sensację budzi w
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tutejszem towarzystwie sprawa uprowadzenia 
córki senatora Le Play, Kordelii. W  córce tej 
zakochał się młody lekarz Marcille; panna była 
mu wzajemną i ojciec przyrzekł mu, iż wyda za 
niego córkę, gdy Marcille zostanie sekundaryuszem 
kliniki chirurgicznej. Ponieważ atoli p. Le Play 
zamiar swój zmienił i oświadczył Marcillemu, 
iż córki za niego nie wyda, — Marcille więc 
w piątek, gdy Kordelia szła z guwernantką na 
lekcyę muzyki, porwał ją, wsadził do automo­
bilu, a trzej jego przyjaciele guwernantkę wsa­
dzili do fiakra i odwieźli do domu. Przypu­
szczają, iż Marcille z panną Le Play uciekł 
do Londynu lub Brukseli. Senator Le Play za­
wiadomił o fakcie porwania córki policyę.

— W yrodny syn. Pisma amerykańskie 
donoszą z Columbus w stanie Nebraska pod 
datą 7 listopada: Szeryf Byrnes aresztował w 
pobliżu Humphrey 14-L-tuiego wyrostka, Her­
mana Borckers, za ojcobójswo. Chłopiec w po­
rozumieniu] z młodszymi braćmi, ukradł ojcu 
10 dolarów i kupił w mieście fuzyę, a przy­
szedłszy do domu wieczorem, strzelił w głowę 
śpiącemu rodzicowi, zabijając go na miejscu. 
Dokonawszy tej zbrodni wyrodny syn przy po­
mocy młodszych dwóch braci, zwłoki ojca za­
ciągnął w pole, umieścił w stogu siana i pod­
palił. Stóg spłonął, a wraz z nim spaliło się i 
ciało. Sprawa wnet się wydała. Szeryf areszto­
wał wszystkich. Młodsi bracia obwinili Herma­
na. Ten zaś opowiedział swoją kistoryę, oskar­
żając ich o współudział. Wszyscy zaś utrzymu­
ją, że chcieli pozbyć się ojca, bo z nimi okru­
tnie się obchodził. Matka ich umarła przed pa­
ru laty.

— Międzynarodowy kongres szachi­
stów odbędzie się zuów w Monte-Carlo w lutym 
r. p. Przewodniczącym będzie, podobnie jak w 
dwóch latach poprzednich, p. de Riviere, mistrz 
szachistów fraucuskich.

M atki i n c b - n t n t K D L
Z A kadem ii U m iejętności. Akademia 

wydała „Wskazówki do inwentaryzacji zabyt­
ków" ułożone z polecenia komisji literackiej 
przez p. Adama Chmielą. Do „Wskazówek11 jest 
dołączona karta katalogowa. Zarówno „Wska­
zówki", jak i karty katalogowe Akademia prze­
syła osobom, pragnącym z nią współdziałać w 
doniosłem przedsięwzięciu jednolitego skatalogo­
wania rękopisów przechowanych w polskich bi­
bliotekach i zbiorach tak publicznych, jak pry­
watnych. Ukończywszy opis pewnej grupy rę­
kopisów, współpracownicy będą odsyłać wypeł­
nione karty do Akademii, tak że powoli utwo­
rzy się z tych materyałów generalny katalog 
wszystkich do Polski odnoszących się ręko­
pisów.

Treść wydanych „Wskazówek" stanowią 
szczegółowe objaśnienia do załączonej katalogo­
wej karty. Po podkreśleniu naczelnej zasady, 
że zawartość rękopisu przedstawia się w takim 
porządku rzeczy, w jakim w rękopisie się znaj­
dują nic nie opuszczając, idą elementarne 
wskazówki, co należy wpisywaC pod sygnaturą, 
kodeksem, jak należy opisywać treść, sposoby 
podawania tytułów utworów i t. d.

Należy się spodziewać, że uczeni polscy 
pospiesza z całą gotowością na wezwanie Aka­
demii, i skatalogowawszy jednolicie rękopiśmien­
ne zabytki naszej przeszłości dostarczą trwałej 
podstawy do dalszych badań literackich i hi­
storycznych w najszerszem tego słowa zna­
czeniu.

W przedyskutowaniu zasad instrukcji 
wzięły udział, oprócz autora, szerokie koła na­
szych uczonych, z których po za Krakowem na­
leży wymienić prof. Brucknera z Berlina, p. dr. 
Józefa Korzeniowskiego ze Lwoea.

W ystępy p. Bednarzewskiej w Łodzi 
cieszą się coraz większem powodzeniem. Dzien­
niki warszawskie i łódzkie zamieszczają obszer­
ne, pełne uznania recenzye dla naszej artystki. 
I tak korespondent łódzki warszawskiego Ku- 
ryera Codziennego pisze :

Występy p. Bednarzewskiej ze Lwowa o- 
żywiły bardzo repertuar teatralny i wniosły na 
scenę wielce dodatnie pierwiastki. Pani B. jest 
artystką pierwszorzędną i każdą rolę odtwarza 
w sposób wysoce artystyczny. JAdzięk przytem 
naturalny okrasza każdą scenę, czy to w „Zło­
tem Runie", w „Sobótkach", „Popychadie". To 
też występy znakomitej artystki cieszą się za- 
słnżonem powodzeniem.

W innej korespondencji czytamy:
W dalszym ciągu p. Bednarzewska, art. 

teatru lwowskiego, wystąpiła w teatrze \ictoria 
w „Popychadie" i „Karykaturach . W dwóch 
tych głównych postaciach kobiecych, oprócz wy­
mienionych już poprzednio zalet, artystka wy­
kazała niezwykłą szczerość i prawdę, do tego 
stopnia, że wszelka robota aktorska zupełnie 
zniknęła. Pomimo niekorzystnej dla teatru pory, 
bo przedświątecznej, występy p. Bednarzewskiej 
ściągają liczną publiczność, co najlepiej dowo­
dzi, że stała się ona tu jej ulubienicą.

W Gońcu Łódzkim  p. K. Łag. zamieścił 
o występach gościnnych p. Bednarzewskiej ob­
szerny felieton, w którym między innemi pisze 
o roli Inki w „Złotem Runie" :

Artystka posiada wyborne warunki ze­
wnętrzne, ujmującą powierzchowność, twarz o 
rysach nader ruchliwych, prawdziwie sceni­
cznych, podatną do uwydatnienia wszelkich u- 
czuć, głos niezmiernie wyrobiony, giętki, o sym- 
patycznom brzmieniu, dykcję doskonałą, ruchy 
swobodne i estetyczne.

Przy takich danych i widocznej inteli­
gencji, oraz sumiennem opracowaniu roli, wy­
konanie roli Inki nie mogło nie wywrzeć na 
widzów dodatniego wrażenia. Cały proces psy­
chologiczny, odgrywający się w duszy Inki, 
momenty przejść od jednego do drugiego uczu­
cia, owe miotanie się między poczuciem obo­
wiązku, odpowiedzialnością moralną i namiętno­
ścią niezwalczoną, owe pełne lęku poddawanie 
sie stopniowe potężnemu wpływowi cudzej in­
dywidualności, przeprowadziła artystka na tle 
chorobliwie nadczułyck nerwów bohaterki Przy­
byszewskiego w trafnych i szczerych akcentach 
dykeyi i w wyrazistej grze twarzy.

W dalszym ciągu omawia recenzent wy­
stępy pani Bednarzewskiej w rolach Mańki w 
„Popychadie" i Zosi w „Karykaturach". O pierw­
szej z nich powiada:

Rola ta leży więcej jeszcze w usposobie­
niu artystki, jako pierwszej lirycznej sceny 
lwowskiej, zasadnicze cechy talentu której, sta­
nowi wdzięk prawdziwie niewieści i słodycz. 
Ten wdzięk ujmujący artystycznie złagodził wy­
buchy szorstkości w uczciwej i czystej, przebu­
dzonej do życia intelektualnego dziewczynie, 
przejawiające się przy starciu z brutalnymi wa­
runkami otoczenia. Subtelnie i trafnie podkre­
ślała artystka te psychologiczne momenty i stwo­
rzyła postać pełną charakteru, drgającą życiem 
i prawdą. Dodajmy do tego, że w technice gry 
artystki znać doskonałą szkołę, sumienną pracę 
i dużą rutynę. Pobudzała też wielokrotnie gra 
ta widzów do grzmiących oklasków i kilko- 
krotnego wywoływania po zapadnięciu kurtyny.

Z roli Zosi. pisze w dalszym ciągu p. K. 
Łag. stworzyła artystka nader żywą i plasty­
czną postać. Całą prostoduszność i serdeczność 
tej dziewczyny z ludu odczuła i oddała artystka 
w subtelnych odcieniach dykeyi. i w wybornej 
charakterystyce, opracowanej do najdrobniejszych 
szczegółów. To opracowanie i widoczne nader 
staranne wystudyowanie roli stanowi nawet je­
dną ze znamiennych cech gry pani B., świad­
czącej o przebytej doskonałej szkole i poważnem 
traktowaniu sztuki, oraz o inteligencji, wido­
cznej w obmyśleniu każdego kroku, jaki się 
czyni na scenie. Przyjmowano artystkę nader 
gorąco i obdarzono, jak i na pierwszych dwóch 
występach, kwiatowym upominkiem.

Nawet Lodzer Ztg., pismo nie zajmujące 
się zwykle polskim teatrem i niezbyt przychyl­
nie usposobione, nie szczędzi pochwał pani 
Bednarzewskiej, nazywając ją pierwszorzędną, 
znakomitą artystką liryczną.

Notując te głosy wyjątkowego uznania, 
czynimy to z prawdziwem zadowoleniem, że ar­
tystka teatru naszego, której postępy i rozwój 
talentu od szeregu lat śledzimy, odniosła tak 
wielki i zasłużony sukces.

Zmiany w  prasie. P. Artur Gliszczyń­
ski zrzekł się naczelnego kierownictwa war­
szawskiego Kuryera Siuiątecznego.

,,V a te rland ‘‘ zapowiada, iż w tych dniach 
rozpocznie druk powieści historycznej Teodora 
Jeske-Choińskiego „Die letzten Romer" („Osta­
tni Rzymianie"), dobrze znanej naszym czytel­
nikom. Redakcja zaopatrzyła swoją notatkę 
zwięzłym, ale zaszczytnym dla polskiego powie- 
ściopiaarza komentarzem.

% „Filharmonii". Dyrekcja „Filhar­
monii" postanowiła ceny na wielkie koncerty 
fi [harmoniczne znacznie zniżyć. I tak loże par­
terowe, mezaniDowe i I. piętra kosztować będą 
obecnie po 16 K., fotele w pierwszych rzędach 
po 4 K , w dalszych po 3, 2 40 i 2 K. Ceny 
miejsc na II. piętrze i na galeryi zostały ró­
wnież odpowiednio zniżone.

Henryk Melcer wystąpi we czwartek z 
własnym koncertem kompozytorskim. Autor tylu 
pięknych dzieł muzycznych, przyjmowanych za­
wsze z takim uznaniem przez krytykę i publi­
czność, wystąpi tym razem jako kompozytor, 
pianista i kapelmistrz. Obok koncertów E - moll 
i G-moll, które z towarzyszeniem orkiestry ode­
gra kompozytor, p. Melcer dyrygować będzie 
własnym utworem orkiestralnym. Są to cztery 
obrazy nastrojowe w formie symfonii, zatytuło­
wane: a) „Marzenia dziecinne", b) „Intermezzo", 
c) „Porywy młodzieńcze", d) „Rozczarowanie".

W skład programu wchodzi też pieśń, na­
pisana do słów Wyspiańskiego „Na zawsze dla 
mnie szczęście zmarło", którą odśpiewa Helena 
Eojekówna.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś, we wtorek, z powodu wyjazdu or­

kiestry Filharmonii do Krakowa, koncertu nie ma.
We czwartek dnia 18 grudnia „Koncert 

kompozytorski" Henryka Melzera, pianisty, ze 
współudziałem Oktawii Rojekówny, śpiewaczki.

Program: I. 1. Koncert E-moll (ua forte-

* pian i orkiestrę). 2. a) Waryaeye na temat pie­
śni Moniuszki „Kozak", b) „Stary kapral" Mo­
niuszki w układzie fortepianowym, odegra Hen­
ryk Melcer. — II. Cztery obrazy nastrojowe w 
formie symfonii: a) „Marzenia dziecinne", b) 
„Intermezzo", c) „Porywy młodzieńcze", d) „Roz­
czarowanie". — III. 1. „Na zawsze dla mnie 
szczęście zmarło" (do słów St. Wyspiańskiego) 
odśpiewa Oktawi.a Rojekówna. 2. Koncert C-moll 
(aa fortepian i orkiestrę) — odegra Henryk 
Melcer.

W sobotę dnia 20 grudnia „Wielki kon­
cert Filharmoniczuy" ze współudziałem Maruszy 
Czelańskiej, art. opery i Amelii Hellerównej, 
wiolinistki.

Program I. 1. Nicolai: uwertura do opery 
„Wesołe kumoszki z Windsoru". 2. H. Wie­
niawski: „Drugi koncert D-moll", odegra z tow. 
orkiestry Amelia Heilerówna. 3. Mascagni: arya 
SaBtuzzy z opeiy „Oawalleria rusticana", od­
śpiewa M. Czelańska. — II. 1, Berlioz: „Ta­
niec błędnych ogników". 2. a) Paganini: „Moise", 
b) Ries : „Moto perpetuo", odegra A. Helleró- 
wna. — III. 1. a) J. Gall : „Bolero", b) Nie­
wiadomski: „Czarne oczy", odśpiewa M. Czelań­
ska. 2. Grieg: „Norweskie tańce" (nr. 4).

W niedzielę, 21 grudnia „Koncert popu­
larny".

Z TEATRU.
(„Manowcami" (Le detour), komedya w 3 aktach 

Henryka Bernsteina).

P. Henryk Bernstein nie lubi społe­
czeństwa chrześciańskiego i piętnuje je nie 
tylko całą treścią swej sztuki, lecz nawet 
samym tytułem, którego znaczenia przekład 
polski nie oddaje. W yraz: „!e detour" zna­
czy właściwie: zboczenie z drogi. I jak rze­
ka, która uczyniwszy „un detour". zboczyw­
szy od właściwego biegu, powraca napowrót 
do swego łożyska, tak i bohaterka p. Bern­
steina, Janina, zbacza na chwilę z właściwej 
drogi, aby na nią po ciężkich kolejach po­
wrócić. Dziecko nieprawe, niewiadomego oj­
ca, wychowane w domu matki najgorszych 
obyczajów, otoczone dokoła zepsuciem i zgni­
lizną, Janina chce jednak pozostać nie­
winną, chce być dobrą i wierną żoną, lecz 
zostawszy nią, wkrótce się przekonywa, że 
to niewłaściwa dla niej a bardzo ciernista 
droga. I wraca po krótkiem wahaniu się do 
dawnej atmosfery; porzuca męża, a padając w 
ramiona cynicznego trwarzysza swych lat 
młodzieńczych, który tylko czekał na tę 
chwilę, wstępuje na drogę, przykładem m a­
tki od początku jej wskazaną. Dwa lata cno­
tliwego życia w prawowitem małżeństwie 
były tedy dia Janiny zboczeniem, czy nało­
żeniem drogi.

Przypatrzmy się na chwilę sytuacji, 
owym dwora światom występku i cnoty, po­
śród których umieszcza 'p, Bernstein swoją 
bohaterkę i każe jej pomiędzy tymi świata­
mi wybierać — Świat występku, to właści­
wie półświatek paryski, świetny, błyszczący 
na pozór, pełen humoru i wesołości, na cze­
le którego stoi matka Janiny, pani Rajmun­
da Wilson, zmieniająca jawnie, w oczach cór­
ki kochanków, jak rękawiczki. Towarzystwo 
rozbawione, wesołe, bardzo strojne i wy­
kwintne Oto najprzód p. Le Meilleau, un 
vieux beau, ze swoim młodym, bogatym sio­
strzeńcem, Nissolem, którego poczciwy wuja- 
szek w karty ogrywa, aie za to wtajemnicza 
w rozkosze półświatka. Wujaszek wygranymi 
od Nissola pieniędzmi płaci rachunki mo- 
dniarskie eleganckiej pani Wilson, dla któ­
rej ma zobowiązania, a zarazem pra­
gnie ułatwić bogatemu Ni9solowi pozyskanie • 
względów nadobnej J a n in y ; jest więc szu­
lerem, a w wolnych chwilach — fakto­
rem. Oprócz młodego Nissola, poddającego 
się ochotnie kierunkowi zacnego wujaszka, 
jest tu dalej piękny Fred, grający w tej 
chwili tytułową rolę przy pani Rajmundzie. 
Odgrywa się nawet w oczach Janiny, budu­
jąca scena sprzeczki Freda z Rajmundą; J a ­
nina na chwilę unosi się i oburza, lecz nie­
bawem najczulej „dobrą mateczkę" przeprasza, 
a pojednania zwaśnionych dokonywa przy­
jaciel serdeczny Cyryl. — Ten Cyryl kocha 
się w Janinie, gotów by się nawet z nią o- 
żenió, — ale Janina, jakkolwiek ideałem jej 
jest małżeństwo, poślubić go nie chce, bo 
małżeństwo, aby ideałem było, musi mieć 
za podstawę majątek, a ten nieboraczek Cy­
ryl majątku nie posiada. Więc basta; nie 
ma o ezena mówić.. .

Obraz tego świata uzupełnia epizody­
czna postać księżnej, — postać opromienio­
na jaskrawym błaskiem obyczajów, o któ­
rych mówić już nawet nie można.. . W tym 
świeeie, Janina — bardzo kochana i bardzo 
kochająca córka Rajmundy — pozostaje jednak 
czystą; nie czynią na niej wrażania cyniczne 
propozyeye p. Le Meilleau i jeszcze cyni- 
czniejsze podszepty księżnej; chce wyjść za 
mąż i być wierną żoną.

Pomijam kwestyę, czy w takich mianowicie 
warunkach, wśród więcej niż swobodnych przy­
kładów życia kochanej na prawdę matki, wśród

flirtów z cynicznym Cyrylem, który otwarcie 
przyznaje, że zasad żadnych nie ma, taka bądź 
co bądź cnotliwa postać Janiny, mogłaby się 
wychować do lat dwudziestu. — Osobiście tru ­
dno mi w to uwierzyć, bo Janina nie jest „pie­
czarką", aie rzeczywiście „lilią białą". Przy­
puśćmy jednak, że tak być mogło. I oto 
dzieje się, że młody Armand Rousseau, syn 
bogatych przemysłowców z Cherbourga, za­
paławszy miłością do Janiny, w której cnotę 
wierzy, poślubia ją. A z tą chwilą wkracza­
my w świat drugi, ewiat cnoty, w gniazdo 
protestanckiej rodziny państwa Rousseau, od­
malowanej przez p. Bernsteina z całem za­
cięciem piekącej satyry.

O ile w rozkosznej willi pani Rajmundy 
było jasno, wesoło, promiennie, o tyle w tej 
atmosferze skostniałego purytanizmu duszno, 
ciemno i zimno. Wszyscy, począwszy od pana 
Rousseau i jego małżonki, a skończywszy na 
typach prowincjonalnych dewotek, to hipo­
kryci, złośliwi plotkarze, prześladujący Ja ­
ninę za niepopelnione winy. O ile cnota Ja ­
niny jest nieprawdopodobnie rzeczywistą, o 
tyle cnota tych protestantów jest obłudną, 
jest maską, kryjącą najszkaradniejszą rozpu­
stę. Obok Janiny, systematycznie upokarza­
nej i zohydzanej, staje jako pendent panna 
Lucyna Rousseau, która ma skandaliczny ro­
mans z żonatym kapitanem i dlatego tylko, 
aby tego stosunku nie przerwać, poślubia po­
rucznika z tego samego pułku ! Scena w akcie 
drugim pomiędzy Lucyną a Janiną, która 
przypadkiem wpadła na ślad występku, n a ­
leży do najznamienitszych w sztuce, do naj­
lepiej „zrobionych", ale też do najbardziej 
zohydzających to społeczeństwo, które pod 
płaszczykiem etyki chrześcijańskiej dopuszcza 
się wyrafinowanych podstępów i rozpusty.— 
Zręcznie uczynił p. Bernstein, przenosząc tę 
akcyę w środowisko protestanckie, — chciał 
sobie zapewne zarezerwować oklaski tej bar­
dzo znacznej części widzów paryskich, która 
nawet pod rządami p. Combes, nie przestała 
być katolicką ...

Tendencja wszakże niemniej widoczna.... 
Z jednej strony jawna, błyszczącą, wesoła i 
cyniczna rozpusta, z drugiej, skotniałe formy 
bez treści, i hypokryzya....

Cóż ma uczynić Janina, ze swoją rze­
czywistą cnotą ? — Osaldłaby może, gdyby 
jej mąż, p, Armand Rousseau był inny. Ale 
on, który na chwilę zabłąkał się do pary­
skiej willi pani Rajmundy, w Cherbourgu 
stał się wiernym wyznawcą „tradycyi do­
mowych" i wespół z rodzicami staje się bru­
talnym prześladowcą Janiny, która uczciwe 
jego imię po prostu skompromitowała!

Aż oto przez te ciemne chmury waśni, 
wybuchów gniewu i złudnych czułości, przebija 
się ku Janinie snop światła. Na własnym 
yachcie i z nowym bogatym kochankiem 
przybywa do Cherbourga, Rajmunda. Pro­
mieniejąca urodą, zadowoleniem i — toaletą, 
wpada do smutnej, zgnębionej Janiny. Uści­
skom i pieszczotom koniec kładzie brutalna 
scena z p. Rousseau ojcem, a następnie z 
Armandem, który matkę żony wprost za 
drzwi wyrzuca, a Janinę częstuje obelgami — 
Uczynił on dla niej zrazu to ustępstwo, źe 
gdy pożycie wspólne z rodzicami stało się 
nie do zniesienia, zgodził się na zamieszka­
nie osobne, — lecz teraz Janina musi wraz 
z mężem powrócić do rodzinnego gniazda, 
musi poddać się skostniałym formom i stać 
się, jak oni wszyscy, hipokrytką, — Janina 
z początku gotowa być posłuszną, — nawet 
wtedy, gdy A m an d  wypędza jej matkę, zo­
staje jeszcze, — opiera się zrazu i Cyrylowi, 
gdy ton przybywszy na yachcie Rajm undy, 
wraz z calem zaeuem towarzystwem Fredów, 
Nissolów i „pięknym Raulem" — nowym pa­
nem sytuaeyi, — przybiega do Janiny, aby ją 
błagać o małą, podróż w krainę „wolnego 
sentymentu", albowiem on już nie jest tak 
ubogim, jak dawniej. Bogaty kuzyn jego 
umarł, nic mu wprawdzie nie zestawił, bo 
cały majątek zapisał swej kochance, — ale 
Cyryl, Die mający na szczęście żadnych 
zasad i skrupułów, wszedł w układ z ową 
kochanką i wziął od niej 200.000 fr. — 
Nie wiele to wprawdzie, ale na podróż 
wystarczy, choćby do Indyj. A potem? 
Sentymenty takie latami nie trwają. P ie ­
niądze się wyczerpią, podróż się skończy, 
a gdy przyjdzie znudzenie, no, to nastą­
pi rozstanie się i — zmiana. — Janina 
wszakże nie chce jechać na yachcie z „pię­
knym Raulem". Ale Cyryl jest pomysłowy 
i zgodny: — Nie chcesz yaehtu? dobrze! 
Pojadziemy najbliższym pociągiem, osobnym 
salonowym wagonem. Z okrzykiem: do wi­
dzenia droga! — wybiega Raul zamawiać 
ów wagon, a Janina zostaje jeszcze niezde­
cydowana. Wprawdzie wagon salonowy, po­
dróż swobodna i 200 000 fr. to coś realniej­
szego i ponętniejszego od „białych pawiów" 
i chatki przyczepionej do skal, - ale zawsze 
to niemałe życiowe ryzyko.... Nie! nie! nie! 
woła Janina. Lecz wtem wchodzi subretka 
i przypomina, że młoda pani ma iść do star­
szych państwa na „familijny objadek". I  to 
jest owa kropla, która przepełnia czarę. —- 
Ozego nie dokonały prześladowania pp. Rous­
seau, brutalstwo męża, wypędzenie matki, 
perswazja cyniczna Cyryla, to sprawia przy­
pomnienie owego familijnego obiadku. —



Wszelkie wahanie ustaje. Parę słów poże­
gnania skreślonych na prędce do Armanda, 
1 — jazda ku właściwej drodze.... Le cletour, 
owo zboczccie, skończyło się....

W pobieżcem streszczeniu wykazać sta­
rałem się zasadniczą, tendencję sztuki,-prze­
prowadzoną kon.sekweittr.ie i pod względem 
scenicznym pranie bez zarzutu. Są w tej 
konaedyi pewne rozwlekłości, akt pierwszy i 
trzeci są staaowcao za długie, a epizody i 
dyalogi nieraz nużące, lecz w ogóle budowa 
kotnedyi jest zręczna, niektóre zaś sceny i 
Cały akt drugi odznaczają się siłą i dobrą 
charakterystyki osób.

Główna rola Janiny przypadła w u- 
dziale pani Solskiej, której się należy zupeł­
ne i gorące za nią uznanie. Brak siły głosu 
w niektórych ustępach, wynagrodziła arty­
stka sowicie prawdziwie artystycznem, sub- 
telnem pojęciem charakteru I prawdziwą wy- 
kwintnością postaci i ruchów. P. Solski, ja ­
ko Armand Rousseau, utrzymał się dzielnie 
w tonie właściwym i każdy odcień roli u- 
miejętnie i artystycznie zaznaczył. W ybor­
nym był p. Feldm an w roli ojca Rousseau; 
stworzył typ skostniałego purytanina. W ma­
łej rólce Freda odznaczył się młody p. Brzo­
zowski, doskonałą charakteryzacją i popra­
wną dykcyą. P. Wojnowska i p. Wysocki 
z prawdziwym humorem, doskonale odtwo­
rzyli małżeńską parę pp. Mic-helonów. Zu­
pełne uznanie należy się pani Rotterowej 
w roli piękne^ R ajm undy; był to typ może 
za mało paryski, ale pojęty i przeprowadzo­
ny konsekwentnie. P. Kuncewicz jako Ęjssol 
był może lepszy niż zwykle, ale bardzo do 
swoich innych ról podobny. Pani Morska w 
roli Lucyny grała poprawnie. Do zupełnie 
dobrej całości przyczynili się niemało pp. 
■Antoniewski (Le Meilleau) Gostyńska (pani 
Rousseau), Węgrzynowa (pani Prades), Otrem- 
bowa (księżna). — P. Adwentowicz r ie  był 
w swoim tonie w roli cynicznego Cyryla, 
Pomimo widocznej staranności w opracowa­
niu roli.

Adam  Krechowiecki.

Głosy publiczne.

Odezwa do dzieci.
W sierpniu r. b. odezwałam się do Was 

^  sprawie przemyskich sierót i piękna z Was 
gromadka zwłaszcza ze wschodniej Galicyi na 
Wezwanie odpowiedziała. Były tam heroiczne 
ofiarki z projektów, zabawek, lalek. Centy na 
to składane umiałyście z ofiarą Waszych pra­
gnień złożyć na ołtarzyku miłości sierotek. Nie 
Wątpcie o tern, że Aniołowie te objawy serc 
Waszych skrzętnie zbierali, a przedstawiając je 
Przed tronem Boga, wypraszali dla Was łaski, 
Pomoce i błogosławieństwa Boże. Sierotki tak ser- 
docznie Ich o to proszą. A teraz znów zwracam 

do Was już bezpośrednio w Imię- Dziecią- 
. a Jezus, którego przyjścia właśnie oczeku­
jemy.

Dzieci drogie, Pan Jezus raz tylko przy- 
Szedł na świat widocznie w Osobie Swojej jako 
®óg i Człowiek, ale corocznie obchodzimy pa­
miątkę tego cudu miłości, prosząc, aby Pan Je­
sus przyszedł do nas. A jak? A właśnie do 
serc naszych ogrzanych i ozdobionych miłością 
dla Niego i dla Jego maluczkich ubogich, w 
których On Sam Siebie nam przedstawiać chce.

Rodzice Wasi i rodziny wysilają się w
iej porze, a b y  W a m  p r z y j e m n o ś c i  i niespodzianki
sprawiać. Czy nie byłoby dla serc Waszych 
^ajmilszą koienda, gdybyście cenę tych przy­
jemności uprosiły, i z nich złożyły ofiarki u 
Żłobka Boga Dzieciny, Jego niemi obdarzyły? 
' 'O za pociecha dla serca: Bóg pozwala mi ob­
darzyć Siebie w ubogich Swoich . Jak myśli- 
eie dzieci, jaką hojnością Bog się Wam odwza­
jemni? Tego Wam nikt nie wypowie.

Dzieci drogie, budynek w sierpniu pro­
jektowany już jest pod dachem. Z wiosną cze­
ka wykończenia, lecz zarazem i wypłaty. Po­
ważnie się nad tern zastanówcie, a nie wątpią, 

zbledną przed Wami nawet urocze obrazki 
kolendowych przyjemności w porównaniu z 
myślą: Najsłodszemu Dzieciątku Jezus pocie­
k ę  zrobiliśmy, On za to ukocha nas.

Niechże Was ukocha, Dzieci drogie, w ea- 
łem życiu Waszem i w całej wieczności.

Tego Wam Felieyanka „Babunia" i Prze­
myskie sierotki z całego serca życzą.

&i Akcyjna fabryka dywanów, dawniej 
milipa Haasa, mająca jak wiadomo swój 
skład także we Lwowie, na odbytem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszy, uchwaliła wypłacić im 
dywidendę 2 K. od akcyi. W a r t o ś ć  nomiual- 
Aa takiej akcyi wynosi 150 K., kursowa tyl­
ko 71. W sprawozdaniu za rok ubiegły pod- 
j®°si dyrekcja tego przedsiębiorstwa jako je- 
^ n  z objawów ubożenia ludności to, że za­
potrzebowanie dywanów i materyi na meble 
Jest coraz mniejsze.

Lw ów , 16 grudnia. W aluta koronowa. 
Obie za 60 kg. loco'Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 7-60, i<* "Haows, 7-25 do
7'40. żyto gotowa 8*30 do 6*40, żytu m  
teitdw a 6 10 do 6*20. owies obroesny gotowy 
5 90 <lo 6-20, owies obroezny aa karniin* 5-60 
do 5-80, jęczmień pastewny 5-25 do SAO, 
letzrnfta brow am m y 5*5’J de 6’— , m -  
pak 9 60 do 9-80, b la n k a  8- 25 do 
8 75, głoch pastewny 8*— do 6*50. gsćfch 
do gotowania 7"— do 9-50, wyka 4 50 
do 5*—, nasienie lniane —*— do 4 * —, 
nasienie konopne do — -iJbóh — --
do bobik: 5*10 do 5*40, hrsczka —•— 
do — ■— , kukorudza nowa 5*75 do 6'26, kukn- 
radzą stara —' — —"—• cPaiiel W iM  kilo 
—*— do— ■—, koniczyna gzaBfcnaffi"— do 
68-—, koniczyna biała 75*— ao 9 0 —. koi#> 
czyaa szwedzka — d<? ~------, tysfMka 22'yk
fio 26'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pwń- 
tas Tarnopol 18*25 do 16 50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na- term in — do , 
war aa ty — .— do —*—, skskontynsantowr 
7-25 do 7 50.

Wiedeń, 16 grudnia. (Telegram „Ga­
zety Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź, ogółem 4651 sztuk.

W tern było z Galicyi 667 sztuk, z Bu­
kowiny 23.

Przebieg targu był spokojny.
Geny podniosły się o 33 halerzy.
Niesprzedanych pozostało 25 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

224 sztuk po 56 do 67 koron, 283 sztuk po 
68 do 75 koron, 23 sztuk po 76 do 83 
koron, 1 sztukę za 84 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 66 koron, bydło chude 
po 40 do 56 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZT.

Dzienniki utrzymują, że Rada państwa 
będzie we czwartek formalnie odroczoną. N a ­
stępne posiedzenie odbędzie się 9 albo 10 
sty czai a.

Według wiedeńskiego korespondenta 
Czasu, usposobienie w Radzie państwa jest 
o tyle lepsze, iż Czesi sami głoszą że zna­
lazł sie sposób wyjścia z przesilenia w 
styczniu.

Suw. Corresp. donosi: Plenum komi­
tetu wykonawczego klubu czeskiego zreda­
gowało ostatecznie na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu elaborat językowy, któ­
ry dziś będzie przedłożony do zatwierdzenia 
klubowi młodoczeskiemu i czeskiej szlachcie 
konserwatywnej.

Parlament niemiecki po uchwaleniu w 
trzeciem czytaniu nowej taryfy cłowej odro­
czył się do 13 stycznia p. r.

Praw. W iestmk  ogłasza, iż na miejsce 
Kowalewskiego, przeniesionego na własną 
prośbę w stan spoczynku, car mianował taj­
nego radcę Temiriazjewa towarzyszem mi­
nistra skarbu.

Czytamy w petersburskim K raju: P i­
sma warszawskie powtarzają za jedną z pro­
w incjonalnych 'gazet rossyjskich wiadomość 
o nowej fazie, w jakiej znajduje się projekt 
reforijow instytucyj gospodarstwa ziemskiego 
na Litwie. Wiadomość ta nie jest zupełnie 
dokładną ani co do terminu reformy, ani co 
do jej szczegółów. Zaznaczamy na razie tyl­
ko, że projekt rozpatrywany być ma w po­
czątkach roku przyszłego, i że reforma prze­
prowadzoną będzie nie równocześnie, ale ko­
lejno, zaczynając od gubernii białoruskich. 
O radnych z wyboru, o ile wiemy, mowy 
niema.

Prezes gabinetu bułgarskiego Danew 
odpowiadając w Zgromadzeniu narodowem 
na interpelacyę, co rząd zamierza przedsię­
wziąć w sprawie licznych emigrantów n a  
cedonskich, których ma być conajmuiej 1200 
oświadczył, że rząd przedłoży wkrótce dla 
załatwienia tej kwestyi osonny projekt u- 
stawy.

Poseł serbski w Konstantynopolu Chri­
stie przesłał w tych dniach do W. Porty 
notę z powodu zamordowani;!4, w serbsko-tu- 
reckim pasie granicznym pewnego włościa­
nina serbskiego przez Albańezyków. Nota za­
znaczając, iż w przeciągu jednego tygodnia 
zaszły trzy tego rodzaju krwawe wypadki,

domaga się energicznie zadośćuczynienia a 
przedewszystkiem ukarania winnych.

W Brukseli w niedzielę wieczorem ro­
zeszła sie pogłoska, że ao króla Leopolda, 
wracającego z Paryż®, w drodze z dworca 
do zamku Laeken strzelano. Kompetentne 
władze belgijskie stwierdzają jednak, że śledz­
two wykazało bezpodstawność tej pogłoski, 
kióra była tylko alośiiwym żartem.

W iedeń, 16 grudnia. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o kwa­
drans na 12. Odczytano liczne interpelaeye 
i wnioski; między innymi naglący wniosek 
Breitera i tow. w sprawie natychmiastowego 
podjęcia robót na linii kolejowej Sambor- 
Użok, zatrudnienia tam robotników krajo­
wych, pokrycia zapotrzebowania materyału 
w Galicyi i najściślejszego wypełniania sa­
nitarnych przepisów przy prowadzeniu ro­
bót. Odczytano interpelacyę Breitera i tow. 
do P. Prezydenta Ministrów domagającą się 
energicznej interweacyi u P. M inistra spraw 
zagranicznych co do Przeżenia austryackich 
interesów i godności Państwa w obec ludów 
bałkańskich; interpelację tegoż posła w 
przedmiocie ewentualnego zastosowania §. 14 
przy zaprowadzeniu prowjzoryum budżetowe­
go "i listy cywilnej; dalej_ -interpelacyę jego 
do P. Prezydenta Ministrów w sprawiła.' do­
niesień dzieumków polskich, że upaństwowie­
nie kolei północnej n ;e nastąpi w r. 1904 
ani nawet w latach 1906 i 1910. Interpe­
lanci zapytują, czy prawdą jest, że na 
podstawie ugody między grupą Rotszyldow- 
ską a ówczesnym Ministrem skarbu Duna­
jewskim istnieje tajna umowa, że przywilej 
kolei północnej ma wiecznie trwać. Wreszcie 
interpelacyę w sprawia postępowania sądów 
cywilnych we Lwowie podczas przesłuchania 
świadków, oraz kilka innych interpelacyj tego 
samego posła.

P. Franko Stein w zapytaniu do Pre­
zydenta zwraca uwagę, czy — w obec tego, 
że Czesi tyłku z zastrzeżeniem wstępują do 
Rady państwa, a nawet przeszkadzają parla­
mentarnemu załatwieniu prowizoryum bu­
dżetowego, — Prezydent Izby nie zechce 
spowodowgń P. Prezydenta Ministrów, aby z 
preliminarza państwowego na r. 1903 wy­
kreślił ratę 1,600.000 K. przeznaczoną na 
budowle asanaeyjne Pragi.

Izba przeszła z kolei do dalszego cią­
gu dyskusji o domokrą«twie.

Izba przyjęła §. 18 ustawy o domo- 
krąstwie i przystąpiła du dyskusyi nad §. 19.

W iedeń, 16 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza patent Cesarski zwołujący sejmy : Dol­
nej Austryi na 19, Morawy na 20, Górnej 
Austryi i Przedarulanii na 22, Salzburga, 
Styryi i Szląska na 29, P try i na 27 (do Foli), 
oraz odroczone sejmy: Gorycyi na 22, Czech 
i G a l i c y i  na 29 grudnia b. r.

Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan nadał 
radcy Namiestnictwa we Lwowie, Eugeniu­
szowi K r a u s o w i ,  przy sposobności przenie • 
sienią go na własną prośbę w stan stałego 
.spoczynku, tytuł radcy Dworu.

Wiener Ztg. ogłasza rozkaz Cesarski 
w sprawie jubileuszu Akademii terezyań- 
skiej

W iedeń, 16 grudnia. Slavische Corr. 
upoważniona jest do oświadczenia, że pogło­
ska, jakoby P. Minister dr. Rezek zamierzał 
podać się do dymisyi, jest zupełnie bezpod­
stawna.

Wiedeń, 16 grudnia. Przybył tu ksią­
żę Antoni Radziwiłł, niemiecki główny mistrz 
ceremonii.

Wiedeń, 16 grudnia. M inister honwe- 
dów br. Fejervary odjechał wczoraj po po­
łudniu z powrotem do Budapesztu.

W iedeń, 16 grudnia. Pod przewodni­
ctwem M inistra handlu Calla odbyło się 
wczoraj XIII. plenarne posiedzenie przybo­
cznej rady robotniczej.

W iedeń, 16 grudnia. Sąd kasacyjny 
odrzucił zażalenie nieważności przeciw wy­
rokowi przemyskiego sądu przysięgłych, mo­
cą którego Stanisław Biela skazany został za 
usiłowane morderstwo żony na 7 lat ciężkie­
go więzienia.

Arco, 16 grudnia. (Tel. pryw.). Zmarł 
tutaj sekretarz Namiestnictwa lwowskiego 
Jan  S t r a s z y ń s k i .

Budapeszt, 16 grudnia. Komisy a eko­
nomiczna przyjęła brukselską konwencyę 
cukru.

Berlin, 16 grudnia. Kanclerzowi hr. 
Buelowowi wręczył wczoraj, z polecenia Ce­
sarza Franciszka Józefa, austro-węgierski 
ambasador Schogyeny portret Monarchy Au­
stro-Węgier. i

Berlin, 16 grudnia. Słychać, że pro- 
kuralorya wstrzymała śledztwo przeciw dzien­
nikowi Yorwaris z powodu obrazy Kruppa. 
Local Anzeiger twierdzi, że stało się to aa 
prośbę rodziny Kruppa.

Rostow nad Donem, 16 grudnia. W dniu
11 b. m. zaszły, między robotnikami kolei 
władykaukaskiej, a kozakami i żandarmami 
starcia: Tłum wyszydzał żołnierzy, a nastę­
pnie z tłumu padł jeden strzał. Kierownicy 
warstatów sprowadzili podobno 400 rewolwe­
rów. Obawiaia się w najbliższym czasie groź­
nych zajść. Uwięziono 26 przywódców. Dnia
12 b. m. przybyła w południe sotnia koza­
ków w celu ochrony dworca kolejowego.

Petersburg, 18 grudnia. Dzienniki o- 
mawiają żywo znowu notę rządu rossyjskiego 
w kwestyi macedońskiej, uważając ją  za naj­
ważniejszy międzynarodowego znaczenia do­
kument z lat ostatnich. Stanowcze wystąpie­
nie Rossyi idącej zgodnie z Austro-Węgrami, 
każe spodziewać się pożądanego skutkn. Po­
łożenie na Bałkanie jest krytyczne. Gdyby 
W. Porta nie poszła za radą Rossyi, ta przy­
stąpiłaby do spełnienia historycznej misyi 
za pomocą armii lądowej i floty.

Montpelier, 16 grudnia. Przed sądem 
przysięgłych rozpoczął się proces przeciw 
106 osobom oskarżonym o bunt w d iiu  26 
kwietnia b. r. w Algierze.

Zatarg z Wenezuelą.

Caracas, 15 grudnia. (Doniesienie B iu­
ra Reutera). Prezydent Wenezueli Castro 
wraz z małżonką odwiedził żonę dyplomaty­
cznego zastępcy Niemiec i zaprosił ją  do pa­
łacu swego w gościnę. Fakt ten wywarł w 
kolonii tutejszej wielkie wrażenie.

Caracas, 16 grudniu. Angielskie i nie­
mieckie ultimatum  doręczono w Puerto Ca- 
beilo wczoraj o pół do czwartej po południu, 
poezem o godzinie 5 rozpoczęto b o m b a r ­
d o w a n i e .  Ultimatum  było wystosowane do 
kontrolora cłowego przez komendantów an­
gielskiej i niemieckiej eskadry, którzy zwró­
ciwszy w niein uwagę na zajścia, poprze­
dzające wybuch zatargu, zawiadomili, że je ­
żeli nie otrzymają zadosyć uczynienia i jeżeli 
odpowiedź nie nadejdzie do godziny 5 wów­
czas rozpoczną ostrzeliwanie portu. Gdvby 
zaś na ogień odpowiadano, ostrzeliwać będą 
dom cłowy. W ultimatum  domagano się da­
lej od komendanta miasta, aby usunął z portu 
wojsko, by zapobiedz rozlewowi krwi. Nie­
miecki i angielski rząd — powiedziano da­
lej — nie chce mieszać się w sprawy osób 
prywatnych, a zajęcie wojennych okrętów 
wenezuelskich nastąpiło jako odwet i rekom­
pensata za obrazę, której Wenezuela dopu­
ściła się wielokrotnie.

Władze miejskie wystosowały odpowiedź, 
w której stwierdzają, że uwięzieme podda­
nych, niemieckich i angielskich nastąpiło na 
rozkaz wyższy i na wyższy rozkaz następnie 
ich uwolniono. Obecnie poddani niemieccy 
i angielscy cieszą się zupełną rękojmią bez­
pieczeństwa. Odpowiedź tę o g. 5 wręczono 
konsulowi włoskiemu, który, gdy właśnie roz­
poczęło się bombardowanie, przez sygnały 
zawiadomił o odpowiedzi. Podczas ostrzeliwa­
nia zginął pewien Niemiec i dwóch ze służby.

T e l e g r a f o w a ć  f c ji r s  w i e d e t b k i .

W*e&eń, 16 grudnia 1802. Zssnknię- 
ci-e jgipMy (SehŁiiA3e/.mrse). Godz. 2 nim. 80. 
A.kiye austriackiego Zakładujkradyt. 671*25, 
Akoya węgierskiego Zakładu kredyt. 704*— , 
Akeya Angłebaaku 26 *75 Akcye Daioaban- 
ku 529*—, Akeya LSaderbasku 384*— , Akcys 
Ba ikrw aiau 448 50. Ake Bodancredit 913 —, 
A kcje galic.yjsA. Banku hipot*«s« ego 536 —, 
A kcje Kolei państwowych 676*75, Akcye Ko­
lei Południowej 66*—, Akeye T ru n w ty  A) 
—*— , A kcje Trsirawr.y B) —■ —, Akcye 
Kolei Ełbeth?! 450*50 Akcye Kolei Pół- 
aoeaąj 5460*—, Akcye Koki Czerniowieckiej 
—*— , Akcja Ałptny 369 — , Akcye Rima 
Muranyi 465*50 .Akcye Praskiego Towarzy­
stwa aeL 1444*—, Akeye Fabryki broai 
298*—, Akeye Tureckie tytoniowe 830‘—, 
Obligacje węgiersiriej iadsmnizacyi 9815, 
Beata majowa 101*40, Austryacka Renta koro­
nowa 100*50, Węgierska Beata koron. 97 95, 
56 1.1 Listy Tow. kredytowego ziem. 96*17. 
4 prs. Listy Banku krajowego 97*—, 4 i pół 
pre. Listy Bi.uku krajowego 101 —, 4 pre. 
Listy Banki’ hipotecznego 95*75, 4 i pół pre. 
L.sty Banku hipotecznego 100*15, 5 -pre. Li­
sty Ranku hipotecznego 110 55 4-pre. Gal. 
Obligacje p ro p im y jn e  99*30, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r, 1893 97 70, 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 94 87. Losy tureckie
111*25, Marki 117 07, Ruble 25 3 * -.

OdpowiedslaJay redaktor 4daa Sreobowieaki.



Na gwiazdkę I upominki noworoczne
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] .  D Ą B R O W S K IE G O

Ł ib s t ó w , H e t m a ń s k a  4L

W ielk i w y b ó r p ie rś c io n k ó w  za ręczy n o w y ch , o b rą  b e k  
ś la b n ji-b . szpilek , Isńeissżków  i t. p. Z eg a rk ó w  m ałych  
i w ielk ich , od n a jtań szy ch  do n a jd ro ższy ch  z p ie rw szo ­
rz ę d n y c h  fa b ry k  g e n e w s k ic h .

*!ajgu:tovim ejsze i najnowsze 
podarki na g w i a z d k ę  i f f o w y  R o k  

poleca
jYIagazyn specyalnych nowości galanteryjnych

Stanisław Ckacz
Lwów, Hetmańska 10.

Olbrzymi wybór nowości w wyrobach z bronzu, skóry, 
drzewa. =  Parasole damskie i m ęskie sensacyjnie  
cienko zwijane. =  Paski francuskie dla Pań. =  Caski 

, srebrne etc. =  P erfum eria. =  g iżuterya .

N a d e s & m e .

Przeciw zatkaniu jest

Jaiąd. (I t̂oFą I pewną lo& ae/ę
poleoaray

według uznania profesorów i lekarzy taXm 
środkiem, który chorobę tę leczy i jest zup-ł- 
nie nieszkodliwym. Składniki: E itrak t kaska- 
ryny 0,1, masa do pigułek O,i. powłoka z 
proszku słodkie 10 drzewka. Oryginalne pudełko 
z 50 pigułkami tylko- w aptekach. Wysyłka 
hurtowna B r. E B loch , S t. L udw ig i E .

.Z is& rp iL  s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

I t u M s k w  ^ a c l t s
n a u c z y c i e l  t a d c ó w

ulica I  ańsiia 1. 17, strawi Nr. 8,

4%  Listy hipoteczne koronowe, 
i 1/,'5/.. Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4s/„ Listy Tow. kred. ziemskiego,
4Vs% Listy Banku kraiowego.
4e/8 Listy Eankot krajowego,
5*/o Oblig&oye kumunalne Banku kraj.

Pożyczkę krajową,.

kie

1 vl Ir O (. >
4*/, Ga!. Obligacje propinacyjne i wszel- 

reEty państwgwe.
N adio polecassy

Akcye gai. T ow arzystw a elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
k. nprz. gai

MIKU m akcyjnego

D o b ry  ś ro d e k  d o m ow y. W śród środków  do­
mowych, które zwykliśm y używać jako bóle uśm ie­
rza jące  i  odciągające n ac ieran ie  w zaziębieniaeh 
i t. d., zajm uje L im m ent. Capsiei eomp., p rzyrządzo­
ne w laboratoryum  R ich te ra  ap tek i w' P radze, 
pierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a  każdą butelkę rozpoznać m ożna 
po znanej kotwicy.

F i c z y j s s e l i a M  *$«* Ł w # w » ,

D nia 16. g ru dn ia  1902,
HO TEL GEORGE.

P P . M. h r. T arnaw ska  z W ołynia , W .'l ir .  Mo- 
ło d eck i z M anasterzysk, K. hr. Drobojowska z Tul- 
fow ie , S. h r. P onińsk i-W alew ski z W alew ski z W o­
ły n ia , M. Z ie lińsk i ze S tru ty n a , W. Z ieliński z Ty- 
śmii n iczan , A. K ochańsk i z K ijow a, W. N iedźw ieeki 
W ańkow ie, T. J§drz*jow iez z Ja ro sław ia .

W y f t t a w p  - Ł  M m m m ,

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny

mam po"3 d o  5, a w niedzielę przed 
godziny 11 do 1.

Miejska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedał

N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo&ego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10. pierw 

pse piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed pcłudmeKfdo godziny 5 po południu, 
Wstgp od osoby kosztuje w niedzielę 80 lał? 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zaklatf narodow y im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtork' i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

C E l  1 1  
Iw m sk liJ  Izbj handlowa} i

Lwów, dnia 16. g ru d n ia  1902.

I. Akcye m Błtukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
h a n s j  gal. d la hand lu  i przam, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku  k red . gal. po 200 zi. w. a.

w L i k w i d a c j i .............................
Koi. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. a is

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czem .-Jassy po 200 zł, 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przedsieb. e lek try­

cznych wcd. po 200 zł. (400 kor.)
11. l i ż  ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
B anku h. g. 5°/c w. a. wyl. z 10%

M

praamysłowal

* v / . los. w 50 !.
.. „ 4%  ■' „ 801.po 200 k.

„ kraj. 4 % %  „ los. w 51 i,
„ 4%  „ los. w 5" i.

Tow. kred. sa l. ziem. 4%  (pie-w-
sza e m i s y a ) ....................................

Tow. kredyt, galie. zierusk. 4%
los. w 41%  l a t .............................
4°/„ los. w 56 l a t .......................

m .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Baków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku ^r. 5%  (2'em.)

„ 4%%(*f«0
„ 4°/„ (4 em.) 

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kraj 6%  w. a. z. r. 1878 

„ -  4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lw»wf>- 4%  po 200 kor. 
n n n 4 ,, ,ł-\)0 n

IV . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rsb i i  rr»3yjski«h papierowych 
100 Bierek aisaueck ica  . . . .

p łacą  | żądają
w anuą Mror;.

K. h- 1K. u

536 —

556

400

110 -

100 —

95 50
ioi. -
97*4 

88 50

96 70 
96 -

98 80 
102 50 
3.02 -  
100 S0 
96 30 
96 80

97 30 
94 50 

100 50

77 - -

11 22 
19 —

250 — 
352 — 

i 70

-5-50

300

sba —

350

430

100 70
96 20

101 r;<
97 7i 

97 20

96 70 

99 5(

101 -  

97 -
87 -

98 -  
9 2' 

101 20

82

11 34
19 20 

§54 
254 - I  
117 3vJ

Kurs g iełdy  wIMeftsMej.
D nia 14 g ru d n ia  1903.

A.. O gólny d łu g  p a ń s tw # . p łacą  żąda ją
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w b an k aa t, 

m aj-iis to p ad  10125 10145
l u ty - s ie r p i e ń ........................................10115 101 35

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrzą 
«tvexań-lipi«c . 10115 “0 0 5
kw iesisó-ptódsisraik  . . .  01 *5 .10135

płacą żądają
■psy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 180.-— 184.—

„ 1860 py 500 zł. w&. 5 pr. 151.59 153.50
,  1860 po 100 zł. 5 pr. . 183 .-- 185.—
„ 1864 po 100 ?2. . . i 3 4 9 . -  3 5 3 . -
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 4 9 . -  2 6 3 . -

Listy zast. domen państ. 130 zł. 5 pr. 299.75 300.75

S ,  D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa- 
reprezentowanych krajów  kc-reaaych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 130.70 130.90

Lustr, ren ta  w w a l kor. W n a  od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 100.50 100.70

mewe.C. O bligacje
lal. Areyks. Albrechta za  100 zŁ 4 pr, 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 

Kol. za 200 »ł. nsk. 5 %  p t. (osterap.
a k c y e ) .......................? . . j ".

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5%  p r , ..............................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolną od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. K H } a  Ls&wika po 309 zł. m te 
(ostemp. a k c p ^ S  p r . .......................

99.30 100.30 

118.— -  — 

512.— 515.— 

127.70 128.70 

99.43 100 4 |  

99.40 100.40

O blię*«y« p ie n rs se & s tw a  (kolejw e).
Kol, Arc. A lbrechta za 300 z ł 5 pr. 114.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 300 1000 i

5000 5 p r ................................  99.65 109.55
Kol. Czeskiej eioiss. z r. 1895 sa  400

kor. 4 p r ........................................  89.50 100.50
Koi. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr. . . . . . . . . . .  . 98.50 99.50
Kol. galie. K arola Ludwika za 20®,

100 zł. 4 p r . .................................98,40 100.40
E<>1. Iwowsfco-czern.-jfłsstGej a r . 1894

za 200 kor. 4 p r ............................ 99-50 100.50
Kol. Areyks. Rudolfa i Salzkammer- 

gui) X3 400 m r e k  4  pr. . . . - 318,30 — .—

®„ D ?3£ paśstw ss (krajów korony węgierskiej),
Węg, Błotk ren ta  za 100 sł. 4  pr. .

,  „ r  w wal, kor. za 300
kor. 4 p r ............................  , . , 97 95 98.15

Wgg. oblig. proo. zs 100 zł. 4 '/ ,  pr. 86.70 87,70'
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/# 186.51 159.60 
„ poi. p w sł. s a -100 zł. (20# gąjfei 3 0 0 .--  203 .-- 
r ;i %  za 50- sł- ilpO  _ 199.— 3 0 1 ...

St. O b H p e y z  Ą ^esnnizaeyjns.
Kroaeyi i Sławonii za 1.00 ał. 4  p r 98.60 99 60
węgior za 100 rf. 4  p r . ..............................97.-95 98.95

F ,  l a n c  m W ?
Losy reguł, D unsja t  r. 1SPJ za 100

z i  5 pr.  ........................... 282.— 288.40
ńoż, reg. Dunaju z r. 18S8 los 5 pr. 107, — 107 50
F * .  -kraj. S u k o w tey  z t .  1898 los *a

300 te r .  i  pr. ' ......................................97.41 08 40
B u k ^ i ń s l l s  p rop i-rae tó*  iss sa 

?■&< V  :• -as y ■ ',82.99 109.90

Gai. poi, kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, n „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwewa z r. 1896 za
100 A

płacą żądają

97.20
98.75

98.20
99.7-3

1 *10' lirów  (96 kor.)
4 ,

R enta wińska 
4 pr. . ,

Po i. S8rb. prem.. za 100 tran k . 2 pr. 
Tureckie o|§. prem. k o t  i i  400 frar-k.

94.50 95.25

8 /.5 0  89.50

s&Btsnrne. O w E , hipot. i listy- dłiiżne 
(za 100 m . Nom.).

Anglo ilu s tr. banka ios w 80 1 .41/* pr. —. -  — •
Aastr. zhy:^ kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. jprem. z r. 1330 3 pr-
» n n „ ; 1839 3 pr.

8tt.tom.aski zakł. kred. u m  los 5 pr.
» » !-os 4 pr.

Rai. aka. b. nip. 10 nr. prern. los 5 nr.
n n n r, tOS W i a t  4 %  Pr. " .
„ „ „ „ » d<) lat za 300 kor.
4 p r............................................ . .

Gjs'. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t
n ,, „ 4 pr. los. 41 lat

4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.
4%  pr. 51l /*'llat zwrotne . . . .

Banka krajowego oblig. komun. 2 emi­
s je  5 pr. - .  .............................

Samka krajowego oblig. komoti. 3 ami- 
sya 42 lat za 200 kar. 4%  pr.

Banku kr. losy 57*/* l. za 200 k. 4 pr. 
kustro-węg. b a o n  40%  lat los, 4 pr.

„ „ ' ,, H R a t  !-:>*, 4 pr.

za 100 zł. nam.

Ozeskiej kolei, półn . za 300 ?Ł 5 pr. 
Tow. iegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zŁ  6 pr. . - ...................................
Tow. żegl.par. po D m , Sm. r. 1 3 8 6 4 pr. 
Kol. pó ła. ces. Ford. eai. z m S S S  4 pr.

n n n a n 1887 4 pr,
u n i. » ^ r. lSB84pr..
n n r> n n n 1 4  pr.

Kolej Lwów-Gzstn.-Jassy z r, 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej Lwów-OzerB, z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................... .....

Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
W * , gal. feóT-alu. 1870 ■»% 100 zł. 5 pr, 

„ ' " „ „ 1G78 z-3 800 -i. S r .
ir JM&l f»'W ) &. ipr.

J .  I f is y  (za s itsk a ). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. , . 
i i-A la ip le d . d la hasil, i g jse a . 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta . inaferukŁ 20 zł.
Losy m iast* Krakowa 20 W. . -.. 
Puiyeska m iasta Lftblaey SW zŁ . . 

l-! W. ;*k„  .............................

93.30 99.30
264. - - 356 —
263.50 2 0 .50
1 0 4 .- .te5.--
97.50 9 8 . -

110.55 — .—
100.15 100.60

85.75 96.7*
95.9'' 98.40
97'.-- —
98.55
— .— — ,—

101.— 1 0 2 .-

103.2-5 103.35

100.40 100 90
06 50 97.50

100.50 101.50
m m  i 101.50

szeństwa

108.— 109.--
115.— 11.5 30
100.70 10.1,70
100.80 10 i .80
100 75 101.76
100.70 10110

92 25 93.25

9 h .f l 99.70
.— ^

i o a - 103.35
103*1- 108.95

^>3.40 99.40

18.50; 19 50
433. - 438 -
1 8 7 .- 2 0 0 .-

87. - 81.--
76, -- 7 8 .-
76.— 78.—

182. 186. --IZt2m  — —

Czerw, krzyża wgg. tow. 5 f i .  . .
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 z}. 
Salina 40 zł. rak
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. rak.  .......................
Pożjgżką m. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryesła 100 zł, rak. 4%  pr.
„ T ryests 50 zł. 4  pr. . .

płaca
26.50
7ij.—

342.—
76.—

3 4 5 . - ^

żądają 
37.51) 
7 5 , -  

2 4 6 . -  
7 9 . -  

365. i - d

2 2 0 ,-1-*  340.--

.Ak«f© banków (za szluka).
. 268.— 269,-, 

*532580.— 3585.—
Banku Anglo Austr. 240 kar. .
Peszt, banku handi. 500 ał.
Z akład  kred. d la  handlu  i priem . . — .— — —
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . .  70 L— 703, —
Dolno anstr. tow, esk. 500 zi. , . . 439.50 490.5)
Galie, banku hipot, 200 z ł.....  536.— 538 —

„ dla band. i prze ta. 200 zł. —.— 280 .—
Banku dfe krajów  koronnych 200 zł. 331.— 335 —

„ Anstro-węg. 1-400 k. . . .  . 15 5 0 .— 1559. -
„ Związk. (D nionbank) 200 *L . 537. — 528 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.— 348.—
Ziraósteńska banka 100 $1. , . , 254.— 254 50

£ , Akstye J)rsedsfębiorsiw transjmrtowyeh.
Buk. kbfK ok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 4 0 6 ....

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 368.— 3 7 0 ,--
Kolei póła. ees. Ferd. lOOO^zł. rnh 
Kołora koi, lok. (»ke. pierw.) 200 zł.
Kol. Łwów-Bełzee (akc, piór.) 300 zł.

„ Lwów-Ctern.--Jassy 200 aŁ . .
„ wschód.-galie.--lokalu* 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południową 2-00 z ł . .......................
„ węg. gajlo. I. 200 A . . . . .

Austr. Tow. aegL n a  Dunaju 500 zł. mk.

M. Ak»y« Przedsiębiorstw przesaysłowysh,
Tow, kopalń węgla w B rąz 190 rf. . 698.— -702 —
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 800.— S10 --
Austr. tow. góm iaze Alpine 100 5. . 359 -50 380 50
Praskiego tow. jyM B Sprzboi. 200 Sżh 1 4 3 0 — 1 4 f l  —
Sebodniey 500 kor.......................... 618,— 625 ,-.
Tureek. tytoniów. 500 franków —
ferii w 1. tow. kop. w^gla 70 z t  . . 385 — 3 8 7 , -

5495.— * . 5 -

5 6 1 .-
3 9 2 . -

4 3 1 . -
8 6 5 . -

564 -  
400.—

433
867

k . w  s i s :
Berlin za 100 marek 5 p r , .
Londyn za 10 funt. s z t /4  pr. .
Paryż zs 100 franków  . . . 
Petersburg za 100 rubli 4*/a-’pr. 
'N jm ieek ie  banki 
W tośde han!;;.
SjBsc.usMe b a n k i ............................
81 wiń;.3̂ i“s V -  ....................

J E. 
117.071,', 
239.40 ' 

95.25

117.12%
95.15
95.15 
95 15

n , 't f  i  i i  n  y .
Dukat ‘*«ttr8k! „ ..............................11.32
An«tr. wgg. 8 gal A złota rnoaeta —,—
20-ń*nkÓwka . . . . . . . .  19,08
20-ińarkfewk.* ..................................  23.40
Swyjski półimperyał.....................
Ntonsiearie bankaotyf^t 100'marek 117.07% 
Włoskie baakuoSw. « r *100 lir . 95 20

' i #3%

117:27%
239.60

95.37%

117 40 
95 35 
95 30 
95 30

11.36

19.11
23 47

i i f r m
9s40

> 14

mm m, b l :m im jm  m  ms: m mm m  « ;  sm mm w  “w ®

Licytacya.
L. cz. E. 1418/2 (4) (L0.'57o)

Na żądanie Mordka E ngh , odbę jzje się 
daia 29. grudnia 1902- o godz. 5 po południa 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39,. licytacja realności wfc1. 439 gni. Maua- 
stersko.

Nieruchomość, wystawiona na iieytacyę, 
jest ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., poui- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tęfo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podasszon*.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania ficyucyjnfcgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tęga postępu* 
wania jedynia prs»« przybicie na tabiiej sądo­
wej, jeżeli nie taieszkąją w okręgai sądu niiąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie tenniuu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipoteczn go dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

<f, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 2. listopada 1 902.

L. ez, E. XXI. 2029/2 (16) (10.442 3 - 3 )
Dnia 13. stycznia 1903 o godz. 12 w 

południe w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr, 6 II. piętro, odbędzie się licytacja real­
ności pod I otj 54 ul. Szpitalna lir. 1127% 
we Lwowie położonej whl. 1163 dz. II. ks. 
gr. gna. m. Lwowa objętej, składającej się 
z 7 piwnic w parterze, 2 sklepy, 3 kuchnie, 
nyże, sień, schody, na piętrze z 5 pokoi, 2 
kuehni, nyże, korytarza wraz z pnynależy- 
tośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 32000 kor., war­
tość przynależności 281 kor., razem 32,281 
koron.

Najniższa cena wynosi 16.140 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj Izie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, iaaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który en jakie prawa lu>> 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-; 
orej, jeśli? m? mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. listopada 1902.
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L. cz. E. 626/2 (4) (10.508 2—8)

Na żądanie Winnickiej zbiorowej kasy 
sierocej, zastąpionej przez c. k. notaryusza 
Lewickiego w Winnikach, odbędzie się dnia 
2. stycznia 190 v o godz, 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

w Winnikach, licytacya realności objętej 
lwh. 164 gminy Podborce, wraz z przyna­
leżności ami, składającymi się z drzew owo­
cowych.

N eruebomośó ta, wystawiona r;» licy­
tację, jest ocenioną na 3254 kor., przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 2172 kor. 66 
Lal., poniżej tej Cr-ny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. "

W arunki licytacyjne i udaossąee się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
' t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas god-zia urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Tafcis pr.wa, w obee którycb. ntniejeza 
lieyta-. t  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy«?yznaeas»\ym 4ere 
HHnis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
,®0'iZaju co do samej nieruchomości n?a mo­
gły by być już ze skutkiem podnoszó&s-

Te' osoby, dia których jakie prawa lub 
Ci§żary na powyższej meruchoiaości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posfcępo- 
Wani= iadvnie przez ursybicie na tablicy ssdo- 
w«j. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Zmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałfegi>

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, 5. listopada i - :02.

L cz. E. 280/2 (12) (10.507 2— 3)
Na żądanie Ozyasza Herscha Polturaka 

odbędzie się dnia 29. grudnia 1902 o godz. 
J przed południem w sądzie niżej wymienio- 
aym w biurz i Nr. 9 w Winnikach licytacya 
realności lwh. 637 ks. gr. Mikłaszów objętej.

Nieruchomość powyżife wystawiona na 
licytacya jest oceniona na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumecta, (wyeiąg^[t*bu- 
ur.rny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
l t. d .) może każdy, mający ch^e kupienia, 
prz-jrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w b;tirze Nr.” 9.

Takie ptw-.ra, w których 
ficytacys byłaby a&sd‘,?paa^Zj>].^ą^iależy zgło- 
t^C S3? 5' najpóźniej przy wyznaczonym

■3 licytacyjnym, inaczą; roszczenia teg; 
' “,u) l ’u co do skmej nieruchomości nie tns- 
® yby już, 6ye as skutkiem podnoszona.
■L %  osoby, dla których jakie prawa lub 

-yż&ry jy j powyższej nieruchomości bądz 
0b»cais ja t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego' powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
W3-nia jedynie Ł m s  przybicie na tablicy sądo- 
^ j j  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż lądowi 
pełnomocniksr do dorycze.n, w siedzioic sądu
s*®ieszksHego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wioniki, 27. listopada 1902.

L- cz E 1157/2 (4) . , (1-.5S2/
V skutek uchwał? z dnia 26 listopada 

1902 1. cz. E. 1157,2 J (4 ) sprzedane będą 
ćjaia 29. grudnia 1903 o godz. 11 przed po- 
*udniem we Dworze w Przewozou w ciiodze 
publicznej licytacji' urządzenie d, mowę, broń 
1 L p. Przedmioty t-  możua oglądać dnia 27. 
grudnia 1902 między godziną 10 a 11 przed 
Południem we dworze w Przewożeń.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 26. listopada 1902.

L cz. E. 1867/2 (4) (10.572)
Na żądanie Mordka E łg la  i innych 

Wierzycieli, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1902 o godz. 12 prze-.* połud: ieDs w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 ’ , licytacya 
realności objętej whl. 404 gm. Sokołowa a, 
Jurka Sumeruka własnej.

Nieruchomość, ^ s taw io n a  na lieyłacyę, 
jest ocenioną na 991 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 661 kor. 12 
Luk, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
jej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
. rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 L c j może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć pod zas godzin urzędowyel w sądzie 
®1Zej wymienionym, w biurze Nr. 39.
,. Takia prawa, w ebec których mniejsza 
•(cytacya byłaby niedopuszczalną należy tegłe- 
8ię do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
eip&ry m  powytezeg nisnftjhoBio&a bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyaroyjE^o powstaną, sawiadamiake 
będą o dalszTca wydiwcaiaeh tego postępo­
wania jedyni* p w  przybicie na- tsd>!ięy-,są^łr 
wej, jfcśli nfe ffilisikują w okręgu sądu niżej 
wymksionego i me w!sUaś» jjtemuż sądowi 
c«dto.<yaoeaflart do d.or§e4#iś, w siedzibie sądu 
zaaMesskwłego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Kosów, dnia 1. listopada 1902.

L. cz. E. 2074/00 (25) (10.571)
Na żądanie Usehera Marmoroscha, od­

będzie się dnia 29. grudnia 1903 o godzinie 
»  przed południem w sądzie niżej wymio- 
nionjrtS  w biurze Nr. 39, relicytaeya 1/3 
części realności objętej wbl. 934 gm. Chom- 
czyn, Teodora Rozwadowskiego własaej.

Nieruchomość, wystawiona na reliey* 
tar-yę, j*st ocenioną na 86 kor.. 67 hal.

Najniższa- oferta wynosi 43 kor. 64 
h a l. poniżej tej ę«*oy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki reiieyUcyjne i odnoszące się do 
tej nieruc-bomośoi dokumenta (wyciąg tabu­
larn y , wydąg katastralny, protokoły oeebie/iia 
i t. d.) asoże każdy, Sająey chęć kupienią 
przejrzeć podezas ^odsia urzędowych w sądzie 
niżej wymienionymi, w biurze Nr. 39.

Takie prawe, w obeej&Srrych iiiniąjsza 
relicytaeya byłaby niedopussesalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relieytacyjnym, inaczej roszczenia, tegfp 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie p rasa  lub 
ciężary m  powyższej nieruehomosąi bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytii^jnego powstaną, zawiadamiane 
będą oyjWazych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie p im  przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają okręgu sądu niżej 
^YatMmioaego i n i^ j  wskażą temus sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąji powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 2. listopada 1902.

L. cz. E. 2215/2 (4) (10 570)
Na żądanie H-u^cha Ja<erm*na, odbę­

dzie się dnia 30. grudnia 190a j0 godzinie 1 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biu.-zd Nr. 39, licytacya realności objętej 
wb'l. HiWgm. Smodua.

Nteriichomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 366 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w olps których niaieją&a 
licytacya byłaby n & lo w Ł fed n a  m\.w$ zgtej 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaesonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszesesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nsw  
gjhfby być już za skutkiem .podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cieruchcmości bądź 
obhcn>e ju t istóisją, bądź w toku flostepo- 
waiua licytacyjni go powstasą, zawladamiatóp 
będą o dalsipzh wydarzeniach tego p»fetę,pe- 
wania jedynie praes przybicie B.a khiiąyisądo 
woj, jeśli iłio WtMfrffik w okręgi'sądj.i* Kiżąj 
wynueaionego i nte wskażą temuż fesdow; 
pełnomocnika do tio&wiń. w fdodzihk sądur  . 1 V u
um  »esz k ałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. E. 1418/2 (9), E 1744/2 (5) (10.579)
W sądzie niżej wymienionym, w biura - 

Nr. 3 odbędzie się licytacya 23. grudnia 
1903_ o 10 rano a) 153/720 i b) 117/72C1 
części budynków i gruntu objętych lwh. 89 
Matysowka wraz -z przjnskinościaiai składa- 
jąceaii się z 5 kóp żyta, 1/2 kopy jęczmieni* 
i J/2 kopy owsa.

Nieruchomości sa ocenione ad a) aa 
856 koron 38 hal ad b) na 654 kor. 87 hal. 
przynależności zaś ad a) 8 kor. 92 hal. ad
b) 6 tor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi ad aj 576 kor. 
87 hal. ad b) 441 kor. i o hal.

2 stycznia 1903 o 9 rano 2 morgow 
1180 s .Q  gruntu lwh. 245. Hetmanowa oce­
nionych na 2180 kor.

Najniższa cena wynosi 1453 kor. 34 
hal. Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć podczas ga­
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgh> 

i sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

minte iięytądyjhym, rossewmia tego
tńimąju en do eąmol mąruchnzEiści *Ais reo- 
g^aby bj&f już s« sfepkism poor-osz-oao.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższych nisruehomośe-iaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytsityjnego powstaną, sawiadautiane 
będą o daier/*b wyd^rseoiaah tego*, postępo­
wania j^hyńię prr-eiś prsy bicie n& tablicy sącb- 
wej, jefli hie mktezkąją w  okręgu.-sądu niżej 
wymienioąiśga i nie wskażą tem ui sądowi 
pełnomocnika.-, d > doręcseń^ w siedaibie sądu 
gamisszfcałege.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 17. listopada 1902,

Ct, Zi. E. 980,2 (5) (10.506)
Auf Betreiben der Bukowinami- Boden 

Credit Austalt in Oaernowitz, findet. ani 13 
Janner 1903 Vormittags 10 Uhr bei dem 
uuten bezeifjhueten Gfcrtehte, Zimmer Nr. 6, 
die ferstoigening der Reaiitat Grandbucbs- 
eiulage 516 der Gemeinde TłuRa : RtŁd! und 
der unausge^hTsdenen Halfte der Realitat 
GriindbucfSjihlage 515 derseiben Gemeinde, 
samint, Zuńt-hfir.

Die zur Versteigerung gekngendea. Lic- 
gsnschaften sind auf ad J ) auf 2380 Kronen, 
ad 2) auf 20 Kronen hewortet.

Das geringste Gebat beiragt ad 1) 1586 
Kronen 66 Heller, ad 2) 13 Kronen i s  Heller.

Die Vers'eigerungsbedinguugen und die 
auf die Li<--genscbir.ftea‘' slch bezieheadea Ur- 
kunden kounen ton den KaufluUigen. bei den? 
untea bezeichueten Gerichte, Zimmer Nr. VI. 
w-ahread ■ der Geschaftsstunden eiogesehen 
werden.

E?chte, welche djese Vcrsteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberauinten yersteigferungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gerichte anzumćlden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
konntea.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsvirfahreiis werden die Perso- 
nen, fur welehe sur Zeit an den Liegensch&ften 
Rechte oder Lasten begrundet sind, oder im 
Laufe des Verst«ffgernngsverfahrens begrundet 
werden, in desu Palle nur durch Anschlag 
bei Gcrieht in Kenutcis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprei-gel dSa unten bezeiehnćten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
rifhtsorte wohnbaften Zustellungjbevollrrja,oh- 
tigten namhaffc machen.

K. k. Bezirks G fricht] Abtheilung II.
Tiuśió, am 1. Dj.cJjaber 1902.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli kor kursowych.

Jarosław, dnia 14. grudnia 1902.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1796. (10.469 3 - 3 )

K O N S U R  S.
P o sad a  lek a rza  m ie jsk ieg o  w  G ry ­

bow ie do” obsadł’:e^ ia .
Płaca roez-ftych K. 400. 
Termin do wnoszeni^podań upły­

wa z dojem 31. grudn a 1902
Posacljta zwinięta zostanie z chwila 

ustanowieni w Gry rowie *oi]męga le­
karskiego, do któreg.) gmina tu te js i  
roa być wo-loną.

Grybów, (kua 11. grudnia 1902.
Burmistrz.

Upadłości.
L. cz. S. 7/2 ( 1) (10.563 2 - 3 )

Do śąjątku masy spadkowej Alojzego 
Schlittermaua piekarza w Białej otworzono 
konkurs dnia 13 grudnia 1902.

ŁomGsrz konkursowy ck. Radca sądu 
Medwicz w Białej

Tymczasowy zawiadowca masy : adwo­
kat Dr. Gross w Białej.

Audyi-ncya do wyboru: dnia 28. g ru ­
dnia J 900 o godz. 9 przedpołudniem przed 
komisarzem konkursowym.

Termin zgłosreń do dnia 13. stycznia
1903.

Andyeucya ugodowo-likwidacyjaa dola 
22. stycznia 1903 o godz. 9 przed południom 
przed komi-.srzem konkursowym.

0. k. Sąd obwmdowy, Oddział IV. 
adowice, dnia 13 grudnia 1902.)

L. cz S. 1/2 (44) _  (10.596)
W konkursie Eugeniusza Kordasiewicza 

przedłożył zawiadowca masy stan masy pro 
jekt rozd iału masy oraz polikwidował swoje 
oależytości.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgł-si!i swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt, stan masy u komi­
sarza konkursowego lab zawiadowcy masy 
przeglądać i brać a niego odpisy i możliwa 
s?,rzuty? wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 27. 
grudnia 1903 do godziny 12 w południe.

Do rozprawy nad tym projektem, do 
ustalenia polikwidowanych przez zawiadowcę 
masy kosztów i projektu wyzna-za się au- 
dyencyę na dzień 29. grudnia 1902 o godz. 
10 przed południem w e k. sądzie powiato­
wym w Skalacie w sali Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 15. grudnia 1902.

O. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. _S. 5/98 U 3  cc. (10.594)
W konkursie Aleksandra Mteewskiego 

wyznacza się audyencyę do rozprawy c-lem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych. wydatków na dzień 24. grudnia 1902 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Jarosławiu w biurze Nr. 15.

L. 131.902/11. (10.587 1— 3)
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych .

a) w Woli jnatowskiej 3 klasy, 3 sto­
pnia s ryczałtem 665 koron na służącego.

b) w Chotylubie 3 ki sep, 5 stopnia 
z ryczałtem 630 koron na służącego i

c) w Teaczynku 3 klasy 6 stopnia dla 
którego ryczałt na służącego później oznaczo­
nym będzie.

Podania należy wnteęć na pierwszą po 
s&dę najpóźniej do 25. grudnia br. zaś o na­
stępne najpóźniej do 1. stycznia 1903 do ck. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Z a. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13. grudnia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cs, Pr. III. 196/2 (2) (10.589)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. SąejJH krajowy jako prasowy na 

wniosek ck. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 24. czasopisma „Bo­
cian" z dnia 15, grudnia >902 artykuł pod 
„P y tsn iefr odpowiedź11 całay strona 5 za­
wiera znamiona .występku I  §. 516. u. k . 
oraz 2 §. 24. ustawy prasowej z dnia 17. 
grudnia 1863. N. 6 Dzpp. z r 1863 że za­
kazuje się rozszerzanie tego artykułu.

O. k, Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 15. grudnia 1902.

iloimaśte obwieszczenia.
L. cz. Prez. 91 (20 2) (10.420 3—3)

0. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
podaje do publicznej wiadomości, że w tutej­
szym depozycie sądowym leżą przeszło 30

1. gotówka na rzecz m asy:
a) Macieja Stażewskiego 82 h.
b) Leśby Lassa 20 h.
c) Dra Jana Jarosza 20 h.
d) Józefa Zahorskiego 12 h.
e) Zofii Babiaezanki 1 k r. 16 h.
II. Książeczki nowosądeckiej kasy 

Oszczędności na rzecz nfasy :
f) Seliga Kannengisera ctr. Ignacemu 

Piechockiemu N. 22.549 na 9 kor. 70 h.
g) Gmina Rąbkowa Nr. 9758 na 129 

ker. 64 h.
h) Edwarda Karpfa Nr. 9771 na 26 kor. 

60 hal.
i) „Hoehhauot11 Nr. 10439 na 39 kor. 

40 hal.
k) ks. Jakóbi Lewickiego Nr. 9768 na 

8 kor. 22 h.
f) Sikorskiego Adama ctr. Zieliński Nr. 

22548 na 15 k r. 52 h.
8ą'd rzeczony wzywa zatszem wszyst­

kich, którzyby do depozytów tych, bądź jako 
bezpośrednio, uprawnieni, bądź jako tychże 
spadkobiercy prawooastępcy i gwierzyciele, 
lub z innego tytułu pretensyo sobie ro­
ścili, aby takowe w przeciągu roku, 6 ty­
godni i 8 dni od trzeciego ogłoszenia w Ga­
zecie lwowskiej licząc, zgłosili, oraz prawa 
swe da takowych należycie wykazali, gdyż 
inaczej depozy.a te za przepadło uznane 
i skarbowi państwowemu na własność wyda­
ne zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 30. września 1902.

„Gazeta Lwowska" Nr. 288 z dnia 17. grudnia 1902.

G. Z Nr. IV. 79/2. (10.434 3 - 3 )
Auf Ansuchen des Simon,, Lamm Ge- 

schaftsmaan in. Trembowla wird das Verfah- 
ren zur Ainortirieru. g des Depositenscheines 
des k. u. k. Verpflags Magazines in Złoczów 
(iber die von ihm dortamts erlegte Heu 
Stroh-Arendierungs Oaution pro 1901/1902 
pr. 18 0 Kr. dcm Gesuchsteller angeblich 
in Verlust gerathenes eiugeleitet.



Ber Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert seine Ee-hte binm n 
1 Jahr geltend zu machen widrg»ns die 
Urkunde nach Verlauf dieser F rist ffir un- 
wtlrksam erk art wtirde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. IV.
Trembowla, 9. Noyember 1902.

L. cz. 0. II. 256/2 ( i)  (10.566 2 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Pinkasowi ScłT.ff- 

manowi przedtem w Janowie wniosła B iel 
Wegner zam. Sehiffman prywatyzująca w Za 
leazczykach skargę o oddanie ruchomości lub 
zapłacenie 519 koron. 50 hal.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 29. grudnia 1902 o godzinie 11 
rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator p. Kalman Buchsbaum z Ja­
nowa będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 7. grudnia 1902.

L. cz. T. 72/2 (2) (10.474 2 - 3 )
Na prośbę Seiiga Kimelmana i Dawida 

Kimelman- współwłaścicieli dóbr w Zaluczu 
wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co do 
weksla z daty Lwów, 28. lipca i 902 na 
kwotę 3000 koron opiewającego który pro­
szącym rzekomo zaginął, na własne ich zle­
cenie brzmiącego: przez nich akceptowanego 
a w 4 miesiące a dato tj. 29. listopada 1902. 
we Lwowie płatnego.

Przeto wzywamy posiadacza powyżej 
wymienionego we;-.sla, aby tenże w prieciągu 
45 dni po zapadnięciu tj. aż do dnia 13. s>y- 
cznia 1903. tutejszemu bądowi przedłożył 
gdyż w przeciwnym razie zmiankowany we­
ksel po upływie tego czasokresu z a umorzo­
ny uznany zostanie.

.0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. A. 481/2 (3) (10.500 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Pe- 

czeniżynie podaje do wiadomości, że Isak 
Schmerzler kupiec z Kołomyi, zmarł lykpło 
roku 1878, pozostawiwszy w spadku 1/8 
część nieiuchomości objętej wyk. hip. L. 
406 i 13/100 części nieruchomości objętej 
wyk. hip. L. 4 71. ks. gr. gm. kat. uieza.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułn rościli sobm prawa do spsdku, aby do- 
nieś'i w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykaz n 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyzua-i-ym spa­
dek, dla którego ustanavvia się kuratorem
Iwana Trzy grodzkiego syna Jasia, z Berezo- 
wa niżnego.

W braku wykazania praw spadkowy, h 
i złożenia ośw aa- zeń do spadku w ustano 
wionym czasokresie, przypadnie nieo jęta 
część dziedzi iwa, * zglę nie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezuzitdziczuy 
spadek.

O k. Sąd powiatowy, Oddziac IV.
Peczeniżyn, dnia 16. października 1902.

L. 151.921.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spiaw wewnętrznych z 11. 
grudnia 1902, L. 5 .265 normujące tż  do 
odwołania p r z y w ó z  zwierząt i mięsa z k ra jów  
korony w ęgiersk ie j  do królestw i kra jów  re­

prezentowanych w Eiózi® państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kro8,cyi-Slawomi, z których w myśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z d. 22. września (Dz. u
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta 
dnych zakazany jest przywóz szczegółowa po 
danych gatunków zwierzak

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany:

1. Z W ę g ie r :
a) z powodu zarazy pyskowa-racico­

wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
K is-Euyed: z gmin O.ahbugat, Ormóuysze- 
kes, Pokafalya; powiat sądowy M agyar-Igea: 
z gminy A lsóG ald; powiat sądowy Maros- 
UjvAr: " z gmin Elekts, Felsó RlarosujyAr, 
Marosujyar, Olahtordos, Szent-Benedek; po­
wiat sądowy Nagy-Enyed: z gnnny Csombord;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
jenó: z gm iry Borosjeno; powiat sądowy

Eadna: z gmin Goyosdia, Cyulicza, Monoro- 
stia, Tól Varad;

komitat B A c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Z enu : z gminy Bacs M artins; powiat 
sądov. y Zss»blya: z gmin Gsurog, Zsablya;

kom.tet Bu r s ,  powiat sądowy Lóva: 
z gmin Gałam-I eleezeiy, Garain-Hzóllós, ja- 
koteż z m ńsia Lóva; powiat sądowy OszlA- 
ny: zgonie-- Nsgyugrócz; powiat sądowy Ve- 
rebóly; z gminy Verebely;

komnat B i h a r ,  powiat sądowy Ba!ś- 
ąyes: z e | f e i  Dsosfcśn-Gurbesd, Kieszulya; 
powiat sądowy N agy-Szabnta: z gminy
A rpad;

komitat B r a s ó, powiat sądowy A'vi- 
dók: z gmin Botfalu, Fóldyar, P/AzsmAr. 
Szasz-Hsrmaay, S.-Asz-Magyaros, Veresm art; 
powiat Sądowy Fely d e k : z gmin Barcza-
Ujfaiu, Fćketfchalom, Hóltóyeay, Kertsztóuy- 
falya, Vidoiiibak, Voikauy, jakoteż z miasta
Brassó; powiat sądowy Hóifalus: z gmin
Bacsi Iu, Csernatfeln, Hosszufału, Purkerecz, 
Turkós, Z o; zon ;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
TiszAa lu n e a : z gminy Dorozsma;

komitat E s z  t e r g  om,  powiat sądowy 
Esztergom: z gmin LeAnyyar, .jakoteż z mia­
sta Eszterg. m ; powiat sądowy Parkany: z gmin 
Ebed, Libad;

komitat, i 1 ej er, powiat sądowy Sarbo- 
g a rd : z gminy Herczegfaife; powiat sądowy 
Szókes-Fehóryar: z gminy G ardony; powiat 
sądowy V4l: z gmin Baracska, Kajaszószeat- 
peter, M ant:

komitat F  o g tir as, powiat sądowy Alsó- 
A rp as: z gmin Alsóporumbak, Alsóvist, Be- 
imbAk, Dragus, Feisóarpas, Felsó poru m ba y ; 

Keleti F*lsó-Szombatfalva, Ny-goti, Fdso  
vist, Fóldyar, Nyugoti-Felso-Szombatfalva 
Glahujfalu, Euśkor, Snuza-K- rezisora, Szara- 
ta, Skońsjr; powiat sądowy Fogaras: z gmin 
Alsu-Szornbatfalva, BAlen, BreAza, DćssAn, 
Dridiff, Fogaras, Galacz, Herszeny, Htirćz, Hie­
ny, Jas, Kis Btriyoj, Kis-V»jdafalva, Kopacs^ 
Ludif nr, Lisza Marginen, Nagy-B rinoj, Nagy- 
Vąjd;*.f*iya, Netót, Poserta, Sebes, Szeszcsor, 
Szeyesztreny, Vajda-Recse, Voila; powiat są­
dowy SńikAny. z gmin Bucsum, Grid, Lupsa, 
Mundra, 0. Sinka, Persany, Sarkaicza, Szu- 
nyogszek, Todoricza, Uj.Setka, Vad, VUde 
ny ; ;, owiak-sądowy Torcsydr: z gmin Hol- 
bak, O-Tchan;

komit?,t; Gy ó r ,  powiat sądowy Tószi- 
getcsiliz: os : z gminy Sóvćayhar,a ;

! ona - tai H a r o m s z e k, powiat sądowy 
Kezd: z gminy Felso-Csernatoa ; powuit są­
dowy Miklósyśr: z gmin Arakpauk, Hidvćg;

komitat II e y e s, powiat sądo »y H uva i : 
z gmin Apez;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat; 
z gmin Derzsenye, Kiskereskeny; powiat są 
dowy Ipolysag: z gmin Dregely-Palónk
Hont; powiat sądowy Korpona: z gmin Bśid, 
O en  ; powiat sądowy Nagy-Gsalomia: z gmin 
Csab. Dacsokeszi. Hazas-Nśny®, Luka-Nenye;

komitat H u n y a d, powiat sądowy 
H it -zeg: z gmin Alsó-Bauc ar, Baczalśr, 
Brazoya, Bukoyą, Csopep, Demsus, Felso 
B&u<-zar, F el-8-Szilvas, Haczazsel Hubicza 
Varbe!v, KitiU Klopotiya, MAomyiz, Nagy 
Ptstćny, Na ic  Vad, Pojeny, Reketiy*-fa v , 
8ni-V;:spatak, Sr.ent-Peteifalva, Unrsukfalya; 
powiat -ądowy Hunyad: z gmin Ko B dUog- 
faiva, Mereyyo ; powiat sądowy Petrueóuy: 
z gmin Banicza, Kriyadia, Lupeny, rfen so r; 
powiat sądowy P u j: z gmin Fn -yi-r, Fute-id. 
H -gyaja - Liya na, Maczesd, M /ó-Liyai ia,  
Nuksora. Ohaba-P.mor, Petrosz, Pouor, Puj ; 
p-wiat sa owy S aszvńr->8 : z ginin B i eny;

kśm«*t K is Kii ku l i  ó, powiat sądowy 
Dicso Szeot M artin : z gmin Also-Bajom, Ba- 
lazsteLe F*-lso Ba/om, Kii- ulioyar. Vói z; po­
wiat sądowy Ecl śb tyaros: z .Irmin Bałayasśr 
Bun, Oifkinś-it-ir, Daila.-z, Hetur, Hundu.f, 
Kis-^zept-Lńszló K rod, Kum), O ah Sz«nt- 
Lłuzló, Sard, Sza-zei y W  S'4sz- Ris Alma-", 
Sza-znńdas, Szetjayerós Z<gor, .jako eż z mis 
su  E z-ebaiya-nsBpowiat sąd wy Ho*sz-i*.-uó 
z [jiniti B lkac.s M.-iayar Ben - e, Nacy-Ekme- 
zo 8 /.Aszvóliry, S.ópme/O, S pin, T i4r-»ka; 
powiat sądowy B adnot: z gnimy Buzas-Be- 
senjo;

komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Al mas: 
z gmin Adaiin, Dai, Drag Kis Eskiillo, Iio- 
zeplak, Niisr -Eskii lo, Oi og-Kere ztur, Pu­
szta ;S e-t-Mi aly, Tompaszentkiraly, Ugrócz; 
powiat sądowy Bas.ffy Hunyad: z gonin Baiiffy- 
Himyad, Damos, Fa nas, FrLofiild, Jakótei 
ka Ketesd, Magyarv»lkó, N*gy- Kalotu, Olah- 
nńdas; fewiat sądowy Gyalu: z gtfdn Gyero- 
visarhely, Magyarfen-s, Magura, Szasz-Lótta; 
powiat sądowy K olom ar: z gmiń' Aj on, 
Babucz, Bodon1 ut, Borsa, Dezmer, Diós, Hos- 
szu-Macsk4i, Kajantó, Kara, Kide, Magyar- 
Fodorhśza, Magyarmacakds, E&d. Pata, So- 
lyomkó, Szamosfalya, Szeat -Martón-Macstełs, 
jakoteż z miasta Kolozs; powiat sądowy Mócs: 
gm n Barę, Koieleud, Ma^yar Kalyau, Ma- 
gyar-Palatka, Vajda-Kamaras, Visa; powiat 
sądowy Nadasment: z gmin Berend, Bocs, 
Bogartelke, Darócz, Egeres, Inaktelke, Kóród, 
Magyargorbo, Magyai-Nadas Magyar-S4rd, 
Magyar-Szentpal, Mśkó, Mćra, Papfalya, Só- 
lyomlelke, Szent-Mihślytelke, Szucsak, Tiire, 
V ista;

komitat K o m 4 r o m, powiat sądowy 
Udyard: z gmin Csuz, Izsa Szent-Peter;

komitat K r a s s ó - S z  ó r  óny,  powiat są­
dowy Bega: z gminy Tergoyest; powiat są­
dowy Facset: z gmin Bukuycez, Felsó Kriyi- 
na, Pojony, Tomest, Zsupanyest; powiat są­
dowy Logos: z gmin Boldur, Szilba, Zsabar, 
jakoteż % miasta Lugos; powiat sąuowy Ora- 
vicsa: z gminy Komoristye; powiat sądowy 
Temes: z gmin Kar aron, Kririoa, Zsena;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Alsó-Maros: z gmin Fintabaza, Gócs, Ha- 
yadtó, V aja; powkt sądowy Nya"adszereda: 
z g iiin Atosfe;ya, Osókta:v >, Maktalya, Er«o- 
Szent-Gyórgy, Sóy4rad, Saantiyan, Szoyata;

komitat Mo s on ,  powiat sądowy Ma- 
gyar Oydr: z gminy Magyar-Kimle; powiat 
sądowy Nezsider: z gminy Ujfalu;

komitat N a g y - K t i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy K otulom : z gmin Alsó-Eakos, Datk, Ga- 
rat, Halmagy, Heyiz, Hidegkur, Homoród, 
bicz*, Knalybalms, Kóha om, Lemnek, M4 
tefalya, Mirkyasar, OAh-Tyukos, Oit-Bogat, 
Paios, Eados, Szasz-Feheregybdza, Szasz-Buda 
ałz4sz-Tyukos, Ugra, Urmos, Zsiberk; powiat 
sądowy Mt-dgyes: z gmin Barathely, Beret- 
halom. Bóiya, Buzd, Eczei, Muzsua, Tablas, 
SAcz-Saros, jakoteż z miasta Medgyes; powiat 
; ądowy N agsink: z gmin Baraaykut, Boholc, 
Dombos, Kalbor, Moha, Morgonda, Puszta- 
Czeiins,, Eeten, Sona, Szdszhalom; powiat są­
dowy Segesyar: z gmin Alm kerek, Apold, 
Danos, Feheregyhaza, Fóldszin, Hejjasfalya, 
Huldyilag, Keresd, Mese, Miklóstelke, Nagy- 
Kapus, Nagy-Szóllos, Prod, Budaly, Sarpatak, 
Segesd, Szasz-Dalya, Szasz-Kereszmr, Szasz- 
Kćsd. Szasz-UjUlu, Śzasz-Szent-Laszlo, Vald- 
hid, Volkany, Zoltan, jakoteż a miasta Se- 
ge-v4r; powiat sądowy Sz mt A gota: z gmin 
Agatfalva, Hegen, Kóyesd, Szasz Zalatna, 
Szent Ag ta ;

komitat N ó g r a d, powiat sądowy Nó 
gród: z gmin Betsag, Tolmaes; powiat są­
dowy Szirdk: s gmin Kóyesd |

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tardoskedd; powiat sądo­
wy Galgócz: z gmin Eiecsks, Szent-Póter, 
Vórosyąr ; powiat-sadowy Nagy-Tcpolesany j 
z gmio Apimny, Loyaszi, Szulócz; powiat są 
dow-y Póstyea: z gminy Drahócz;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Nagy-Kat-*: z gminy Nagy- 
Kata ;

komitat Sc i r o u ,  powiat sądowy Cse- 
p reg : z gmin Csaford, Gyiileyiz, Janosfa, 
Eepczo-Szemere, Uje er, Z sira; pow at sądowy 
Kapuvar: z gmin Czwak, Osapod, Denesfa, 
Gymó, Himód, Hóv?j, Keczol, Tót-Keresztur;

komitat S z a b o S c ?, powiat sądowy Fcl- 
só-Dadąr z"gminy NagyUhi;

ko eitat Sz - be n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szf b e n : z gmin Alsosebes, B jicza, Bongśrd, 
Czód, Dolmany, F  lek Fenyofalya, llermany, 
\akasfalo Ker-s?,ićny-S igut, Kisdiszn >d, Ki 
stahu4i:s, Kis-Torony, Moli, Nagy-Csur, Nagy- 
Disznód, Nagy-Tjm ścz, Popiaka, Porcsesd, 
Besinar, S.-llemberk. Szaszujfalu, Szenterzsóbet, 
Vi-resmart, Veszteny, jakoteż z miasta Nagy- 
Szeben ; pow iat sądowy Szelisiye: z gmin 
Eeselió, Gahis, Guraró, Mag, Orląt, Szećsel, 
S/miklye, Szi! iel, VaU ; powiat sądowy Szer- 
dahely: z gnam Kisap dd, Nagyludas, Om as 
Topores- ; powiat sądowy U|*gyh4z: z g - i  
Hol zmany, H-:-rtob4gyfalva, Szaaadat, Szent- 
jónoshegy;

komitat S z e p n ą ,  powiat sądowy Igló : 
z gmin Markus Osepanfal u Tepliczka; powiat 
są owy Locsh : z gmi y Alsóreoas;

komitat S z i l a g y ,  powi t sądowy Zi- 
l a b : z gmin F»,Lo;<ekbs!iyadó, Kasaly, Pu- 
s t-ro.jtócz; powiat sądo-cy Zs'bó: z gmin 
Eakos, S dym os;

komitat S z o l n o k -  D o b o k a ,  powHt 
sad wy Csóki-Gorbó : z jęmm Alparet, Erdo- 
Olah Vdj arh- ly, JPilz js, Fiiz -sszi-ntpeter, P<m- 
c § -ese, Eó ze K eija tu r, Skótefee, Vaidah4’.a, 
Volc-; powiat sądowy D-.eś: z gmin Osa- 
ta-i, Szihye. j k też z miasta Dees; powiat 
-ądowy Na gy l i onda :  z gmin Kis-OobAa, 
Nagp-Itlonda; powi.it sądowy Sz i,mos-iJjv4r: 
z gmi A l. - Tok D-ffioka, Felsó Tok, L ® 4 i, 
LMagyar-Ce zse, Magyar-Kóblós, Ormćny, Po 
klost lk e ;

korni’at T e m e s ,  powiat sądowy Biraas: 
z gmip-Dragoje3d, Fikatar, Hittyias, Kaiar,  
S:irbova. Ujiak ; powiat sądowy D e tt.: z gmm 
Dynia, Dem,  Móriczfóld, Só-d; powiat sądo­
wy Kózpont: z gmin M.edy s, Temes-Gyarmata, 
Temes-B^mete; powiat sądowy Kabin : z gmin 
Bayauiste, Ddiblat. G4ja, Mraraorak, Plosicz, 
Tem es* ubin; powiat sądowy Lippa: z gmin 
A llic j Dowios, Labasinez, Sistaroyecz; powiat 
sądo wy Re kas : z gmin Aranyóg, Bazms, Buzad,
Budinez, Bukoyeez, Gizellafalya, Hisszi4s, Ikiar, 
Jezysn, Józseffalya, Kis-Tapoloyecz, Kiszetó, 
Lukarecz, Margitfalva, Mely-Nadas, Nagy- 

jPopoloys.cz, Stancsófalya, Sustraj Bziklas. Te- 
mes-Kirślyfalya, Temes-Peterfalya, Temes- 
Refeńs, F e s ; powiat sądowy Ujarad: z gmin 
Fibis, Nemet-Sar, Zadorlak; powiat sądowy 
V inga: z gmm Brukenau, Murany, Nemet- 
Bencsek, Eoman-Beacsek, Zsadany;

komitat T o r d a - A r a u y o s ,  powiat 
sądowy Alsó-Jara: z gmi a Hesdat, Kisfenes, 
Magynrósag, Sutmeg, Tor ia zentlaszló; po­
wiat sądowy Felyincz: z gminy Aranyoslóna; 
powiat sądowy Marosiudas: z gmin Hadrev, 
Mezocsikud; powiat sądowy Torda: z gminy 
Szęiicse;

komitat T o r o n t 4 1 ,  powiat sądowy Ali- 
b u n śr: s gminy Romśn-Petre; powiat sądowy 
Antaifalya: z gmin Autilfaiya, Baranda, 
Gseata, Czrepaja, Farkasd, Idvor, Jarkoyacz, 
Lajosfalya, Oppoya, Ozora, Tomasoyacz, To­
ronta! Sziget, Toront4l-V4sarhely; powiat są­
dowy Csene : z gmin Billód, Taoiasfalya, 
Ujvśr; powiat sądowy Módos: z gmin Istyaa- 
fold, Budna ; powiat sądowy Nagy-Becskerek : 
z gm 'n Kis-Torak, Nagy-Torak, Ńemet-Ec-<ka, 
Nemet-Elemer, Perlasz, Boraan Eeska, Szerb- 
Elemór, jakoteż z miasta Nagy-Becskerek ; po­
wiat sądowy Panesoya: z -min Doloya, Franez- 
f-ld, Glogon, Homolicz, Ećya-Ujfalu, Sandore 
gyhaz, gWfkerin; powiat sądowy Pi rdaoy : 
z gmin Magyar-Ittebe, 8 erb Szent- M arton; 
powiat sądowy Perjamos : z gmin Sandorhaza, 
Sarafalya; powiat sądowy Tórókbecse: z gmin 
Aracs, Kurnan, Melencze, Tórókbecse; powiat 
-ąduwy Tórók-Kanizsa: z gmin Czoka, Uj- 
Szeat-Iyau;

kom tat T r e n c s e u ,  powiat sądowy 
Vagbesztercze: z gminy Hraboya; powiat są­
dowy Zsolna: z gminy Bittsicza;

komitat T u r ó c z powiat sądowy Szent- 
martonblatnicza: z gmin Turan, Turóczszent- 
m arton;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bene, Darócz, Muzsna, 
Vargyas, Zspmbor; powiat sądowy Szekelyke- 
resztur: z gmin Alsó-Boldogasszonyfalva, Bst- 
falva, Etód, Erked, Fiatfaiya, Kiismód, Ma 
gyar-Felok, Magyar-Zsakod, Martonos, Nagy- 
Galambfalya, Bugonfawa, Szederjes, Szekely- 
Keresztur, Szent-Erzsćb -t, Szent-Miklós, Szo- 
lokma, Tarczafalya, Tordatfalva, Ujszókely; 
powiat sądowy Szćkely-Udyarhely: z gmia 
Atya Boga.falya, Fancsal, Felsoófalya, Korond,
i.engyelfalya, Matisfalya, Palfalya, Paraj d, 
Ulka;

komitat V as, powiat sądowy Kisczell: 
z gmin Baba, C.-ónge, Izsakfa, Karakó, Kócs> 
Palfa-Maitonfa, Sag; powiat sądowy S arvar: 
z gmin Csanig, Gereze-Tacskand, Kis-Sitke, 
Niczk, Eepczeiak;

komitat V e s z p r ó m ,  powiat sądowy 
Deyecser: z gmin Kiska noad, NagykŁmoni; 
powiat sądowy Enyiug: z gmin Balatoafóua- 
jar, Lepsóuy;

komitat Za l a ,  powiat sądowy Stlmeg: 
z gmm Hosztót, Megyer; powiat sądowy Ta- 
polcsa: z gminy Nagy-Peesely ;

a nadto z mu ieypalnych miast Ko- 
lozgyar, Pancsoya, Szekesfehóryar, jakoteż 
Temesv4r;

bj z powodu p o m o ru  św iń  p rzyw óz 
ś w iń :

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Caerehat: z gmin Osócs, Debiód, Felso- 
meczenzeł, Jaszó, Pćny, oomocii, btosz, Sze- 
me;e, Sz psi; powiat sądowy Ftizer: z gmin 
Abaujyar, ov4csv4gós, Pślhaza, Begete-Euszka, 
Zsujta; powiar sądowy Góncz: z gmin Alsó- 
cese, Arka, Baskó, Hejcza, Viszoiy; powiat 
sądowy Szikszó : z gmin Hernad-Szent-Audrós, 
N yeua; powiat sądowy Turna: z gmin Sza- 
.eió, Bzent-Jakab;

komitat A r a d ,  powiat sądowy A rad : 
z gmin Fakert, powiat sądowy Boros-Sebes : 
z gmin Buttyin, Gurahouca, Vaszeja, Zóldes; 
powiat sądowy E adua: z gminy Monorosiia;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Nó nei-P ianka: z gmin Buke^z, Gąj- 
uob a ; powiat sądowy Zsablya. z gminy 
Gymgyevó;

Komitat B a r  a n y a, powiat sądowy Pees- 
yaraci: z gminy Ptispóklak,

komitat B a r s ,  powiat sądowy x\ranyos- 
marót: z gmin H mse, Kis-Tapoicsany: powiat 
Sądowy Garamszentkereszt: z gminy N agy- 
Locsa ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Beló- 
nyes : z gminy Aioest, Beienyesórvśn t'« s; po­
wiat sądowy Osófla: z g.ain B a r a k o c y 4 r -  
szeg, Ugra, Zsadany ,

komitat B o r s o d, powiat sądowy Mezó- 
Csót: z gmin Geiej, Nem.s-Bikk, SzakAld; 
powiat sądowy Ozd: z gminy Osermdy; powiat 
sądowy Szendró: z gm n Szuua-Kallo, pow.at 
sądowy Szentpeter: z gmin Banfaiva, Szńvas;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Felvi- 
d śk : z miasta Brassó; powiat sądowy Hótfa- 
lu s : z gminy Purkerecz;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom: z gminy Pdis Marot, jakoteż z 
miasta Esztergom;

komitat F e j e r ,  powiat sądowy VaF: 
z gmin Baracska, B o t;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy Fo­
garas: z gminy SŻK-zcsor; powiat sądowy 
Tóresyar : z gminy O -Tohan;

komitat G ó m ó r - K i s  - H o n t ,  powiat są­
dowy Garamvólgy : z gminy V ernśr; powiat są­
dowy Nagy-Eócze: z gminy Hisnyó, Liczę, 
Szósza; powiat sądowy Eozsnyó: z gmm 
Ai.só-S jó, Fekete-Lehota, Gócs, Szalócz;

komitat H a j d  u, powiat sądowy Kóz- 
p o n t : z g mi n  Balmazujya os, Mikeperes;

komitat H A r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Seps: z gmin Arkos, Bodok, Egerpatak, 
Ereszteyeny, Kis-Borosnyó;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyb.i- 
g y ó s: z gminy Visonta;

komitat J  A s z - N a g y  k u n - S z o  1 n o k, 
powiat sądowy Alsó-Tisza: z guain Szelevóny, 
Tiszainoka, Tiszafóidyar; powiat sądowy Feisó- 
Tisza: z gminy Tiszadsrzs;
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komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Mezó- 
órmónyes: z gminy Nagy-Nyulas; powiat sądo­
wy Nrtgy-Sarmas: z gmin Mezó-Śzombattelke, 
powiat sądowy Tcke: z gminy D edrśd;

komitat Ko m a r  om , powiat sądowy 
Tata: z gmin Alsó-Gaiia, Tarjan, Yóites- 
Somló;

komitat K r a s s ó - S z o r ó n y ,  powiat są­
dowy Bogsan; z gminy Raffna; powiat sądo­
wy Facset: z gmin Furdia, Tomest; powiat 
sądowy Ja m : z gminy M'kovacz; powiat są­
dowy Moldoya; z gminy Eadimna; powiat 
sądowy Orsoya : z gminy Orsoya;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Alsó Rógen: z gmin Górgóay-Libanfwlva, 
Olah-Telek; powiat sądowy Felsó-Rógen: z 
gmin Aisó-T iecs, Holtmaros ;

komitat N a g y - K i i k u l l o ,  powiat sądo­
wy KóUalom: z gmin Agostonf&iya, Szńsz- 
Buda, powiat sądowy N agysink: z gminy 
Nagy-Smk;

komńat N y i t r a ,  powiat sądowy N yitra: 
z gmin Eghymes, Kónyók, Molnos; powiat są­
dowy Póstyen: z gmin Jókó, Nizsna, Póstyea, 
Vittencz;

komitat P o z s o n y, powiat sądowy Felsó- 
Osallókoz: z gmin Ptispoki, Verekuye ;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy Bo- 
gdany; z gmin Nagy-Halśsz, Senyó, Tót, 
powiat sądowy Felsó-Dada: z gminy Vea.cselló ;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gmin Bongard, Dolmany, Felek, 
Fenyófaiya, Fopińka, Resinar, SellemDerk;

komitat T e ra e s ,  powiat sądowy Lippa: 
z gminy Dorg. s ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Alsó-Jara: z gminy Kńkoya; powiat 
sądowy Torda: z gminy Gyóres-Szeut-Riraly;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy Antal- 
falya: z gmin Idyór, Torontśl-Sziget; powiat 
sądowy N agy-Becskerek: z gmin Pedasz, Ró- 
gendorf; powiat sądowy Nagy Kikinda: z 
gmir Magyar-Pidó, Mokrrn, Szerb-Padó; po­
wiat sądowy Tórók-becse: z gmin Melencze, 
Tórók-Becse, T orda; powiat sądowy Zsom- 
bolya: z gminy Nemetcezrnya;

Komitat T u r  ócz,  powiat sądowy Mo 
sóczztió: z gmin Hój, Yalcsa; powiat sądowy 
Szentmarton-Bktnicza: z gminy PriDćez;

komitat U d v 4 r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Sandorfalya,; powiat 
sądowy Szekely-Udyarhely: z gminy Bóta, 
j&aoteż z miasta Bzókely-Udyarhely;

komitat U n g, powiat sądowy Ungyar : 
z gmin Hiubóka, Huszak, Korumiya.

komitat Z a la, powiat sądowy Nova 
z gmin Dómefóld, Gutoifold, KanyaYŚr, Kis- 
sziget, Szent-Kozmadombja, Lenti- Szombatheiy, 
Mikefa, Perdslóld;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy Sa- 
toralja-Ujheiy: z gmin Biste, Borsi, Feiso- 
Regmecz, Gmcsely, Kiszte, Mihalyi, Mikóhaza, 
Nagy-Bóri, Saros-Patak, Yegardó, Veiojte; 
p w„at sądowy Tokaj: z gmin Bodrog-Ke- 
resztur, Oiasz-Liszka, T losy*; powiat sądowy 
Y arannó: z gmin Benkóez, Varannó-Hosszu- 
Mezó, Yehóez;

fc mn-at Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez 
nobanja: z gmin Fekete-B.log; powiat są­
dowy Zóiyom: z gmin Dobronya, Halabzi, 
Lakocsa, Nagy-Rót, Ternye;

a nauto z municypalnych miast Maros- 
Y asarhely;

c) z powodu zarazy róży  w ąglikow ej 
p rzyw óz św iń :

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo 
wy Szuszó: z gminy LÓti; powiat sądowy 
Tom a: z gmin Póder, Turna;

komitat B a r  a n y a, powiat sądowy Pńcs- 
yarad; z gunn Himeshaza, Sziir, Varasd, Var 
kony;

komitat B a i s, powiat sądowy Aranyos- 
M arot: z gmin Feketekelecsóuy, Nagy Here 
s ten y ;

Komitat B i h a r ,  powiat sądowy Belś- 
nyes: z gminy Preszaka;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Szea 
dro: z gminy Ab od; powiat sądowy Szent- 
P e te r: z gmin ApatlLlya, Banfalya;

komitat F e  j e r ,  powiat sądowy Yól: 
z gmin Alcsut;

komitat He y e s ,  powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gmin A tkar;

komitat Ho n t ,  powiat sądowy Nagy- 
csalomia: z gminy Hazas-Nenye;

komitat J a s z - N ? g y - K u n - S z o l n o k  
powiat sądowy Ftlso-T isza: z gminy Kunma- 
daras;

komitat Ko l o z s ,  powiat sądowy Nagy- 
Sarmas: z gminy Mizó-Domb;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat są 
dowy Orayicza* z gminy Kakova;

komitat N a g y - Ku k t i  1 ló, powiat sądo­
wy Kóhalom: z gminy Kóhalom;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy dal 
gócz: z gminy Pasató; powiat sądowy N jitra : 
z miasta Nyitra; powiat sądowy V4gsellye: 
z gmin Koposd, Patta, Tornoez;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy Fel­
so-Dada: z gminy Nagyfalu;

komitat T o r o n t U ,  powiat sądowy 
Nagy-Becskerek: z gminy Kis-Torkk;

komitat T u r ó c z, powiat sądowy Mos- 
óczznió: z gminy Lezsjachó; powiat sądowy 
Szent-M arton-Blatnicza z gmin bistric ne, 
Kis Selmeez, Pouhrógy, Ruttka, Skkbinya- 

Ykralja, Szucsśny, Turocz-Szent-Marton.

komitat U d y a r h e l y ,  powiat Udvar- 
hely: z gmin Lsn<ryelf*lva Ma-ótelva;

komitat Za la ,  powiat sądowy Nova: 
z gminy Nśpradfa;

a nadto z municypalnego miasta Szeged ;

dj z powodu ospy a  ow iec, p r 2yw óz 
o w ie c :

komitat B a c s - B o  d r o  g, powiat sądo­
wy Baja: z gminy B śreg;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy M->- 
hścs : z gminy Kisfaiud;

kom lat K r a s s ó - S z ó r ć u y ,  powiat są­
dowy Bogsan: z gmin Raffna, Yaszioya, Zi- 
doyin; powiat sądowy J&m: z gminy Csorda ; 
powiat sądowy M olloya: z nminy Gornya- 
Lyubkoya; powiat sądowy Orayiczs: z gmin 
Osudaaoyeez, Kakoya ;

komitat N a g y - K i i k i i l l o ,  powiat są­
dowy Nagy-Sink : z gminy Sona;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Duoayecse: z gminy T ass; 
powiat sądowy Kis-Korós : z gmiay Szerernle;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Osa 
kova : z gminy Sipet;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy Pau- 
csoya: z gminy Brestócz ;

komitat Z e m p 1 e n, powiat sądowy Na- 
gy-Mihóly: z gmin Beretto, Dubroka;

2) Z K ro a cy t-S la w o n ii:

a) z powodu z a ra z y  pyskow o-racico- 
wej p rzy  wóz z w ie rzą t ra c ico w y ch  (tydła 
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat S y r m i e n, powiat Stara P&- 
zcva: z gminy Stara Pazoya;

b) z powodu p o m o ru  św iń  p rzyw óz 
św iń :

komitat B j e l o v a r - K r i z e vci ,  powiat 
Cazma: z gm;n Klostar-Iyanic, Kriż; powiat 
Grubisnopolje : z gmiuy Y el.-Grdjeyac;

komitat S y r m i e u ,  powiat Ymkoyci: 
z gminy Yiukoyci; powiat Pazoya s ta ra : z 
miasta Karl powiat Yukoyar: z gmin 
Bogdauoyci, Loyue, Petrovce, Tordinci; powiat 
Zupanja: z gnnn Babinagrcda, Yrbanya;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ę g ie r:

a) z powodu zawleczenia za razy  pys­
ku w o-racicow ej zak az  p rzy w n zu  zw ie­
rz ą t ra«-ieowyeh (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie) :

z następujących powiatów sądowych: 
Kassa (komitat Abauj-Torna), Miskolcz, łącznie 
z miastem ti-j samej nazwy (komititt B -rsod), 
Puszta (komitat Gyór), O^aliókoz, Geszre,^ 
(k niitat Komarom), Fel-o- Pułya, Sopron 
(komitat Sopron) Alsń Tercza, Sir-ika, łącznie 
z miastem Eperjes (komitat Saros >, Alsó-Dada, 
łącznie z miastem N yir^yhaza (komitat Sza- 
boles) Gólniczbónya łąeznm z miastom tej 
samei n^zwy, Szepes-Yaralja łącznie z miasta 
mi Szep-s-Oiaszi i Szepes - Yiira'ia (Komiiat 
Szepes). Bśu, Ihaya, Pucho, Trencsś ■, łącznie 
z miastem tej sam j nazwy . komitat Trenc>ón) 
-.zerencs ękomitat Z-mplóiij, jakoteż z muni­
cypalnych miast Ko , arom, Sopron;

b) z powodu zawleczenia p o m o ru  św iń 
zakaz p rzy w o zu  św iń :

z n as tęp u jący ch  pow iatów  sądo­
w y c h : BhlazsfiUya, Ncgy E; yed łącznie z 
miastem tej samej uazwy (komitat Alsó Feber), 
Borosjeno, Ei -k, Kis-łenó, Nagy -Halmśgy, 
Pó'-ska, Ternoya. Vilagos (komitat ń*’ad;, 
Apatin, Bścs Almas. B jf», Hódsag, Kula 
Ó.Becse, Topolya, U yidek Zjuta łącznie z mia­
st m tej samej nazwy, ZomOor (komitat Bacs- 
Bodngj, Bar<my>.v4r, Hegybat, Mohacs,
Pó'-s, Bikiós, Szent Lorincz, (komitat Bara- 
nya), Lóva, łącznie % m'-astem tej san ej 
nazwy Verełely (komita; Bars), Bekós, 
Bókes-Oeaba, Gyoma, Gyula łącznie i miast-m 
tej samej nazwy, Oroshaz, Szaryas, Szegbaloin 
(komitat Bekós) Felyitiek, Latorcza, Mezó 
Kaszony, Muakacó łącznie z miastsm tej na­
zwy, Sz’ lyya, Tiszahat łącznie z miastem
BeregsztLz (komitat B^r-g), Besenyó. Jad 
łącznie z miastem Besztercze, Naszód (ko 
mitat Besztercze-Naszód), Bel, Bere.ttyó- 
Ujfalu, Elesd, Er-M ichślyfalya, Kospont, 
Magyar - Osśke, Margitta, Mezo - Keresztes, 
Nagy-Szalonta, Szaiard.. Szśkelyhid, Tenke,
Torda, (komitat Bihar), Eger, Miskolfcz, 
łącznie z miastem tej samej nazwy * komitat 
Borsud), Battonya, Koyócshaz, Kozpont łączni* 
z miastem MaKO, Nagylak (komitat Osauad), 
Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes (ko­
mitat Csongrad), Pd,rk4ny (komitat Esztei- 
gom), Adony, Mór, Sdrbogard, Wzekes
Fejóryar (komitat Fejór), Rimaszecs, Rima- 
szombat łącznie z miastem tej samej uazwy, 
Tornalia (komitat Gómor-Kis-Hont), Puszta, 
Sokoró-Alja, Tósziget-Osilizkoz, (komitat Gyór), 
Hajdn-Bószórmóay łącznie z miastami H jdu- 
Bószórmeny i Hajdu-Nanas, Hajdń-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Hajdu), Eger łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Hatyan, Heyes, Póterv4sśr, Tisza-Fll- 
red (kcmitat Heyes), Bśt, Ipolysag, Szob (ko­

mitat Hont), Algyogy, Bród, Deya, łącznie z 
miastem tej s-smej nszwy, Hótszeg łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie z mia- 
stem Yajda-Hunyad llórósbanya, Maros-Illys, 
Petrosóny, Fuj, Szasnyaros łącznie z miastem 
tej samej nazwy (ąsm itat Hunyad)- Alsó- Juszsśg 
Felsó-Jaszsśg łącznie % m,asi.ein Jasz-Bcrenw  
Tisza-Kózó s łącznic z miastem Mezó-Tiir, 
(komitat J a sz -N a -y  - K un-Szolnok), D.csó- 
Szent-Mórton, Erzsebetyaros łącznie z jmia- 
stem tej samej nazwy, Hosszuaszó, Radnót 
(komitat Kis Kukiilioi, Alm as, Banffy-Hunyad, 
Koloszyśr łącznie z miastem Kolozs, Nad as 
meiit, (komitat Eoloaz , Csaliókós, Gesztes, Ud- 
yard (komitet Komarom), Bega, Karansebes 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lugos łącznie 
z miastem tej ;srame uazwy, B esiczą  Tem -s, 
(komitat Rrasso-Szóreny), Dolha Huszt, Sziget 
łącznie z mastem Marainaros Sziget, Taraezyiz, 
Tecsó, (komitat M kam aros), Also Maros, Felsó- 
M.-iros, Nyarad Szereda, (komitat Maros-Tor­
da), Magyar-Ovśr, N«tsider, Rajka (komitat 
Moson), M edgyes łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Segasvar łącznie z miastem  
tej samej nazwy, (komitat N agy -Kukulló) 
Balassa-Gyarmat, Ftikk, Gacs Losonez łącznie x 
miastem tej samej nazwy, NógiAd, Bzecseny 
Szirak (komitat isógrad), Ersekujyar łączait- 
z miastem tej samej nazwy, hkgy-Tapoicsa  
ny, Nyitra-Zsam boKtet (komitat Nyitra) 
Abony łąezuis z miastami Czegled i Nagy- 
Kórós, Alsó-Dabas, Duna-Veese, Gódolló, £  > 
locsa Kis-Korós, łącznie z miastem Kis-K.un 
Hałas, Kis-Kun-Felegyhaza Kaćznie z miastem  
tej samej nazwy, Kun-Szent M ikiós, Monor. 
N agy Kata, Potna? łącznie z miastem Szent- 
Endre, Riczkcve, ^ acz łącznie z rmasteai te ; 
samej nazwy (komitat Pest-Pilis-Boit-Kisiiun). 
Aisó-Tarcza, Felsó-Tarcza łącznie z miastem  
Kis-Szeben, Siroka łącznie z miastem Eperjes, 
Szekcsó łącznie z miastem Bartfą, Ta poły 
(kom iiat Saros;, Barcs, Csurgó, Ig a 1, Kapo 
svar łącznie z miastem tej sainsj nazwy 
Lenyeitót, Marczał, Nagy-Atad, Szigetyar, Tab. 
(komitat Som ogy), Cseprwg, Csorna, Felsó- 
Pulya, Kapuyar, K<suiarton łącznie z miastami 
Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron), A \só- 
Dada łącznie z miastem Nyiregyhaza, Kis- 
Yarda, Nagy-Uaiió, N y ir- Bator, Tisza (ko­
mitat Szabolcs), Csenger, Erdód, Fehór- 
Gyarmat, Maieszalka, N agy -B a u y a  iącznie 
z miastami Felsó - Banya i N agy - Banja, 
Nagy-Karoly łąc nie z miastem t j samej 
uazwy, Nagy-Som kut, Sza-tmkr Szm jer-Varalji 
(komitat Szatm&r), Igló łącznie z miastem t- j sa­
mej uazwy, Lócse łącznie z miastem tej smnej 
nazwy, Szepes-Ysralja łącznie i .  miiisLnwi 
Szśpes-Oiaszi i Szepes-Vsralja komitet Szó 
p-rs), Kraszna, S/.ilagy-Gseh, S/.ii&gy Somiyc, 
-łącznie z miastem tej satoej nazwy, Tasnad, 
ńilab łącznie z iiliasteni tej sam j nazwy, Zsibo 
faotaitat Szilągyi), Bctlrn, Osaki-Gorbó, Deó 
łącznie z miastem tej »amej nazwy, K- kes, Ma- 
gyar-Lapos, N lgyA londa, Szamos-Ujyar łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Szolnok- Doboka), Buzias Osśkoya, Detta, Fe- 
hórtemplon łącznie z m bstam  tej samej na 
zwy, Kozpont. Knbm,Rękas, Uj-Arad Yersecz 
Yiuga k om itat T- nlęs), Domboyar, Duiilóhi- 
vżr, Kozpont, Suni liLornya, Tarnas, Vólgysek, 
ifom itm  lo ina), Maros-Ludas (komitat A>r- 
daAranyos), Ahbiuikr Baniak, U-ene, Mó 
(ios, Na,gy Ssent-Mikiós, Paneaowa, Pardany, 
Perjamos (komitat Toronikl), Szekely-K resztur 
(komitat Udyarhblyi, Tiszai Innen Tiszan- 

 ̂ul (komitat Ugocsa), Kapos, Sobrórtcz (Ko­
mitat Ung), Kie - (Jzell, F elsó -E ór, honitend, 
Kószeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Mura-cvomb.it, Nómet-Ujyar, Saryar, SzomoM- 
hely, łącznie z miastem tej sauiej nazwy,
V asyar, (Komis.at Yas), Dey«cser, Buy mg. 
Papa, łączme % nnaateui tej samej, nazwy,
Yeszprem. <ąez:-in i mi Mitem tej samej nazw., 
itrez (komitat Veszpreiu), Aiso-Lendv.», Csak-
tornya, KstużSa, łączni z nua-st -m Nagy
Kauizsa, E-.-zthelj, Letenye, Pacsa, Perlak. 
Sttineg, Tapoltza, Zala-Egerszeg, łącznie z 
taiastem tej samej u#zwy, Ząla - Szent-brot, 

łSfpmitat Zala), Bodrog-óz, W sz ó c s , Nagy- 
Mihaly, SzeriMus (komitat ńeuiplenj, 1 ,z- 
terez-bńnya łącznie z m iast-m  te; Samej 
nazwy Nagy-SzaUtoa ^komitat Zoiyooy, jako- 
też zm um cypal y b niirst Aiad, Baja, Dcbiw- 
czen, Gyór, Hód mezó - Yasarhely, iecskeiiiet, 
Kolozs var, Komarom, .1 auoiova, Pecs, Sza b id 
ka, Szatiuar-Nemrti, Szókes-Fehervar ńembor 
jasoteż z królewskiego stołecznego miasta 
Budapesztu.

2. Z Kroacy>-Słftwro u i l : 
z  p o w o d u  z a w le c z e n ia  p o m o ru  zak az  

p rz y w o z u  świń z i iR « t# o ją e y c h  p o w ia tó w : 
B je lo y a r , łą c z n ie  z m ia s te m  te j s a m e ) n a zw y  
G a re s u ic a ,  G ju rg jc y a c , K n z tv c i  łą c z n ie  z m ia ­
s te m  te j s a m e j n a z w y , K o p n v n - c a  ł ą  z a ie  % 
m ia s te m  tej s a m e j n a z w y , K u tm a , (k o m ita t  
B je lo v » r-K riż s v c i) ,  1 'g u im , Y o jn ic , Vrbovskc 
( k o m ita t  M o d ru s- R ie k a )  D a ru y a r ,  C r a d is k a  aova 
N o y sk a , P a k ra c ,  P o ż e g a  łą c z n ie  z m ia s te m  tej 
sa m e j nazwy, (komiiat P o ż e g a ) ,  L u d b r ie g ,  
(k o m ita t  Y a ra ż d in )^  j jja k o v o . M ih o lja c  d o ln ji ,  
N a s ic e , O s iek , S k t in a ,  T iro y it ic a  ( k o m ita t  V iro - 
y t t ic a ) ,  Glina, K a r lo v a c  łą c z m e  z m ia s te m  tej 
s a m e j n a zw y , J a s k a ,  P is a ro v in a ,  S a m o b o r, 
Sisak łącznie z miastami tych samych nazw, 
Vrginmost, Z*greb (komitat Zagreb), jakoteż 
z municypalnych miast Osiek, V arażd n.

Z powodu zh. iz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu za razy  p y sk a  i  ra c ic
w powiatach sąłowycb: Malaezka (komitat 
Pozsouy) Fefsó-Tarcza łac .aifc i miastem Kis- 
Szeb-Ya, Szekcsó łacz.iie z miastem Bartfya 
(komitat Saros), N gy-Marton i komitat So­
pron), tsesma k łączni - z miastami -ós nark, 
L ib cz i Szepesbela O Lubló łączni-: z mia­
stem tej samęj nas wy (komitat" Szepes), na 
Węgrze h zakazany est przywóz zwi-rząt ra - 
eowych (bydła rogatego, o siec,kóz, świń);

bj z powodu pomoru w powiatach sądo­
wych Sopron (komitat B o ro ń ), Szepes- 
Szomb&t, łącznie z miastem Poprad (koujUal 
Szepes), S;-,ent.-Gr,tthard (komitat Vas), Ht»- 
tnouna (komitat Zemplóu.i, na Węgrzech-, 
jakoteż

c) z powodu ró ż y  w ąg likow ej w po­
wiatach sądowych Szepes-Otaiya,Szepes, Szom- 
bat łącznie z miastem Poprkd (komitat Sz 
pes) na Węgrzech, zak azan y  je s t  p rzy w ó s 
świń z powyżej nazwanych p-.wiatow do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzi-; 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa UAtergSnserndorf, 
Wiener Neostadt, Ffidbaeh, Grybów, lesko, 
Nowy Targ, Nowy Sącz i Sanok.

III.

Dla zwierząt przeznaczonych do p r;j-  
wozu, winny być dosiarczcme paszporty bj- 
dlęce, wydane urzędównie i udowadcisjącc, 
że w miejscu pochodź- nia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panów.■ 
żadna choroba stadna, któraby się mogła u- 
dżielić tym zwierzętom i wzgłęuem której 
istnieje obowiązek donoszenis-.

Gdyby u zwierząt takirgo pochedzeitit: 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia ist»aeiii:- 
jakiejś zarazy, nglenczas należy oduośfij 
.transport -- o ile by nie można zezwolić aa 
przywóz zwierząt wprosi do publicznej rzęs i 
połąezon-j torom ze staeyą kotejową — pnę 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglą­
dem szczególnych przepisów, zwr <cić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzeń!i. zwierząt.

Posyłki świeżesro mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta p zy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak prz-d, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozpor ą- 
izeuia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 1 21., 26. listopad-a, jiljiteż z 4. i ó.
gru  aia 1902, i-. 48.-61, --8.470, 49.230, 
49 823 i o0 647 ogło-zooe tutejszemi 
obw e.szeztntemi z 22 , 24., 28 listopada i 
z 6. grudn-a 1902, L. 140.712, 14186!, 
•'44 1 1, 148 482 i 148.56! (G«z ta Lwowska 
z 26. i 30. hst-jpada 1 10. grud na 1902 
Nr. 271, 275 i .-82).

Przekroczeni -; n;nie|sz.3g(p zakazu karane 
będą weuług §§ 44. i 45. ogoiuej ustawy
0 tfumi mu chorob stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 a Kroaeyi-Si&wouii wbrow zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy % 29, lu ­
tego 18b0 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Oo się podaje do powszechna) wiadc- 
moTjji.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. 0. 265/2 ( i)  (10.550)
Przeciw nieobecnej MTryannie R ycow;-j 

przedtem w irzczawmcy wyżnięi i Sp. wmówi 
M a c ie j  M ;)Hjvzak ze Si'z-»Wfjicy wyż -ici 
skargę o 330 sor.

Ustna rozprawa odbędzie się auia 9. 
stycz-uia *9-.‘3 r. Sak Nr I.

Ustano*iouy dla strz żeaia prvw wcóth
pOZWfcUej kUł łitrOt rśjll W *; ̂  li : i i  2*13 S z  '

wnii y wyżtib-j będzie ją z stępow-.-ł d noki 
ona w sądzie się me zgłffsi lub pełuomueuika 
nie zamianuje

O. k. Sąd powtatuwy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 3. grudnia 1902.

L cz. 0 26-f2 (1) _ ( 10̂ . | r i
Prz-ciw ..ienbęcaym Oaufrorou Hawne- 

nowi i Filipowi Rawranowi prz-At- r.n w 1..- 
work.-ch 1 Spóln wniosła Juliann* Buk .o.wa 
i Spóln. z J  -worek skargę o znutsh nie 
wsfjfełwłasnośei rodności iwh. 368 r,s. gr. 
em. J»s;onti 1 realności Iwh. 3-11 ks. .g--, 
gm. B aiawoda.

Ustna rozprawa odbędzie się duia 12. 
stycznia U02 r. S Ja  Nt , I.

Ustanowiony d k  Mrzczenm- praw po­
zwanych kuratorem Maksym Burezak z Ja- 
wor-K będzie ich zastępywał dopokąd się 
w Sądzie nie zgłoszą, łub pełnomocnika nie 
zami nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 5. grudnia 1902.



L. cz. 1540/2 (1) (10.418)
Przeciw niewidomemu z miejsca poby­

tu Henrykowi Staierowi z Zadzfela wniósł 
Jakób Gruber w Rajczy podanie o przymu­
sową, licytację realności lwh. 370 i 458 ks. 
gr. Moszczaniea, oraz lwh. 15 i 211 ks. gr. 
Zadziele, dla kwoty 50 kor. zon.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Henryk 
Sśaier przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie P?,na 
Dra Władysława Bogdaniego, adwokata w 
Żywcu.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka Staiera w rzeczonej sprawi* na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, 'dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 13. listopada 1902.

L ez. 384/2 hip. (10 453)
W sprawie hipotecznej ma być dorę­

czoną Józefowi Sujdakowi uchwała z dnia 8. 
kwietnia 1902 liczba czynności 384/2 hip., 
którą dozwolono wpisu urawa własności 1/3 
części ciała wyk. hip. 63 ks. gr. gm. Gra­
biny objętego Józefa Sujdska własność si m ó­
wiącego na rzecz Tomasza Sujdaka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Suj- 
dak przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie Pana Dra 
Fisehiera adwokata w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Sajdaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k, Sąd powiatowy. Oddział III.
Dębica, dnia 6. grudnia 1802.

L. cz G. II. 484/2 (1) (10.558)
Przeciw mał. Robercie Solon przez ojca 

Antoniego Solona 1 tórego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Sanoka przez Michała Fili­
pczaka, pozsw o ubezskuteczsdenie aktu daro­
wizny z 17. października 1901 zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono sudy- 
eccyę do ustnej rozprawy na dzień 29, gru- 
duia 1802 godz 10 rano biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw powyższej mało­
letniej dla nieobecnego jej ojca Antoniego 
Solona ustanawia się Pasa adw. Dr. Bendla 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Sanok, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. 14.556. (10.518)
O b w i e s z c z e n i e .

Stósownie do §. 45. ust. 2. rosp. Mi 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 27. czerwca 
1902 Nr. 189. dz. p. p. wydanego w poro­
zumieniu z Ministerstwem spraw wewnę­
trznych, ogłasza się, że na rok 1903 przy 
padające do zwrotu od każdego pojedyńczego 
skazańca koszta aresztu śledezego i koszta 
utrzymania podczas wykonywania kary, w y ­
ro szą dla wszystkich sądów okręgu krako­
wskiego sądu wyższego za jeden dzień. Czter­
dzieści (40) hal. zaś koszta dozoru i zarządgi 
podczas wykonywania kary za jeden dzień 
trzydzieści trzy (33) h., tuisieź że koszta 
utrzymania dozoru i zarządu podczas wyko­
nywanie kary w Zakładzisj karnym w Wi­
śniczu przypadające do zwrotu od każ/ego 
pojedynczego skazańca wynoszą 99 h. aa je­
den dzień.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, di A 8. grudnia 1902.

L. cz. A. 153/2 (20) (10.584)
C. k. Sąd powiatowy w Freibarg na 

Morawii oznajmia że dnia i. kwietnia 1.894 
zmarł w Sedluitz Józef Gloger który oprócz 
prawnych spadkobierców pozostawił bram Ma­
cieja Glogera który w Bochni w Galicy i za 
miesgkiisał; od lat 30 jednak znikł b z 
śladu.

Ponieważ c. k. Sądowi nie jest wiado- 
mem miejsca pobytu Macieja Glogera, prze­
to wzywa się go, aby w przeciągu jtdnegc 
roku od dnia niżę] podanego,, zgłosił się 
w c. k. Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spaeku, w pizfeciwnym razie zostanie prze 
prowadzoną pertraktacja spadkowa tylko ze 
zgłoszonymi spadkobiercami i dla niego usta­
nowionym kuratorem Janem LoJfclmsnnem 
z Freiberg.i.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Freiberg, dnia 11. grudnia 1902.

Firmy.
L. cz. frez. 3537 (26 B s/8) (10.419 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu czyni wiadomo, że na podsta­

wie reskryptu Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie z dnia 30. listopada 1902 
1. 13.945 pr. ogłaszane będą w roku 1903 
przez tutejszy Sąd wpisy firm handlowych 
tsk pojedynczych jak i spóikowycjp w dzien­
niku „Oeatraiblatt fur die Eintraguag in das 
Handelsregister", w „Gazecie Lwowskiej i 
w Przeglądzie prawa i administracyi, a wpi­
sy do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej".

Tarnopol, dnia 5. grudnia 1902.

L. cz. 1388. stow. I. 27. (10.478)
O g ł o s z e n i e .

wpisano dnia 18. listopada 190S w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Pierwsza Związkowa 
drukarnia we Lwowie, Stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką", że na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 36. 
października 1902. uchwalono zmiaaę statutu 
w brzmieniu uwidocznionem w złożonem 
w aktach poświadczeniu not&ryaiuem, że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest wykonywa­
nie wszelkich robót wchodzących^w zakres 
sztuki typograficznej, a działalność stowarzy­
szenia może być rozszerzoną na inne z dra 
karstwem ściśle połączone przedsiębiorstwa 
jak litografia i lejsrnia czcionek, że wykony­
waniem robót mogą być zajęci tylko człon­
kowie do zawodów tych ukwalifikowani, że 
czas trwania stowarzyszenia określonym jest 
do końca grudnia 1913,, iż dyrekeya podpi­
suje firmę stowarzyszenia w ten sposób, iż 
pod firmą stowarzyszenia dwaj członki wie 
dyrekcyi umieszczą swe podpisy i że udział 
członka wynosi 400 koron, wreszcie, że na dal­
sze dziesięciolecie tj. do końca grudnia 1913, 
zatwierdzono dotychczasową dyrekeyę t. j 
Albina Todschindlera jako dyrektora, J&ns 
Hoszowskiego jako kasjera a Alojzego Wal- 
feka jako zastępcę kasjera.

C. k. Sąd krajowa jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. Firm  713/2. spółka III. 40. (10 478) 
Wpis firmy spółkowej

Wpisano do rejestru dla F inn  spół­
ko wy ch.

Siedź ba firmy : Kraków.
Brzmienie f i rmy, „Bolesław Białkowski 

i Roman Midowicz, fabryka maszyn i narzę­
dzi-K-lmezych".

E’orma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 15 października 1903 zawiązana na 
podstawie kontraktu z dnia 28, paźdzfermka 
1902.

Soólnicy osobiście odpowiedzialni (G): 
jawnymi spójnikami tej firmy są Bolesław 
Białkowski inżynier cywilny i Roman Mido­
wicz były właściciel pracowni mechaniczno- 
ślusarskiej w Krakowie zamieszkali.

Upoważniony do zastępstwa: obuj jawni 
spólsrky.

Podpis firmy (F. Z.): Firmę spółki
podpisywać będą spólnuy w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampiiią brzmienie firmy 
obejmującą, każdy ze spóiników podpisze po­
czątkową literę swego imienia i swoje na­
zwisko.

Prokura udzielona: Ks. Prałat Te fil 
Miduwitz ustanowiony został prokuręy -tą po- 
wyższej firmy, .który w razie przeszkody je­
dnego ze spóiników wraz z drugim spćloi- 
kiem firmę tę podpisze w tta&sposób „X. f .  
Midowicz".

Data wpisu: Kraków, 11;XL 1902
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. Finn. 710,2. XVII 79/63, (10.479)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spoi­
nowych.

Siedziba firmy: Kruków.
Brzmienie firmy : „Abraham Lack

& Co.
Przedmiot przedsiębiorstwa: haadel to 

warów bawełnianych w Krakowie.
Z powodu rozwiązać:ia spółki i zanie­

chania prsedsi ębioi stwa.
Dsfa wpisu: Kraków, 7/Xl. 1902.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7. listopada 1902.

L. ez. Firm 637/3 XVII. 84^8  fiiO.480)
Wykreślenia firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczy eh.

Siedziba f i rmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Leib Marguliss". 
Przedmiot przedsiębiorstwu : handel win. 

w Krakowie.
Z porodu śmierci właściciela firmy. 
Data wpisu: Kraków, 25/9. 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25. września 1902.

L cz. Firm. 328/2 (10.481)
OBWIESZCZENIE.

Za porozumieniem się z J. E. c. k. 
Namiestnikiem postanawia się, żo w roku 
1903 wpisy do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych i spółkowyeb w dzienniku 
„Centralblatt fur die Eintragungen iu das 
Handelsregister" i w „Gazecie lwowskiej1, 
a wpisy do rejestru dla stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
lwowskiej "w ogłaszane będą.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Brzeżasy, dnia 3. grudnia 1902.

w ten sposób podpisywać będzie, że pod na- 
pissnem lub stampilią wyciśniętem brzmie­
niem firmy „Hoehstim i Ska" lub po nie­
miecku „Hoehstim et Comp" podpi -ze swoje 
nazwisko „Hoehstim" z dodatkiem „ppa". 

Data wpisu: Kraków, 25/XI. 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział' III 
Kraków, dnia S'5. listopada 1902.

Licytacye.
L. cz. Firns. 748/2. spółka I ii. 41 (10.521) 

Wpis firmy spółko wej
Wpisano do rejestru dla firm spółko-

wych
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienia firm y: „Hoehstim i Ska" a 

po niemiecku „Hoehstim et Comp".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel i 

skład komisowy nagrobków i wyrobów rzeź­
biarskich.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od i .  kwietnia 1902.

Spólniey osobiście odpowiedzialni (G); 
Rozalia Hoehstim prywatna w Krakowie 
i Fabian Hoehstim majster kamieniarski w 
Krakowie.

Upoważniony do zastępstw a: są obaj 
jawni spólniey zbiorowo.

Podpis firmy (F Z.}: Fabian Hoehstim j 
napisze wyraz „Hoehstim" a Rozalia H och-; 
stim dopisze wyrazy „i Ska" zaś po nie­
miecku wypisze Fabian Hoehstim wyraz 
„Hoehstim" a Rozalia Hechstiin wyrazy „et 
Oomp".

Prokura udziale u a : Adolfowi Hoch J i ­
mowi w Krakowie zamieszkałemu, który firmę

L. 9455/02.
Ogłoszenie licytacyi przez oferty.

Dla kraj. zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie potrzeba od 1. stycznia do 31. gru­
dnia 1903.

mięsa wołowego okcło 60.000 kg, 
mięsa cielęcego około 15 000 kg.
Bliższe wyjaśnienia udzieli Zarząd za­

kładu w godzinach urzędowych,
Oferty opieczętowane i marką na 1 ko­

ronę ostemplowane przy dołączeniu wadyum 
4000 koron składać należy w kasie zakładu 
do dnia 19. grudnia 1902 w driu  zaś na­
stępnym tj. dnia 20. grudnia 1902 o godzi­
nie 10-tej przed południem odbędzie się 
w obecności delegata Wydziału krajowego 
otwarcie ofert.

Oferty bsz wadyum, lub później nade­
słane uwzględnione nie będą.

Przyjęcie oferty zależeć będzie od po­
stanowienia Wydziału krajowego, któremu 
przedłożone zostaną.

Po otwarciu ofert odbędzie się ewentu­
alnie licytacya ustna

Kul parków, dnia 16. grudnia 1902.
Zastępca Dyrektora 

Dr. W. Kohlberger.
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P o m y ś ln ie  sk u tk u ją  w  B la d a c z c e ,  N ie d o k r w is t o ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  S y f i l i s  o r g a -  a
JJ m o ż n e j ,  w  L y m fa ^ y z m ie  i w e  w sz y s tk ic h  c h o r o b a c fi  s p o w o d o w a n y c h  za rod k iem  sk ro  u- 
#  l ic z n y m  (naD rzm ienia , stru m , w o le  n a  szy i, e tc .) , ®
®  D o z a :  2 d o  6 P ig u łek  d z ien n ie . —  B L A N C A R D  fc  C ie, 4 0 , r u e  B o n a p a r te , P A .R I S . ®
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Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp! Mikolaseha, We vińrs’iLego, w K rakowie: w aptekach j>p.
Kedyka., Wiszniewskiego, Mffiuekicgo.

Galicyjski Bank kredytowy w likwidacji
wzywa niniejszem właścicieli zastawów które na licytacjach 
w czasie od 13, marca 1874 do 10. kwietnia 1900 sprze­
dane zostiły, by się zgłosili po odbiór odnośnych nadwyżek 
likwidacyjnych za zwrotem kwitu zastawniczego.

Po upływie trzech lat od daty niniejszego ogłoszenia 
nadwyżki nieodebrane przepadają na rzecz funduszu rezer­
wowego Galicyjskiego Banku Kredytowego w likwiiaeyi 
(§. 26. regulaminu dla oddziału zastawniczego).
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B $ \jec» n  ie  t a a io  ! D o tą d  n i e  l»j w « ło
aby strw is stołow y szklanny g ładki na 6 osób można było 

dosteć za zł. 1'90 
z  matowym paskiem  na 6 osób za zł. 2 35.

S eiw is porcelanowy stołowy biały gładki na 6 osób za zł. 4 45. 
Serwis porcelanowy stołowy z dekoracją w kwiaty

na 6 osób za zł. 7-50.
Serw is porcelanowy do heibaty z d ekoracją w kwiaty

na 6 osób za zł. l -60.
Serwis do czarnej kaw y z dekoracyą w kwiaty na

6 osób za zł. l -60.
Serw is do kompotu szklanny na 6 osób za zł. T35.
K ieliszki do wina lub wódki po 8, 10, 12 i 14 ct.
Szklanki do wody po 43/* ct. — Powyższe serwisa nabywać
można w powszechnie z taniość- i dobroci znanem źródle dla 
porcelany, szkła, rosyjskich samowarów i chińskiej herbaty 

t. j. w handlu firmy 
Jego Ces. Król. Mości Nadwornego dostawcy

I ś  L e w i c k f t ^ j o
Lwów, iii. Trybunalska 6.
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f f M E R K U R Y
Gazeta Losowań i Handlowa.

Wychodzi 2. i  16. każdego m iesiąca.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  na cały rok 3 kor. 60 hal., na pół roku 1 kor. 80 hal
T re ć ć  n u m e r u  2 4 :  Losowania. K artel żelazny. Bankructwa Galicyjskie. Nadużycia. Kronika 

handlowa. Odpowiedzi. Przegląd giełdowy i t. d

Nowi abonenci otrzymają BEZPŁATNIE
Rocznik finansowy na r. 1903 i kalendarzyk kieszonkowy.

S u m e r a  o k a zo w e  d a r m o  i  o p la tn ie .
Adres: Adnrmstracya MERKUREGO w Krakowie Rynek gł. 5.

L. 15.911.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego zie sńego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Leibiszowi Bergmana kapitały pożyczkowe 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 4 2<>0 zł intabulowanej w su­
mach 3.000 zł. i 1 200 zł w a. na hipotece dóbr Ujazd w pow ecie rcha­
ty ńskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 
31. grudnia (9o2 jeszcze pozostałe

Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p Lei- 
b sva Bergmanna jako właściciela tych d br. ażebv wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal c. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymus wej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 3 grudnia i902.

Centralne Muro nniwers. ruflamy, ogłoszeń i dzienników 
Adolfa Chulawskiego

w Wiedniu, VI. Getreidemarkt Nr. 13, (Telefon 2432.)
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cen ach  red a k cy j­
nych na w s z y s t k ie  c z a so p ism a  św ia ta ;  układa teksty 
o g to s z e ń w e  wszystkich językach, 'obierając n a jo d p ow ie­
d n ie jsz e  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamę 
dla; wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty ­
s t y c z n ie  wykonanych ajiszów, illustracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych a d resó w  w s z e lk ic h  zaw od ów  po

cenach przystępnych.
Tysiące lekarzy w kraju i  zagranicą wypróbowali i  polecają

Łovacrin wodę do wlosdw
w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słabym poroście włosów pań.

wypadaniu włosów i łupieżu.
To ogłoszenie jest szcze­

gólnie ważne dla każdego, 
pań i p*nów, którzy uży­
wali dotychczas bez sbutku 
innych licznych środków 
na porost włosów. W strzy­
muję się oczywiście od 
wszelkiego zdania o innych 
środkach, lecz to mogę sta­
nowczo zapewnie, że ,‘,1.0- 
v a c r i n “  jest najskute­
czniejszym.

W yrabia się zawsze we­
dle słynnego przepisu i 
przynosi nn eodzień setki 
uznać. W kilka doi po 
pierwszemweieraniu rozpo­
czynają włusy róść, co po­
stępuje dalej tak, że zja­
wia się zdrowy i bujny 
porost silnie zakorzenio­
nych naturalnych wł sow. 
Prócz tego włosy, poro4e 
przez używanie „ L o v a -  
c r i n u “  niewypadają.

Mógłbym wypełnić każdą stronę tego dziennika świadectwami, jakie otrzymałem w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy. .

„ L o v a e r i n “  działa w możliwie najkrótszym czasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo silnie 
porosłych włosów naprzód się ukazuje poczem rozwija się włos z tą  samą siłą  jak  u młodego zdrowego 
człowieka

„XiOvaorin“ nżywa się przez osoby wszystkich klas społecznych, obu płci i wieku. Wiele z bar­
dzo znanych osobistości obecnych czasów używało go skutecznie.

Przeszkadza wypadaniu włosów, usuwa łupież, przyw raca pierwotną naturalną barwę przedwcześnie 
zesiwiałym włosom, usuwa swędzenie i wznieca porost br - i, rzęs  wąsów i brody, tudzież n a  łysej głowie.

Cena wielkiej flaszki „ l iO v a c r in “  wystarczającej na kilka miesięcy 5. kor., 3 flaszek 12 kor., 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka za zaliczką pocztową Jub za gotówkę.

N a składzie we Lwowie: w d ro g em  J. Szrencla  Sykstuska 27. J. R echena Halicka 18, E. G rillm aje ra  
Hotel Ge rgea, P. M lkolaseha i S k i., Langa I P ila rsk iego  Akademicka 3, G. S ta rs a , w aptece J. P inelesa  
w Rynku 29, perfumeryi J. Jania Hotel Europejski.

M. Feith, Wiedeń VI., Mariafclferstrasse 45.

A p t e k a r z a  T h le r r e g ł?  ( A d o l f a )  l I 1 1 1 T E D
prmwd/.jp ?i. centyfoliowa maść wyciągająca

(u

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 

r  ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 kor. 50 
hal. Aptiknrsi: Th*evry (Adolf) L15IITE0 w Pregrada przy  
R ohitsch  - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. i

NOW0Ś& Automatyczny aparat do golenia.

„GRIFFON“ jest najlepszym i naj­
tańszym aparatem amerykańskim do 

golenia się.
Wygodny do trzymania w reku, goli 

lekko, pewnie i przyjemn e.
Do nabycia po oryginalnej cenie 

fabrycznej u

Ksrola Hanswalńa w  Stanisławowie, 
„ G R I F F O N "  Scomińta i Foniina w C z e r n ic
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Ssięgarni G. Gebethnera i Spółki
K p a ł l c o w i e

B o g u s z  A d a m  d r .  W ieś S ied lisks-B ogusz, monografia zebrana z do­
kom ento w i wspomnień rodzinnych ze szczególnem uwzględnieniem 
wypadków r. 1846 i żye-iorysu J.%kóbe- Sz li % kor.

D e m o U n s  JSd -za. S z lak i d z ie jo  we a typy społeczne. I. Szlaki starożytne, 
spolszczył L. Krzywicki. 4 kor.

Dzieje roku 1863 przez autora „Historyi 2 łat“ . Tom trzeci. 8 Eor.
G -aw alew ic*  M. Legendy o Matce Boskiej, z 20 rycinami P. S tv 

chiewicza w formacie w. 8 -ki. Trzecie wydanie, wytworne i uzupełnio­
ne. W  ozdobnej oprawie z złoć brzegami. 15 kor.

R a r k » v v i “ k  A . Wychowanie fizyczne komisyi edukacyi narodowej 
w świetle hstoryi ped agogiki. 2 kor.

K o l c z y ń s k i  T .  Otchłań, dramat. Dytyramb. % kor. 60 hal.
K r a u s i m r  A . Towarzystwo królewskie przyjaciół na k 1600— 1812. 

Księga trzecia: Czasy królestwa kongres.twego 1816— 1820. 7 kor.
K r o t o s k i  K .  d r -  św. S tan is ław  biskup w świetle źródeł. 4 kor.
M a t u s z e w s k i  I g n a c y .  Swoi i obcy (Pokrewieństwa i różnice).f Za­

rysy lit" racko-estetyczne. Wydanie drugie poprawione. 5 kor. 20 hal.
M u t e r  m i Ich. M . Piewca niedoli Wacław Sieroszewski, 1 kor. 30 hal.
Ó c ik o r .  Kwiat lotosu. S e n  Bją drzwony. Kamień węgielny. Pieśń drutów 

telegr-ficznych. 2 kor. 60 hal.
f o m n l s k i  J a k ó b .  Praca jako czynnik produkcyi rolniczej. (Studya 

ekonom, społeczne. Tom drugi). % K0r> 49  bal.
Wydawnictwo polskiej sztuki stosowanej 1902. Zeszyt pierwszy. Materyały. 

(7 tablic). 3 kor.

Książki dla dzieci:
B u y  n o  JB. P ose lstw o z krainy czarów. Przygody chłopczyka w krainie 

ptaszków z licznemi dustracyami. W oprawie kartonowej. 2 kor.
C k r z ą s z c z e w s k a  J a d w i g a  i  J .  W a r u k ó w n a . Moja pierwsza

książeczka, wierszyki, powiastki i opowiadania, różnej treści z 52 
rycinami. W oprawie kartonowej. 2 kor.

J o t e y k ś i - B u d n i c k a  Z .  ds*. Nowe wieczory czwartkowe. Opowia­
dania przyrodnicze dla młodego wieku z 63-ma rysunkami w tekście. 
W oprawie kartonowej 3 kor. 20 hal., w oprawie płóciennej 4 kor.

O r-O t. B ajk i E zopa . 2 kor. 50 hal.
W a r  sk ó w n a  J a d w ig a .  Pieśń poranna. 15 powiastek dla małych 

dó eci % rysunkami W oprawił karto iowej. 3 kor. 20 hal.
i* r* y b o r o w s k i  W . Austryacy w Warszawie. Powieść z czasów ks e- 

si v:„ Warszawskiego, z itustraeyamu W oprawie kartonowej 3 kor. 20 
hal , w oprawie płóciennej 4 kor.

W « r « k e w a a  J a d w i g a .  Jasiek Pliszka, z ilustracy mi. W oprawie 
karto u w ej 3 k r. 2 f hal., w oprawę płóciennej 4 kor.

M . J -  Ostatnie iskierki, z ilus racjam i. Wydanie drugie. 2 
k-r 60 nal.

Oo nabicia we wszystkich księgarniach.
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b o l e j e  p o l n e ,  
22Io leje  l a k o w e ,  
IK Ioleje lin io"W ® , 
22Io leje  a le ł^ tr ^ c r sn -e .

' J Ł r £ J s l ' w o j ?  J a s i ń s k i
Generalna reprezentsoya

fabryk kolei wązkotoro rych OREXSTEIX & KOPPEL 
L w ó w , u l. S ło w a c k ie g o  1. 2 .

O ^ i s r c L i r f c o

w Pasażu Mikolaseha
o d  " a . I : c 3r  ^ 2 T p ą ę te j

N ajnow szy francuski

ChroŁ j-foioŝ op
=  Św iat i życie w barwnych 
=  obrazach p lastycznych . =  

Wihoki natnry =  p c ir e ż e  =  Stolice św ia­
ta  =  W yprawy naukowe = =  W yp a |k i h iste ­
ryczne =  Obrazy z  postępu eyw ilizacyi =  
Sztuka i minka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygoSaia =
09 U .  grnónia
Rosy a - - -  - -  - -  - -
i s r s t ^ p  ? o  € s t»

Otwarte o910-te j rano 'K 10-tcj w ieczór.

od wytam  petitem 8 halerzy, tłustym - 
petitem 4 halerzy.

R T A  k o r o n  d % m  z n  - l y n r n n i n  s ą d o w e .  
W a .  JB . p o s t e  r e s t a n t e  L u b a c z ó w .

M i ó d  p s z c z e l n y  naturalny , czysty posyłka 
5 k Ig. 5 kor. 90 hal. B r e c h e r  w  T ł u s t e m  

( G a l i c y ? ) .

■ l i s m o  ś w i ę t e ,  polskie wielkie wydanie. — 
IlluUracye Gustawa Dore. 2 tomy 50 koron. 

Oferty: Biuro dzienników St. Sokołowskiego.

M i ó d  p a t s k s  czysty. tw.trdy, ładny, deseio- 
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opła­

cony, z powodu świąt ty lko  za  8 koron za zaliczką 
wysyła T e o d o r  G a n t r ,  D e n y s ó w .

Vv' *

U l T a n i e J  J a k  w r s z ę J s i e ! ! i
Tylbo 4 żlv.

Serw is s to ło w y , biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego. 
T y l k o  4  z l r .  7 0  e t .

Serw is sto ło w y , biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 30 sztuk a mianowi­
cie: 12 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 dese­
rowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki, 
1 sólniczki, 1 półmiska długiego i okrągłego.

Tylko 7 ±lv. 20 et.
Serw is sto ło w y  z piękną dekoracyą, skła­

dający się z 30 sztuk.
Tylko 1 zlr. 70 et.

Serw is szk lany gładki.
Tylko 2 zlr. 2© ct.

Serw is szk lann y  z matowym paskiem 
Tylko 7 ct.

K ieliszk i do wódki.
Tylko 12 ct.

K ieliszk i do wina.
Tylko 4 ct.

Szkianki do wody.
T y l k o  -vx

M o b e r t a  t fe u e s ta
M agazyn porcelany , szkła ł p raw dziw ego naczy­
n ia  kam iennego  w e L w ow ie, E y n tk , I. 6, w  k a ­

m ienicy  J .  Ośw. K s. Poisińskiego.

Sr

1SDHB8 M  1902
Gwiazdkowe ześzyty iłlustro- 
wane. czasopism angielskich 
i francuskich z pięknem! do­
datkami litografowanemi i 
heljograwurowanemi są do 
nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9,

I H p

b o l e j e  d . r T J f g o r i z ę d . n . e ,  
22Ioleje d e ja zd o w s, 
22Iolsje p r z a n c śn e , 
Z j o l s i o m o t ^ r ^ w ^  "& ra * g o z i.y „

Kurnik wiązownicki
(poczta loco)

m a  dLo a b y c i u :
Kury włoskie kuropatwie trójka po 12 koron 
Kury Langshany „ „ 1 6  koron
Kury zielononóżki „ „ 1 2  koron
Koguty Dorking sztuka „ 6 koron
Kaczki Peking trójka „ 14 koron
Gęs: endemskie „  „ 2 6  koron
Indyki amerykańskie „ „ 26 koron
Indyki białe „ „ 2 6  koron

M a l w i ę t a !
polecam świeże i wyborowe towary po 
cenach przystępnych: Ananas w pu­
szkach, Daktele, Figi sułtańskie i zwy­
kłe, Czekoladę, Cytryny. Gruszki. Jabłka, 
Kawę, Migdały, Malaga-groua, Poma­
rańcze mandarynki, Pomidory, Rodzyn­
ki, Powidła i Śliwki bośniackie wybo­
rowe, Wina wyborowe. Kiełbasy, Sło­

ninę, Smalec, Sadło. i. t. p,

Tomasz Górowifiz
Budapeszt IY .

Cenniki na żądanie wysyłam franco.

S f r o g ^ Ę ®  Z n a k o m i t y
^  F0BG13T 

fiSjhSfe*. fsw is

F O R G B T
Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y , B E Z S E N N O Ś Ć !
w  K R A K O W I E  w  A p t e k a c h  : P3P. ■ w ljC S aŁ W S aW SK ISStłO  1 S E B Y K A .  
W e  LW < ) W I E  w  A p t e k a c h  : P P .  lff lI3 3 :O I.A S C H A . i  W B l K O S S S I B G a

IIWI

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

s .  w .  mmmmmm
L w ó w . G m c h  h r .  Skn.rh>n.

i sz a ro fc in i Morskiego Oka----------  i  O l l t ł l  V  U - l . M l l l  i U W l  D O .X l> g ,V  W -JU I p o  \ JH .

PieszcApński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolascha.

"W To t f o ś ć ! N a sposób zagraniczny sprowadziła 
d *  znana firma wyrobów kołder i materaców

J Ó Z E F  S C M T E I
lw ó w , u l. K opern ika  1. 5. (6)

maszynę parową do odczyszczenia poduszek pierza- 
nych. Pierze zliie  przez dłuższe używanie odśwież?, 
zupełnie po 30 et. za kilo. Nasypy aa poduszki 

m etr po ct. 70, 90, złr. 1 20 do P50.

K e i d l a  g i ę t e .
Bracia Terey&rze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa-g 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi nap. awion 

zakupione.

l i ś ć  NASKÓRNA f a u n i
W PARYŻU.

Maść ta leczy yTiodzIsEki, pry- 
szcza, czerw oności, k ro s ty , w ą ę ry , 
w ysypkę , lis za je , hem oroidy, w ę -  
fteenie chroniczne, łupież I wysufy 
na ezęś .iach ciała porosłych włosa 
ml i wszelki? słabości naskorne; 
wstrzymuje natychmirat wypadanie 
w is tó w  na b rw iac h  i g łow ie i sku­
tec zn ie  dz ’& ła na porost w io srw ,

Słoik 2’Ij frank, we Franeyi, w Paryżu, w ap te­
ce p. M O U L IIf , 30, ulica Louis de Grand.

10 et.

now o

joimpieidie M ząpoiis prasy amoiraflczne, 
ja M eż  wszelkie srzybory da t y ł ,

m ia n o w ic ie :
P ły ty  ozynkow e
C zernidła au tografic /iss  w  puszkach po 1j„, 

lk, lh Wg-
Czernidło p iórow e w  puszkach pa * / . ,  1ji , t /., .

lh kig.
P re p a ra t a u ts g ra fic zn y  
M i-am rn t a u t^ a f ic z n y  D oruers  
A tram en t au to graficzny Leoobardiego  
A tram en t au to grafiezny we daszkach  b laszan- 

nych po l/4 I x/3 l it r .
T e k tu ry  do pras
Guma a ra b s k a  do p ras
Gąbki i g r .y h k i do czyszczenia pras
K reda do czyszczenia p ły t
P ap ie r szm lrg iow y do czyszczen ia p ły t
Tusz autogi aficzny w  li skach
Tusz litog ra ficzny w  laskach
p okost litog ra ficzny
T  ‘-(.en tyn a  fra n c u s k ą  do pras
H e k to g ra fy  gotowe
M asa hektograficzna  najlepsza  
A tram e n t h e k to g ra ficzn y : czarny , fio letow y, 

czerw ony, niebieski i zielony  
A tra m e n t do pisr.uia i kopiow ania we daszkach , 

kam ionkach i na w agę w  najlepszym  
gatunku

P ap ier do pisania konceptow y, kan ce la ry jn y  
i min ste , yalny  

P ió ra  s t lo ' e do pisania  
O fów ki H a r llm u th a  czarn e  i k r lu ro w e

p o le c a  n a j ta n ie j

je d y n y  w y łą e ln y  sk ła d

A l o j z e g o  H i b n e r a
Lwó#, Synalc L 38.

W I N A
austryackie i węgierskie

na miary i bu óelki

ja sa .

*  i s   *■ JŁ M stiU i U l U j ^ Ż IIU U J O V 4 Ll

Do nabycia w sklepie przy pł. M ary ack im  L 8, oraz w innych 
hasdlach papierowych we Lwowie i na prowineyi

Ce^alls:! I - w z i o i y  w^rs^ł a, s ię  odw rotnie.

%

m

m

fCoipJtet Wystawy polś^cboic^risj we Lwowie
zarządził, | # ^ w  r^mrfkiByić. wystawowej podawano wyłącznie ty lk o  
IwoW skle p iw o, chip} w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać Fublics?iość, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytkowi, sprowadzane z z^graMcy. Próba ta  udała się tak dalece, 
że po samknięiiu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
nastepująeeiź pismem:

. -.Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że i odawane w restau- 
racyi na placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akpypiego browarów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże w ystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustgpująca w niezem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcie P. T, Publiczność do przekonan.a się o dobroci naszego piwa.

©
©
©
©

©
©

c §
LiowsKie Towarzystia alcyji Browarów. I

©
® @ © @  3 ®  ei & ® ® ® ® i

poleca Winiarnia

Lwów,
E W A
Mariacki.

S druk&rai Wl. Ł#8iński«f#, ul. Gsarnieskieg# 1. IS. Tatatn Nr. S*7. ( Z u ą ^  Wl. 3. Wakwr). Psfis? f*5?yk: ffyisrą J. «eł».


